Cena numeru 5 zł, | 


w powrOCie 


12 październ :a 1943 r. — Lenino 

Te kiika słów jakże głęboką zawierają 
treść. 

Lenino to nie tylko triumf oręża i mę- 
stwa polskiego, ale zwycięstwo słusznej 
i gicbokiej polskiej myśli politycznej. 

I nie jes. najważniejszym w tym wy- 
padku sukces militarny, nie jest rzeczą 
najważniejszą szdobycie trudnych pozy- 
cji przez I dyw. im. Tadeusza Kościusz- 
ki. Najważniejszym jest fakt, że żołnierz 
polski w bitwie tej stanął obok żołnierza 
sowieckiego, by walczyć ze wspólnym 
wrogiem, z falą germańskiego najazdu. 

Tym samym żołnierz ten zamykał je- 
dną kartę historii, kartę wrogości z na- 
rodami słowiańskimi. a otwierał drugą — 
otwierał kartę współpracy. 

Od tej chwili datuje się właściwy so. 
jusz polsko - radziecki, sojusz zcemen- 
towany krwią, przelaną za jedną spra- 
wę — za wolność. 

Wiemy. wszyscy, w jakich warunkach 
tworzył się ten sojusz. Wiemy, że zwolen- 
nikiem jego był śp. gen. Sikorski, wódz 
emigracji polskiej. Znamy wszyscy trud- 
ności, które pokonać musiał Sikorski, by 
przezwyciężyć upór zaślepionych polity- 
ków. Niestety, śiadami Sikorskiego nie 
poszli jego współpracownicy i następcy. 
Nie każdy z nich mógł się zdobyć na trze- 
źwą ocenę ówczesnej sytuacji, a tego. 
który właśnie tak patrzył, nazywano 
zdrajcą Ojczyzny. I nie zawahano się 
człowieka tego usunąć ze swej drogi, dla- 
iego tylko, że myślał kategoriami trze- 
żwego polityka, że był tym, którego po- 
sunięciami 
fantazja i ambicja osobista. 


, Dopiero Lenino stało się po Śmierci Si- | 
korskicgo punktem zwrotnym w dalszym 
rozwoju wypadków politycznych. Bo nic 
tak nie przekonuje jednych do drugich, 
obojętnie czy to będą jednostki, czy wię- 
ksze zespoły ludzkie, a nawet państwa— 
jak wspólna tragedia, wspólne niebezpie- 
czeństwo i wspólnie przelana krew żoł- 
nierza. 

Trzeba było włożyć dużo wysiłku i zna 
leżć wiele zrozumienia, a zwłaszcza do- 
brej woli u sprzymierzeńca, by napra- 
wić to, co inni zepsuli. ` 

Bo nie zaprzeczy chyba nikt, że opu- 
szczenie sojusznika w najcięższej dla nie- 
go chwili, w niczym nie przysporzy sym- 
patii i zaufania. A tak właśnie zrobił 
gen. Anders. Pierwsze dywizje polskie, 
sformowane na wschodzie, wyprowadzi 
do Persji w chwili gdy ważyły się losy 
tych, którzy pozwolili mu te oddziały 
formować. 

Żołnierz polski został wycofany w naj- 
tragiczniejszych chwilach dla Związku 
Eadzieckiego, bo w bitwie pod Stalingra- 
dem. 

Anders zdradził nie tylko wspólną 
sprawę naszą i sojuszników, ale zdradził 
dożychczasową tradycję polską -- bo Po- 
lek nizdy nie opuszcza sprzymierzeńca 
w chwili cieżkiej. : 

Lenino jednak zdołało naprawić, Zdo- 
łało wymazać ten wcale niepiękny ustęp 
z kart żołnierza polskiego. Od tej chwili . 
droga nasza stała się wspólną i im dalej 
na zachód, tym stawała się ona trwal- i 
szą i „aostszą, 
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informuje i pomaga 


politycznymi nie kierowała | 


do Kraju 


Ci, co nie przeżyli tragedii tułacza, czło- 
wieka niczyjego, człowieka, który nie 
wiedział, co z sobą zrobić w dalekich 
krajach Republik Radzieckich, człowie- 
ka, który rwał się do czynu, który chcial 
walczyć o wolność, a który dzięki fałszy- 
wej sytuacji politycznej był bezczynnym 
— ten nie zrozumie czym było powsta- 
nie dyw. Tadeusza Kościuszki, czym był 
pierwszy bój z hitlerowskim najeźdźcą. 

Rozmawiałem kiedyś z jednym z ofi- 
cerów „Kościuszkowskich* o tych właś- 
nie momentach. Był to porucznik I dy- 
wizji, pani H. K. Łzy jej stały w oczach, 
kiedy mówiła o tym, jak nad Oką poja- 
wiły się pierwsze mundury polskie, pol- 
skie rogatywki z białym Orłem. Opowia- 
dała ze wzruszeniem o tym, jak ludzie 
ciągnęli z najodleglejszych stron nad 


ukę; każdy jak mógł i czym mógł, byle 


prędzej, byle już stanąć do walki. Nieza- 


Leon Pasternaks 


pomnianą była chwila dla tych żołnierzy, 
kiedy dostali broń. Nie byio Żolnierza 
któryby po cichu nie ocierał łez, piesz- 
cząc pepeszę, spoglądając na czołgi i dzia 
ła z inicjałami W.P. i biaiym Oriem. 

Każdy rwał się do czynu, ćwiczył six 
zapamiętale w opanowaniu nowej broni 

A chwila przysięgi była momentem 
najwznioślejszym. Gdy przysięgali „skrwa 
wionej ziemi polskiej i umęczcnemu w 
niewoli narodowi polskiemu“, gdy naa 
nimi łopotał sztandar dywizji, wiedzieli. 
że droga ich teraz do kraju jest jasne 
wytknięta. 


. Widziałem w dn. 20 stycznia ub. roku 
ten sztandar, podziurawiony kulami, pod- 
czas defilady w rocznicę zdobycia War- 
szawy. Widziałem tych, którzy ze sztan- 
darem tym kroczyli od Lenino do War- 
szawy i daiej aż do Berlina. 


My, na front! 


Wczoraj byliśmy dziadami, 

bezdomnymi włuczęgami, 

dzisiaj nikt już nas nie pozna, 

stara wiara, mina groźna. 

Wychowała nas Dywizja, 

wytęskniła nas Ojczyzna. 

Hejże, chłopcy, skąd? 

My, Polacy są! 

My, na front, ra front, na front: 
Wyszło ruskie dziewczę z chaty. 
„Ech, krasiwyje sołdaty!* 
Żegnaj dziewczę na rozstaju, 
powracamy już do kraju. 
Chociaż bój przed nami krwawy, 
dojdzie, 
Hejże, całopcy, skąd? 

My, Polzcy są! 
"My, na front, na front, na front! 


DRUGA ICH PROWADZIŁA OD LENINO 20 3ERLINA 


' , 


dojdziem do Warszawy. 


Wali szosą zawierucha, 

kurz pod samo niebo bucha, 

czy to zjawa jest, czy wizja? 

Nie! To my, Pierwsza Dywizja! 

Pokażemy cośmy warci, 

z drogi Niemcy, z drogi czarci! 

Hejże, chłopcy, skąd? 

My, Polacy są! 

My, na front, na front, na front! 
Żółte liście wicher niesie, 
piąty z nami idzie wrzesień. 
Hej, nie traćcie chłopcy ducha, 
wkrótce nasza broń zagrucha! 
Wszyscy pokażemy Światu, 
czym jest wolność dla Polaków. 
Hejże, chiopcy, skąd? 
My, Polacy są! 
My, na front, na front, na front! 


obronie praw 
Polaków ma obczyźnie 
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Okazało się więc, że droga od Lenino 
była najtkrótszą, a więc i najlepszą. 

Droga ta to droga nie tylko bohater- 
stwa, ale również droga, która otworzy- 
ła nowy okre dziejów Narodu Polskie- 
go — nową kartę przyjaźni Narodów Sio- 
wiańskich. 

Zdajemy sobie doskonale sprawę z tego, 
że kilkuwiekowy okres walk obydwu na- 
rodów nie sprzyjał serdecznym stosun- 
kom z jednej i drugiej strony. Trzeba by- 
io dopiero zdać sobie sprawę z tego, że o- 
becne stosunki w świecie, to stosunki opar 
ce nie na fantazji o dniu wczorajszym—ale 
stosunki, oparte na zdrowym rozsądku, 
na ocenie rzeczywistości dnia dzisicjszego, 
na podłożu wspólnych interesów: politycz- 
nych i cospodarczych, to wreszcie soju- 
sze, podyktowane obroną przed wspól- 
nym wrogiem. 


* A sojusz taki, przypieczętowany wspól- 
nymi ofiarami — to sojusz trwały i nie- 
rozerwalny. Sojusz taki, oparty na zro- 
zumieaiu obustronnych interesów, czego 
przykładem najlepszym jest Poczdam, 
potem stanowisko naszego sojusznika wo- 
bec mowy Byrnesa, to gwarancja poko- 
jowcgo rozwoju naszego państwa. 


Krew, przelana przez żołnierza pol- 
skiego w pochodzie od Lenino do Berii- 
na, zcemeniowała ten sojusz. 


Podobnie było z Anglią i Francją. 


Wiemy wszyscy z historii, jak zacięty- 
mi wrogami byly te dwa państwa. Z:a- 
my historię wojen średniowiecznych, le- 
gendarną Joannę d'Arc, potem okres Na- 
poleoński z Egiptem, Hiszpanią i Water- 
loo. Potrzeba było dopiero, by ekspansja 
i zaborczość niemiecka staia się groźną 
dla obydwu narodów, by Francja i An- 
glia złączyły się sojuszem. Sojusz ten, 
przypieczętowany ofiarami pierwszej 
wojny Światowej, przyczynii się do za- 
dzierzgnięcia trwałych nici przyjażni. 

Dziś, po trzech latach żołnierze spod 
Lenino obchodzili uroczyście pamiętną 
rocznicę. Obchodził ją cay kraj. 

Chylii:..y czoła przed ich bohaierstwem, 
wracamy wspomn.cniami do mogił, któ- 
ryc! tak wiele zostało na zwycięskiej dro- 
«zc da wolności. 

£_inierze l dywizji im. Tadeusza Koś- 
ciuszki przybyli do kraju drogą naj- 
krótszą. Drogę tę dyktowaia im nie tytko 
gorąca miłość Ojczyzny, ale i daleku- 
wzroczność polityczna ich przywódców. 

Żołnierze ci świecą dziś nie tylko 
triumf swego orcża, ale świecą triumfy 
swej pracy w wolnej już Polsce. 

Triumfami tej pracy dzielą się z tymi, 
którym nie było danym kroczyć najkrćt- 
szą drogą do Ojczyzny. Z tymi, których 
ich dalekie szlaki, wiodące przez Tobruk, 
Monte - Cassino, Narvik i Normandię, 
szlaki, uświęcone ich bohaterstwem, bra- 
tnimi mogiłami prowasziły również do 
Polski, do wolności. Gdy wolność ta zwy- 
ciężyła w całej peini, wróciii — by pra- 
cować ula kraju. Jedni wrócili, inni wra- 
cają, a jeszcze inni dopiero wrócą. Wszy- 


-Stxie te drogi wiodły ich do jednego ce- 


iu poprzez sześć lat niewoli — zespolił 
„de jeden cel — Wolna Polska i dla niej 
uzis wszyscy pracują i będą pracować. 


D. P, 
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Wa zakusy Niemców i ich protek- 
lorów na nasze Ziemie Zachodnie 
caly Naród Polski odpowiedział o- 
sirym protestem i zdecydowaną jed 
nolditą postawa wobec wszelkich prób 
naruszenia całości naszych granic. — 
Parlie „polilyczne, organizacje spole- 
czne, zespoly pracownicze poszczegól- 
nych fabryk i zakładów pracy, lud- 
ność miast i miasteczek manilesto- 
wały gotowość poniesienia najwięk- 
szyca ofiar w obronie prastarvch 
ziem Piastowskich. 

Ale nie tylko Polacy w kraju za- 
pomnieli o sporach i różnicach dnia 
codziennego w tym momencie, inte- 
res ogólny kraju złączył wszystkich 
szczerych patriolów wokół słusznej 
polityki Rządu Jedności Narodowej. 
W obronie naszych granic wystąpili 
zdecydowanie również „rodacy za gra 
rca. 

Dwuletnia praca zdrajców narodu 
wbicia klina między uchodźcami pol- 
skimi a krajem, spełzła na niczym. 
Polacy, ci, którzy Polakami zostali 
i narodowości swej w najcięższych 
chwilach nie wyparli się — przejrzeli 
w.końcu fałszywą grę wysłanników 
„Londynu”. Przejrzeli falsz i obłudę 
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tych. ktorzy im nową wojnę ob'ecv- 


wal:, zrozumieli, że Polska odradza ! 


się w pracy pokojowej trudem i zno 
jem tych, którzy o nia walczyli pod 
Lenino, Warszawą i Berlinem 
i tych, którzy krwawili za nią na 
polach Normandii, Norwegii, Afryki 
i Włoch, ale wrócili do kraju wtedy, 
le- 


gdy miecz lrzeba zamienić na 


miesz. 


Uchodżtwo- polskie przejrzaio i je- 
dnoczy się dziś z dążeniami całego 
narodu i poczynaniami Rządu Jedno- 
ści Narodowej. 


Na mowę ministra Byrnesa odpo- 
wiedziało uchodźtwa polskie dekla- 
racją solidarności z calyin Narodem 
Polskim. W setkach ovozów polskich 
w Niemczech odbyły się zebrania 
proteslacyjne, a rezolucje uchwalo- 
ne tchną szczerym patriolyzmem i 
niezłomną wolą powrotu do kraju, by 
— choć spóźnieni — stanąć do pracy 
nad odbudową i przebudową Ojczy- 
zny, tu, na ziemiach polskich. do pra: 
cy i do obrony, gdyby ktoś chcial 
znowu po nie sięgnąć. 


Z setek rezolucji, przedrukowuje- 
my dziś kilka: 


<Kiech żyje Zjednoczony Naród Polski! 


Do Premiera Rządu Rzeczypospolitej 
Poiskiej, obywatela Osóbki-Movawskie- 
go, Warszawą. 

| Obywatelu Premierze! 

Polacy, którzy jeszcze dotychczas z ró- 
znych powodów nie wrócili do kraju, w 
dniach, kiedy Nierncy i ich opiekunowie 
odważyli się zabrać głos w sprawie na- 
szych granic, łączą się wszyscy, tak za 
granicami Polski, jak również w kraju, 
manifestując solidarność wszystkich Po- 
laków. Precz z łapami od prastarych 
. ziem polskich, które po wiekach wróci- 
ły do swych prawych właścicieli. 

Odezwę Twoją, Obywatelu Premierze, 
wydaną do Polaków w Niemczech, wszy- 
scy Polacy przeczytali i wszyscy wyjeż- 
dzają, tam, gdzie już dawno powinńi pra- 
cować. siać, orać i w razie potrzeby bro- 
nić. 

NIECH ŻYJE RZĄD JEDNOŚCI NA- 
RODOWEJ. NIECH ŻYJE MARSZAŁEK 
"POLSKI, ROLA - ŻYMIERSKI NIECH 
ŻYJE ZJEDNOCZONY NARÓD POLSKI. 


Obozy w Wasserburgu — 780 


Polaków 

Obozy w Krajburgu — 2.690 
Polaków 

Obozy w Rozenheimie — 2.500 
Polakow 


neg 


A oto rezolucja, skierowana rów- 
nież do Premiera Osóbki - Moraw- 
skiego przez mieszkańców obozu Lui- 
senburg — Eckerniorde (Szleswig- 
Holstein). Rezolucję podpisal jako 
pierwszy komendant obozu, Józel Gi- 
mienny, a po nim w!asnoręcznie pod- 
pisali wszyscy mieszkańcy obozu: 


„My, Polacy z obozu wysiedleńców Lui 
senburg Eckernforde, wyrażamy uznanie 
dla Rządu Jedności Narodowej. Władz 
Krajowych oraz całego Narodu Polskiego, 
za wzorowe wyczyny odbudowy Kraju. 
a szczególnie za wysiedlenie Niemców 
z rdzennie polskiej ziemi, odzyskanej po 
tylu dziesiątkach lat, a następnie zasile- 
nie jej przez Polaków oraz zagospodaro- 
wanie przez nich. 

Wierzymy i pragniemy, aby granica 
zachodnia Polski na Odrze i Nissie pozo- 
stała granicą stałą, co umożliwi nam za- 
kończyć tułaczkę na obcej ziemi i powró- 
cić do Macierzy. 

. Ziemia po prawym brzegu Odry i Nis- 
sy to Polska.“ 


jedność duchowa z Armią iNarodem Polskim 


Naczelny Wódz Wojska Polskiego, Oby- 
watel Marszałek Rola - Żymierski, War- 
szawąa. 

My. Polacy z Polskiego Obozu Wysie- 
dleńców im. Tadeusza Kościuszki w 
Brunszwiku przekazujemy Wam, Obywa- 
telu Marszałku, zebraną wśród nas kwo- 
te 7.044.— Mk na potrzeby kulturalno- 
oświatowe jednostek. wojskowych, peł- 
niących trudną i odpowiedzialną służbę 
na zachodnich granicach Polski. Niechaj 
ta skromna ofiara będzie wyrazem na- 
szej jedności narodowej we wszystkich 
polskich sprawach, a szczególnie w spra- 
wach polskich granic zachodnich, będą- 
cych Ula naszego Narodu i Państwa kwe- 
siią życia i śmierci. 


Niechaj ta skromna ofiara będzie wy-ļ| 


razem protestu przeciwko atakowaniu 


Państwa TAR M 
Odzyskanych. Do 
bagnetem i krwią 
Niech żyje Armia 


i podważaniu praw 
do naszych Ziem 
ziem Odzyskanych 
Żołnierza Polskiego. 
Polska! 


Przesyłamy Wam, Obywatelu Marszał- 
ku, braterskie pozdrowienie:i wyrazy je- 
dności duchowej z Armią i Narodem 
Polskim. 


Polski Obóz Wysiedleńców im. 
Tadeusza Kościuszki (Brun- 
szwik - Broitzemerstr. 

Komendant obozu 


(—) Dziurzyński Julian 
kapilan 
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My, Polacy z Polskiego Ośrodka „,,Po- 
znań“ w Euskirchen (Nadrenia), powodo- 
wani obawą o całość i nienaruszalność 
naszych granic zachodnich, wyrażamy 
głąbokie oburzenie oraz składamy wyrazy 
protestu przeciwko powtarzającym się 
atakom na nasze granice zachodnie. 

Ziemie Odzyskane to nasza świętość, 
przesiąknięta krwią naszych przodków. 
Ofiara krwi Żołnierza Polskiego, złożona 
na ołtarzu wolności i sprawiedliwości in- 
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nych narodów, winna stać się gwarancją . 


naszych słusznych spraw do Żiem Odzy- 
skanych. 

Podważenie słuszności do naszych Ziem 
Odzyskanych to nowy rozbiór Polski. Aby 
zadokumentować naszą jedność z całym 


Narodem Polskim, składamy kwotę 
3.383.— Mk. 
Polski Ośrodek „Poznan (Eus- 
| kirchen) 


” 


Tak nam dopsmóż Bóg! 


My, polscy wysieqdleńncy, protestujemy 
jednogłośnie przeciwko wyrokowi, zapa- 
dłemu nad oskarżonymi kierownikami 
narodowego socjalizmu i domagamy się 
by wszyscy bez wyjątku oskarżeni za po- 
pełnione i udowodnione zbrodnie, otrzy- 
mali jedyną możliwą karę — karę śmier- 
ci przez powieszenie. Wszyscy oskarżeni 
i osadzeni odpowiedzialni są za śmierć 
milionów Polaków i winni w imię spra- 
wiedliwości ponieść karę Śmierci. 

Coraz częściej i zuchwalej domagają 
się przywódcy partji politycznych nie- 
mieckich zwrótu po «' veowiekowej nie- 


Mieszkańcy tutejszego obozu w głębo- 
kim zrozumieniu niezmiernej ważnoścj 
sprawy granie zachodnica uchwalili je 
dnomyślnie i z niezwykłym enutuzjaz- 
mem następującą rezolucję: 

Sprawę granicy zachodniej jaką Pań- 
stwo nasze osiągnęło w dobie dzisiejszej 
po wyzwoleniu z rąk niemieckich odwie- 
czaie polskich ziera nad Odrą i Nissą u- 
ważamy za jeden z najbardziej istotnych 
i ważnych problemów współczesntgo ży- 
cia narodowego W wolnej Polsce. Prasta- 


re obszary poiskie, odwieczne dziedzice-' 


two Fiastów, wracające do Macierzy po 
wielu wiekach oderwania z ucisku ger- 
raańskiego, wywalczone krwią obficie 
przełaną przez bohaterskiego żołnierza 
polskiego, są tak. nierozerwalnie złączo- 
ne, języsowo - gospodarczo z całością 
naszej Ojczyzny, że wszelkie próby zmia- 
ny obecnej granicy i przesunięcie jej ku 
wschodowi, musielibyśmy uważać za cios. 
wymierzony przeciwko integralności i po 
tędze Państwa Polskiego oraz przeciw 
spoistości naszego Narodu, który jak waj 
obronny stał przed wiekami i zawsze stać 


My pelscy wysiediency zgrupowani w 
Porskiin Obozie Hungriger Wolf jednogłoś- 
nie stwierdzamy:  Porieważ Naród Poiski 
ra bardziej ucierpiał przebywając w obo- 
zach koncentracyjnych, jenieckich i na pra- 
cy przymusowej przez nieludzkie traktowa- 
nie agresorów niemreckich, pozbawionych go 
dności iudzkiej dołącza swój głos protestu 
wobec akcji prowadzonej przez prasę nie- 
miecka i niem'eckich działaczy politycznych. 

Prasa niemiocka jak i działacze n.emieccy 
bezczeinie kwestionują prawa Państwa Pol- 
skiego do jego granic zacliodnich na Odrze 
i Nissic. 

Granice te zostały wywalczone krwia żoł- 
nierza polskiego na wszystkich frontach 
świala. Zdobyte one zostały wieloletnim 
cierpieniem całego Narodu Poiskiego pod 
eksterminacyjną okupacją niemiecka, of:ar- 
rością dzieci i kobiet, chłopa, robotnika i in- 
teligenta polskiego. 

Oświadczamy, że nie zgodzimy się nigdy 
na kwestionowanie odwiecznych j żywot- 


woli odzyskanych ziem prasłowiańskich. _ 
Pomagają im przy tym niektórzy mężo-- 


wie stanu państw alianckich. Wobec tych 
wrogich zakusów stwierdzamy, iż sło- 


wiańskie te ziemie uważamy za integral- 


ną część Niepodległej Polski i bronić ich 


będziemy do ostatniej kropli krwi. Tak 


nam dopomóż Bóg. 


Polski Obóz Wysiedleńców Hol- > 


steiniendorf, pow. Rendsburg. 
(Schleswig - Holstein) 


będzie na drodze naporu „niemieckiego. 
Nie pozwolimy żadnemu wrogowi naru- 
szyć naszej granicy zachodniej i nie da- 
my nikomu, aby nas zepchnął od histo- 
rycznych świętych wód Odry i Nissy. Na 
hańbę zaś i gwałt, jaki chciano by Pań- 


t 


stwu Polskiemu wyrządzić, gotowi jeste- ` 


śmy dać odpowiedź godną wielkiego i 


wolnego Narodu, który wypisał na swych: 


sztandarach bojowych hasło: HONOR 


I QJCZYZNA! 


-"Walczynry o wielką i słuszną” sprawę - 


i nie ustąpimy za żadną cenę! 


Polski Obóz w Hallern: 
Kocoj Władysław, komendant 
Ks. Tadeusz Malec, kapelan 
M. Śmieciński — samorząd o- 
bozowy 
Bogdan Sidorowicz, mjr, dow. 
Bilj. PWX 
Ks. Kostka WŁ, kapelan 
Moniewski — kierownik szkoły 


nych praw naszyci: do Zem Zachednich, hi-. 


storyczinie przynależnyc:: do Polski od cza- 
sów Boiesława Chrobrego, przyrzekamy, 
praw tych bronić do ostatka sił naszych. Tak 


jnam Panie Boże dopomóż, 


Oboz Polski „Hungrtger Wolj* 
lk. Itzehoc, Schleswig-Holstein 


= 
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My mieszkańcy polskiego obozu w Bevern 
zgromadzeni na walnym zebraniu obozowym 
oświadczamy, że solidaryzujemy się z ca- 
lym Naroiem Polskim w sprawie obrony 
prastarych Ziem Słowiańskich, wróconyci 
Macierzy. 


Oświadczamy, że będziemy ich bronić do 
ostatniego tchu przeciw wszelkim zakusem 
niemieckim. 


Polski Obóz Cywilny Bevern 


Granice Polski są nienaruszaine 


Do Ministra dla Spraw Repatriacji 
WOLSKIEGO, w Warszawie. 


Polacy przymusowi wysiedleńcy, zamiesz- 
kali w Polskim Obozie Cywilnym Jagerslust, 
— łączą się z całym Narodem Polskim w 
proteście przeciwko zakusom niem'eckim na 
polskie zachodnie granice, okupione krwią i 
męką milionów Polaków. 

Najostrzej potępiamy wystąpienia n'emiec- 
kich przywódców oraz innych poľtyków, 


ośmielających się wysuwać żądania rewizji , 
naszych zachodnich granic, 


„Oświadczamy, że nie po to poszlśmy w 
bój w 1938 roku cierpieliśmy długie hta w 
niemieckich obozach koncentracyjnych i 
znosiliśniy nędzę niewolnych robotników w 
Niemczech, by nam dziś pokonani Niemcy 


stawiali żądania rewizji naszych pos*adłości, 


Granice Polski muszą być utrzymane! 

Niech żyje Wolna * Niepodległa Polska! 
Polski Obóz Cywilny Jaegerslust. 
k. Kilonii, (Schleswig -*Holstein) 
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Z ACHODNEI CH 


W związku ze stale przybierającymi na wiediwość dia wszystkich narodów — nie 
s'e atasami na zachodnie granice Poiski z [mogą być przedmiotem targów. 
zadan ami rewizijonistycznymi — my Poiacy | Udział Polski w dz'e'e pokoju i odbudowy 
z Po.siezo Obozu w Hiilchrath. wyrażamy |sprawiedliwości świata, opierać stę musi w 
swój sprzeciw powodowami troską o calość |pierwszym rzędzie na nienaruszalności gra- 
i nenaruszalność granic naszej Ojczyzny. nie zachodn'ch Po'ski. 

Cel tych ataków — to nowy rozbiór Pol- ; s ENTA T a 
skii!! '| Niech żyje Najjaśniejsza Rzeczpospoiita 

M ' ze 1 

Ziem'e Odzyskane — obficie zroszone Polska! 


krw'ą naszych przodków ofiarną krwią Żol- ń F w 
nierzy Potskich w walce'o wo:ność i spra- Polski Obóz Hiilchrath (Nadrenia) 


eri ANa 
Wobec coraz częściej ukazujących się w „dokonania nowego rozdioru Rzeczypospolitej 
prase nemieckiej į innej — różnych wypo- 
wiedzi, domagających się zwrotu odzyska- 
nych przez Po:skę naszych dawnych Ziem 


Po.skiej. 


POLSKIE OŚRODKI WYSIEDLEŃCZE 


Zachodnich, — my Polacy, zgrupowani w W LUBECE: 
posskich obozach wysiedieńczych w Lubece, ; i 3 
bez różnicy przekonań pölitycznych, . wszy- Obóz p. 12 „Warszawa 


Obóz p. 11 „Wisła” 


sey gorące protestujemy: przeciwko- podwa- 


żaniu przez kogokolwiek naszych odwiecz- Obóz p. 10 „Ballyk” 
nych praw do prasłarych polskich zem nad Obóz p. 6 „Orzel y 
Odrą i Nissą, uważając wszelkie zakusy w Obóz p. 30 „Lwów 


Obóz p. 3 „Hel“ 
Obóz p. 8/9 „Gdynia“ 


tym wzgiędzie czynione, za zamach na ca- 
łość drogiej nam Ojczyzny i niecną próbę 


WVCHODZSTWO WESTF.LII i NADRENII 
krócimy, by bron.ć tych z.em 


My Polacy starego wychodźstwa Westfalii 
ł Nadrenii, wyrażamy uznanie dla Rządu 
Jedności Narodowej, Władz Krajowych oraz 
całego Narodu Polskiego za wzorowy wy- 
czyn odbudowy Kraju, a szczególnie zago- 250%, s 
spodarowania terenów odzyskanych. 'Wierzy-' 
my i pragniemy, by granica eachodn:a' Pol- 
ski na Odrze | Nissze;' jako stała gramica-z8-' 
chodnia Polski, umożliwiła powrót do Ma- 
cierzy tysięcznych mas robotnika poiskiego 
Westlaii i Nadrenii. 


ju p. Byrnesa, będzie gremiainy powrót do 
Kraju i osiedieme się na Ziemiach Odzyska 
nych, 
>: 

- My.niżej podpisani Polacy z obozu wys'e- 
dieńeów "w Schmalenbeck, protestujemy prze 
ciwko oddaniu N'emcom Ziem Odzyskanych. 
Chociaż jesteśmy na obczyżne, ale trwa- 
my przy tych, którzy żądają granic usta- 
«onych na konłerencjj w Poczdamie. Zie- 
mia na wschód od Odry i Nissy jest ziemią 
po.ską'i poiską musi pozostać. 


Pragniemy skończyć tułaczkę po obcym 
świecie i pracować wśród swocch. 
ZIEMIA PO PRAWYM BRZEGU ODRY 


i NISSY — TO POLSKA AW 7 


k w «w Przy omawianiu spraw repatr'acyjnych ł 


konieczności repatriacji wraz z osiedleniem 
się na terenach Zachodnich Polski, wszyscy 
obecni stw:erdzil', że Ziemie Odzyskane są 
terenami przesiąkniętymi krwią przodków 
naszych, a więc — BYŁY SĄ'I BĘDĄ NA 
ZAWSZE POLSKIE. 


My Polacy wysiedierńicy, zamieszkali w 
Polskim Obozie „Warszawa“. Molin, prote- 
stujemy jednomyśinie przeciw wszeik'm za- 
kusom na zachodnie granice Rzeczypospoli- 
tej Polskiej, które uważamy za wiecznie 


związane z Macierzą. 
Najlepszą odpowiedzią na mowy w. rodza- | Obóz Polski „Warszawa“ (Solingen) 


M] 


polska na Ziemiach Zachodnich 


PRZEMYSŁU DOLNOŚLĄSKIEGO 


ROUTE. IPZĄAYDYROPZAÓN: TF 


C CHA UJEBA 


żywe pomniki bestialstwa niemieckiego 
b. więżniowie obozów Ksncen:racyjnych 


My polscy paejenci będący na kuracji w 'pianiem całego Narodu Polskiego pod ekster= 
szpitalu dia  plucnochorych, 


stwierdzamy: Jako ci — którzy z żywych | dzieci i kobiet — chłopa i robotn.ka i inte- 
najbardziej ucierpici', nabawiając się w obə- |genta polskiego — oświadczamy: że nie 
zach koncentracyjnych, obozach jenieckich | zgodzimy się nigdy na kwestionowanie od- 
i pracy przymusowe;, przez nieludzkie trak- | wiecznych i żywotnych praw naszych de 
towanie agresorów  niem'eckich, najstrasz- | Ziem Zachodnich — historycznie przynależ= 
nie jsze j choroby — gruźlicy — dołączamy jnych do Polski od czasów Bolesława Chro+ 
swój głos protestu wobec akcjł, prowadzo- jbrego i przyrzekamy praw tych bronić do 
nej przez prasę niemiecką i niemieckich ostatka sił naszych. 

działaczy politycznych,  kwestionujących 
prawa Państwa Polskiego do jego granic 
zachodnich na Odrze i N.ssie, wywa:czonych: 
krwią żołnierza polskiego na wszystkich 


frontach świata, zdobytych wieloletnim c'er- 
3R 


jednogłośn e |minacy jną okupacją niemiecką — of:arnośc'ą 
| 


Tak nam Panie Boże dopomóż! 


Szpital dla plucnochorych 
w Glückstadt 

a 

Mi:ony Poiaków pomerdowanych we wę- !'sa, Mazury i Warmia są n:erozłączną <częś- 
zieniach, obozach koncentracyjnych wola z |cią Po:ski'1 nie mogą za żadną cenę być ` 
nami o spraw.ed:'wość. cderwane cd Macierzy. Żadna decyzja kon- 
ferencji paryskiej ne może nam odebrać 
ziemi Ojców, za które przeiewal.:śmy krewi 
w przyszłości wszyscy przeiewać: będziemy, 
'gdyby tego zaszla potrzeba. 

Obóz Polski „Lech“ (Rendsburg) 


W chwi ataków wrogów naszego Narodu 
na nasze granice zachodnie, my, Polacy wy- 
siedieńcy solidaryzujemy się z całym Naro- 
dem w obronie tych zem prapolsk:ch. Dla 
nas Szczecin, Wrocław, Raciborz, Odra i Nis 


a w = || 
Zjednoczeni w ojronie sprawy narodowej 

NARODZIE POLSKI! | Dziś, kiedy odzyska śmy już dawne nae 
sze polskie ziemie piastowskie po rzeki Oe 
drę i Nissę, kiedy Wy Polacy w kraju*dźwi 
gacie ciężar odbudowy całości, dziś wszy- 
scy musimy sobie zdawać sprawę, że walki 
o pokój jeszcze nie wygraliśmy, że musmy 
walczyć by, odbudować Potskęts'lrraj szczę: 
*śliwą dla nas Wszystkich 1 wona My W. 
lacy za granicą stoimy przy Was! 

Aby słowa nasze nie były czczym frazes 
sem, popieramy je funduszem, który składae= 
my na odbudowę Stoiicy - polskiej w--wyso= 
kości = „M 

Rm 2.259, pol 
zebranych z dobrowcl tych składek Polaków, 
nich wysiłkach popierać będziemy. OE W w Aoroa AP EI E Pi 

gą przesyłamy Wam gorące życzenia trwa- 
POLACY W KRAJU! nia w podjętym wysiłku, a może Bóg da, 

Przed Wami chy! my czoło i ślimy słowa | że n.ezadługo warunki pozwolą ji zobaczy- 
pełne uznania dla wysłku, jaki pzd ęlśzie | my się wszyscy: w: kraju: złączeni -w jednej 
nad odbudową zniszczonego naszego kocka- | Pracy. | 
nego kraju. Żadna jadow ta ślna nie odej-| NIECH ŻYJE NARÓD POLSKI! 
mie nam nigdy wiary w tœ, że Pols'a d:- 
mokratyczna racja stanu doczeka sę caixo- 
witego zwycięstwa. 


I Ty w kraju i Ty za granicą, rozrzucony 
po wszystkich zakątkach świata, do Ciebie 
głos nasz ślemy. 

W chw:lach szczegićlaie dla nas ciężkich, 
w jakie obf tują jeszcze czasy bieżące, tym | 
cenniejszym staje. się: fakt; aby my p rzitali 
i zdawali sobie sprawę, jak szczerze biją 
polskie serca nawet w odległych krajach i 
jak mocny jest głos Polaków wyrażany w 
sprawach Narodu. 

My, tu'za granłcą myślami łączymy się z 
tymi wszystkimi Polakami, którzy sprawie 
narodowej dcbrze życzą i przy n'ch twardą 
stoimy i zawsze ich w podejmowanych p:zez 


Polski Obóz Cywilny Meićrwik 
Fiensburg (Schl. - Holst.) 
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„decyzję powrotu i 


Na punkcie etapowym numer dwa Pań. 
stwowego Urzędu Repalriacyjnego w Szcze 
cinie panował w ciągu p'eriwszych trzech 
dni pażdziernika wyjątkowy spokój i pust- 
ka. Pustki takiej nie było tu już oddawna. 
Zawsze przychodziły mn'ejsze sub większe 
transporty z zachodu (punkt etapowy nr. 
dwa służy wy?ącznie tylko repatriacji z za- 
chodu) croga lądową czy morską, a w naj- 
gorszym wypadku  przychodzi'y tu grupy 
tak zwanych dzikich repatriantów. 


„DZICY”. 


Do tej kategorii zalicza się tu tych Fola- 
ków. którzy nie mogąc doczekać się zorga- 
nzowaneg» transportu, postanowii wrócić 
do Oiczyzny poprzez tak zwaną  „zie.oną 
granicę". 


Fakt, że ludzie ci teraz dopiero zgłaszają 
się na punkt etapowy P'JR-u nie świadczy 
wcaie o tym, że ieraz coplero powzięli oni 
podjęli trud, i ryzy- 
ko przejścia przez dobrze strzeżoną grani- 
cę stref" okupacyjnych. Najczęściej obozy 
swoje porzucii oni przed miesiącami, a Czę- 
sto już przed rokiem Te długie okresy cza- 
s1 przetfizymały ich w aresztach i więzie- 
niach władze okupacyjne pod zarzutem nie- 
legalnego usiłowania przekroczenia grani- 
cy. Obecnie wypuszczeni po oabyciu kary, 
zmierzają wreszcie uięssneni i wymizero- 
wani ćo swych. rodzin w Polsce. 


W ten przykry sposób zap/acili oni za swe 
szlachetne uczucia przywiązania do rodzin i 
ojczystego kraju. 


OSTATNIE PRZYGOTOWANIA. 


Ostatnio jednak tak sie dziwnie złóżyło, 
że nawet te grupy „dzikich“  repatr'anłów 
przestały 
dynków etapu, mogący poniieścić kilka ty- 
sięcy osób naraz sioi pusty. 


Mimo jednak tej pustki w kudynku ad- 
ministracy|nym etapu, gdzie mieści się jego 
zarząd, panuje duży ruch i ożywienie. Czyni 
się tu oslatnie przygotowania d!a przyjecia 
licznych zapowiedzianycii transportów repa- 
triacyjnych z zachodu. 


Obecnie powodem tego braku transpor- 
łów jest właśnie zapowiedź specja'nej fazy 
repztriacyjnej z zachodu, klóra ma «rwać od 
pierwszego października do trzydziestego 
pierwszego grudnia roku bieżącego. Powra 
cający w tym okresie repatrianci z zachodu 
mają otrzymywać oprócz norma!nego zap'o- 
wiantowania na drogę, dwumiesięczne zao- 
pa!rzenie żywnościowe z zapasów UNRRA. 
według norm wyżywienia, ogólnie przy ję 


tych w zachoćnich strefach okupacyjnych 
(20060 kal. dziennie). 
Aby tej właśnie okazji dodatkowych 


świadczeń ze strony UNRRA nie stracić, 
wszyscy repatrianci mający powracać w o- 
statnich dniach września bieżącego roku od- 
łożyli swój wyjazd na paźdz.ernik. 

Pustka na punkcie cłapowym sprzyja od- 
powiećniemu przygotowaniu się administra- 
cji do wzmożonej czynności w najbliższych 
dniach 

Kierownik punktu etapowego p. Smre- 
czyński sprawdza: wykonanie wydanych u. 
przednio dyspozycji. doktór Michna — le- 
karz Psyslwowego Urzędu Repatriacy ijineg 
w Szczecinne wraz z pracowniczką ambua 
torium uzupelnia braki swojej — jak Sam 
twierdzi -= dobrze zaopatrzonej apteczki, 


BRAMA WEJŚCIOWA NA PUNKCIE ETAPOWYM Nr 2. 


nadchodzić i duży kompeks bu- 


OWOCOW © 


POMIESZCZENIA I OBSŁUGA PUNKTU 
ETAPOWEGO. 


Przy ambulatorium znajdują się 2 specjal- 
ne pokoje przeznaczone na izbę chorych. 
Z izby tej rzadko korzystają przyjedża:cy, 
bowiem niewieie zdarza się wypadków za- 
chorowań w  clągu stosunkowo krótkiej 
podróży, jednak przezorność każe niieć na 


REP ALTOROLAA NT, 


5130-06 


kierunku. Otrzymuje bezpłatny biet prze- 
jazdu do siacji, którą sam ws!:aże, a samo- 
c'ód ciężarowy odwozi go wraz z całym 
bagaże na słacię wyjazdową. 


Jeżeli jest odpowiednia grupa csó5 praz- 
nącycnh jechać w jednym kierunku, wów. 
czas wladze kolejowe dają specjalne wa- 
gony towarowe, w których repalranci mo- 
gą jechać wraz ze swoimi bagażamii. 


Punkt etapowy znajduje się tuż obok 
dworca kolelowe'a (około 209 inetrów), na 
który przychcdzą pociągi, wiozące repa- 
triantów z Lubeki, 


Transporty przychodzące do Szczecina 


drogą morską, są przeladowywane w porcie 


wraz z bagażami na sa.nxhody PR-u, 
których Centralia Wojewódzx«a posiada oko- 
ło 40 i przewożone do punkiu etapowego. 


SPECJALNA MISJA UNRRA. 


W związku z przydziałem d'a każdego 
powracającego środków żywnościowych na 
okres 2 miesięcy, zainstalowała się na 
punkcie e:.apowym Nr. 2 specjalna Misja 
UNRRA. Sklada się ona z 7 osób pod prze- 
wodnictwem pana  Wickersa. Ma one do 
rozporządzenia 16 samochodów  ciażaro 
wych i 23 osoby specjalnej cbsługi, zaarga- 
żowanej spośród n.ejscowej .udności. Za- 
daniem tego dość znaczne» aparatu będzie 
tyko wypeiniante zadań zaopatrzenia repa- 
triantów weaług orzyrzeczonych norm. Nie- 
zależnie od tego dwumies' ęcznego zaonatTrze- 
nia każdy z  powracającycn otrzymuje 3 


dniowy zapas żywności z PUR-u. 


GMACH PUR-u W SZCZECINIE 


wsze'ki wypadek ten zarezerwowany kącik 
cia chorych. 

Ponieważ wśród przyjeżdżających jest 
duża ilość dzieci, przeto na punkcie etapo- 
wym, pomyślano również ʻo zorganizowaniu 
stacji opieki nad matką i dzieckiem. Stacja 
rozporządza dużą iiością mleka i zapewnia 
fachową opiekę nad nilocymi obywate.ami 
Po:ski, kiórzy Ojczyznę swoją widzą po 
raz p.erwszy. 


Oprócz głównego budynku adminisiracy j- 
nego, gdzie duże sale służą do wykonywa- 
nia urzędowych czynności rejestracji re- 
patrianiów, cały szereg budynków prze- 
znaczonych jest dia ich pomieszczenia. Po- 
nadto znajduje się tu kilka kuchen, gotu- 
jących 3 razy dziennie ciepią strawę, spec- 
ja'ne pokoje stołowe. świetice i dość duża 
kaplica. Wszędzie panuje wzorowa czystość 
i porządek. . 


Punkt etapowy PUR'u zatrudnia ponad 
70 osób, które w ciągu zgórą roku przy- 
zwyczaiły się już do szybkiego i należytego 
wykonywania swoich czynności. 


Dzięki tej sprawności pracowników eta- 
pu, przyjeżdżający nie tracą tu zbyt wiele 
czasu. Wszystkie czynności urzędowe, a 
więc fotografowanie, rejestracja, wydawa- 
nie dowodów tymczasowych trwa bardzo 
królko. W ciągu 3 godzim załatwia się oko- 
ło 500 osób, a każdy transport normalnie 
odchodzi stąd w głąb kraju po 12 godzinach 
pobytu. 


Z PUNKTU ETAPOWEGO DO DOMU. 


Najczęściej specjałne pociągi odwożą re- 
patriantów stąd do Łodzi, gdzie nasiępuje 
rozładowanie. Ale każdy kto chse może 
jechać również indywiduanie w. cowomym 


GOTOWE PACZKI CZEKAJĄ. 


Już przed dniem 1 październ:ka do por: 
łu w Szczecinie zawinął okręt, który przy- 
wiózł produkty UNRRA, mające służyć dia 
zaopatrzenia repatriantów. 


Nowo zaangażowani robotnicy pakują te 
produkty ściśle weciug przepisanych morm 
pod kontrolą funkcjcnariuszy UNRRA. Za- 
pakowane paczki są zamykane i magazy- 
nowane w porcie. 
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Każda paczka  zawiara: 16 kg.. mąki 
pszerinej, 4,3 kg. fasoli iub grochu, 1,2 kg. 
konserw mięsnych, 0,9 kz. masła. (J48 
meka skondersczwaneco, 15 kg. cukru, 
2,4 kg. siszonych jarzyn. 

W miarę pztrzeby paczki te przewozi się 
z magazynów poriowyci do podręcznego 
magazynu na terenie punl:i. etapowejo. 


PIERWSZY TRANSPORT. 


Gdy w dniu trzecim paździe'nika przyvje- 
chałem čo Szczecina taki zastaem tutaj 
stan pogotowia całego aparatu przygoto- 
wanego do przyjmowania transportów re- 
pairiantów z Zachodu. Zaraz następnego 
dnia w nocy przyszedł właśnie pierwszy 
niewielki transport, który przywiózł Poia- 
ków z okręgu Schiesw.g-llosstcin, 

Transport nadszedł pociagem z Lubeki. 

Od rana zaroiło się na podwórkach i w 


pokojach Punktu Etapowego  Zmęszni 
dwudcniową podróżą repatrianci odzoczy- 
wają na łóżkach, mniej ufni siedzą na 


swoich bagażach. inni korzystając z wolne- 
go czasu myją się lub golą. 


REPATRIANCI ZNAJĄ „REPATRIANTA" 


W jednym z pokoi otacza mnie grupa 
ciekawych. Gdy dowiadują się, że jesteni z 


tyg. „Repatriam** szybko osHarzają mne 
pełnym zaufaniem. „Znamy to p'smo — 
wołają — ostatnio stale czytaiiśmy je. Z 


niecierpliwością każdy z nas czekał, kie- 
dy otrzymamy następny numer”. 

Pytają jak jest w Posce. co której przy- 
jechali, n:ając już dość tuiaczki na obczyź-' 
we i beznadziejnego trwania z dnia na 
dzień. Wszyscy są zadowoieni, że zna.czi 
się wreszcie na poskiej ziemi. 

Informuję ich krótko o warunkach życia 
w Polsce, gdzie można dostać pracę. jaka 
jest sytuacja mieszkaniowa w poszczegól- 
nych miastach Paski. 


MOJE ROZMOWY Z REPATRIANTAMI 


Powoli rozmowy nasze z ogólnych zmie- 
niają się w indywidualne. Młody i pełen 
zdrowia i sił Łęcki Jan z Ostrowia Poznań- 
skiego opowiada mi dzieje swoicn ciężkich 
7-letnich. przeżyć w:*Niemczech. Wywiezio- 
ny z ojczystego miasta zaraz na: pozzątku 
wojny, pracował po różnych zakładach nie- 
mieckich. W Niemczech rówiież się ożenil. 
Obecnie wraca do domu z żoną i 3-leinim 
dzieckiem. Chciałby mieszkać w Gdyni, 
gdzie znajduje się jego rodzma. Tam też 
kieruje swoje pierwsze kroki. Może. praco- 
wać jako rzeźnik. Ostatnio w ovozie dył na 
kursie dia palaczy i pomocników maszyni- 
stów, mógłdy więc podjąć się również pra- 
cy na koei. 

Do pracy chciałby przystąpić jak najszyb 
ciej aby zapewnić żonie i dziecku należy- 
te utrzymanie. 

„Mam czięki Bogu zdrowie — mówi Łęc- 
ki i nie boję się pracy". 

Zdrowie żony Łęckiego nie jest nato- 
miast najlepsze. Po tych wszystkich przej- 
ściach wojennych coraz odczuwa jakieś 
du!egliwości. W obozie kilkakrotnie choro- 
vala, co zmusiło ich do dłuższego pobytu 
w Niemczech. l 

Zapewniam go. że pracę otrzyma WSZę- 
dzie, gdziekolwie« zamieszka. 


(dalszy ciąg ua str. 5-tcj) 


FRAGMENT ŚWIETLICY DLA REPATRIANTÓW — W GMACIIU PUR-u 
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W pierwszych dniach września otrzy- 
Miem numer  30-ty  „Repatrianta*., Du 
niedawna — w sierpniu jeszcze — czyta- 


RE PATRI 


„Repatrianta”*. W tym wypdku chyba łatwiej 
bęazie uwierzyć. 
Tak czy owak, wydaje mi się rzeczą po- 


łem go w Niemczech, szukając informacji, żądaną, azeby iniorimować moż.w.e najści- 


i wiadomości o kraju. Obecnie jako re- 
patriant — od miesiąca znajdujący się na 
ziemi ojczystej, śledziem artykuły, podob- 
nie, jakby to było jeszcze tam — na ubcej 
z.emi, jakbym z nich starał się odtworzyć 
otraz współczesnego kraju. 

Dziś posiadam go już w rzeczywistości, 
na podstawie doświadczeń zdobytych na 
miejscu, Mogę więc z pożytkiem nie tylko 
dia siebie, a'e z pewnością i dla przyszłych 
repatriantów dokonać pewnych zestawień 
i pcrównaiń. 

Każdy dzień spośród 30-tu przeżytych 
w ojczyźnie — przyniósł mi ty!e wieikich 
wzruszeń, nieznanych, nowych wrażeń, 
spostrzeżeń, wiadomości i informacji, że 
w wolnej chwili nie szukam już nowych, 
lezz porządkuję zdobyte i staram się je ro- 
zumnieć. A zrozumienie ich nie jest tak 
proste dla tego, kto odnowioną ojczyznę 
po 7-mio letniej tułaczce poza jej granica- 
mi nowymi og.ąda oczami. 

Przede wszystkim słów parę na temat ak- 
tualnego zawsze zagadnienia powrotu do 
krjt. Zachęciła mnie do tego równeż no- 
tatka w ostatnim numerze .Repatrianta'': 
„Do naszych znaiomych'. Wydaje mi s/ę. 
że ci, którzy wróc li, najwięcej wam o kra- 
ju i sobie powiedzieć winni. Dutego staje 
wśród nich, ażeby spełnić swój koleżeński i 
obywatelski obowiązek. 

We wspomnianej notatce wyczytałem 
dwie różne informacje. Marian Lis w liście 
otwartym do przyjaciół i kolegów obozu w 
Ludwigsburgu między innymi pisze: ..,tu 
cię nikt nie zapyta, dlaczego tak późno. Tu 
się ucieszą wszyscy, że zdecydowałeś się 
stanąć w szeregach tych, którzy 
wują Polskę z gruzów. Tu ci nikt nie wy- 
pomni twej dotychczasowej w kraju nieo- 


becności; jedynie sam będziesz się wstvdził, ; zdziwien 


odbudo- į 


l 


sej. wracam więc do wzm.ankowanej inror- 
macji: „Tu cię nikt nie zapyta dlaczego tak 
pozno“. 

Otóż, jeśli o mnie chodzi = doznałem 
wręcz czego innego. Pytanie „Diıaczego tak 


' póżno“ zauawano mi na każdym prawe kro 


ku. Miniony miesiąc poza czterema dniami 
poświęconymi rodzinie — spędziłem w po- 
uróży, przeważnie po Ziemiach Zachodn,ch. 
Byen we Wrociawiu, Poznaniu, Toruniu, 
Byugoszczy, (Gdańsku, Gdyni, Che.mży, 
Nowym - flieśc.e, Lubawie, Wejherowie i 
szeregu w.oskach polożonych w pobliżu 
wym.enionych m.ejscowuści. Kierowały mnie 
tam n.e tyiko więzy rodzinne i osobiste spra 
wy. Nawyk ostatnio pełnicnych w podró- 
żuch obowiązków, a jeszcze baruziej chęć 
poznania kraju wiodła mn.e tu i tam — do 
różnych zakątków. Starzy, nowi i przygod- 
ni znajomi, wprowadzając mnie w nową 
problematykę spraw polskich ze swej stro- 
ny zadawali wiele py.ań. Prawie w każdym 
wypadku, po p.erwszym l 

— skąd pan wrócił? — następowało dru- 
gie: 

— Cliczego tak późno? 

Dopiero po wyn.maczzniu „diaczego' ro- 
dziły się nowe, dodatkowe, jak np.: 

— no tak, a co inni tam robią? 

— czy jeszcze dużo jest w Niemczech 
Polaków? 

— diaczego nie chcą wracać? 
czy Poiacy mają tam dobre warunki? 
co myś.ą o kraju? 
| jak tım UNRRA pomaga? 

— jak ustosunkowują się Anglicy do Po- 
laków i do Niemców? 

— czy Polacy m-ją tam także szkoły? 

— kto w nich uczy? 

— czy też uczą się po polsku? 

Oto naiczęściej spotykane.  Wyrażają 
ie, zainteresowanie, a niejednoxrot- 


żeś tak długo zwlekał z powrotem...". Obok . nie próbe przekonania mnie, że źle sądzę, 
zaś w notatce o transporcie nauczycieli Z | żę się myę, że należy natychmiast wracać 


Hannoweru czytamy tak: ,...w poszukiwaniu 
zaginionej rodziny byłem w kiku miastach... 
Podczas rozmowy brzmiała jedna tylko do- 


itp; jakgdyby od przekonania mnie zależa- 
ło, kiedy reszta wróci. 
Rozmowy takie niezawsze są przy jemne. 


m:nanta: „Dlaczego tak późno?, tyle czasu | przyjeżdżając do kraju wydawa!o m: sę, że 


straconego...“ 


osobiście wiem diaczego wracam tak późno. 


Jak widać „dwaj ańttrzy całkiem" innych |-Przecięż zgodnie z życzeniem Ministerstwa 
doznati dośw'adczefń. “Jezek redukcja anme- F Oświaty. mieliśmy tam dokończyć rok szXo'- 
ściła nbvdwa listy, to chyba d'atego. że ta- 
lie raceśłanó t trudno je zmienć. A może 
to i dobre z innego powodu. Jak bowiem pa 
netan, w obozach żyją i tacy czytelnicy. 
którzy nie wierzą, w autentyczność listów 


(Dokończenie ze str.. 4-ej) 


INTERPELACJA ŁĘCKIEGO. 


Ma zakończenie rozmowy Łęcki zwraca 
się do mnie jako przedstawiciela pisna z 
prośbą. 

Prośba -ta ciekawa i charakierystyczna, 
nie we własnej zanoszona sprawie, ciekawy 
porusza problem. A brzmi tak: 

„Czy Po:ska nie mogłaby zabrać Polaków 
siedzących w tejże chwii po niemieckich 
więzieniach Wtrąceni zostali tam on! przez 
władze okupacyjne angieiskie, kióre do nas 
odnosiły się znacznie gorzej, niż do Niem- 
ców, 

Przyczym większość tych Poiaków wtrą- 
conych do węzień, siedzi tam nie za jakieś 
przestępstwa poważnej natury. lecz prze- 
ważnie za drobne wykroczenia porząćkowe. 
Np. za nieprzestrzeganie godzin policy j- 
nych. | 

Wszyscy wiemy, że wystarczyło. aby Mi- 
litary Pulice spotkało mieszkańca obozu w 
5 minüt po godzinie policyjnej poza Obo- 
zem, a już taki wędrował do  więzierza 
często na całe miesiące”. 


SPRAWA, KTÓRA BOLI. 


Do interpe'acji Łęckiego przyłącza się z 
dużym zainteresowaniem: szereg innych o- 
sów. Nagie poruszeni są wszyscy znajdują- 
cy sie w pokoju. l ; 

Widać momentalnie, że sprawa ta to me 
jest temat przypadkowy, że wszystkich 
tych ludzi powracaiących z Niem'ec (a rra- 
wd-oodobnie i-tvch co. jeszcze w N'em- 
czech pozostali) irytu*e to i boli, że wie:u 
P-łaków siedzi w więzieniach, w których 
obsłusę i w dużym - stopn'u administrac ję 
starowia ci sami Niemcy. którzy znęcali się 
1ad Polakami, w'ek'i ich z domów do 
przymusowych robót u sieh'e, katowali, a 
obecnie -trzymaią w wiezieniu. „oj, 


ny. Potem: uocrządkcowanie i 
akt, dokumentów, pomocy na*kowych. Do- 
piero po zakończeniu jednych obowiązków 
z nowym ro!tćem szkolnym należało 
rozpocząć w kraju nową pracę szkoiną. No 
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Wcale nie dziwmy się, że w więz:eniach 
tych — jak opowiaćają — panują straszne 
stosunki w ogóie, a dla Poiaaków w szcze- 
gólności. 

Sprawa jest poważna i nie da s'ę Odrazu 
rozwiązać. Tłumaczę mym rozmówcom, że 
Rząd Polski myśli i o tych naszych roda- 
kach, którzy z tych iub innych powodów, 
dostai się do więzień, — we właściwym 
czasie, gdy stanie się to tylko możl wym. 
nasze Min'sterstwo Sprawiediwości podej- 
mie odpowiednie kroki u wladz okupacyj- 
nych i „skazańcy” ci przekazami zostaną 
władzom polskim. 

INNE OSOBY. 

Drugą osobą z którą nawiązuję rozmowę 
jest Leon Kubiak z Nakła nad Notecią. Po- 
wagę jego wieku uzupełnia dlugi sumiasty 
wąs. Koieje. kióre przeszedł Kubiak bvły 
inne, niż większości powracających z Nie- 
miec Polaków. Wciągnięty na  Volksl'stę 
nr. 3. a następnie wcieony do wojska, pra- 
cował w dokach n'emieckiej marynark! Po 
kamituaiacii zame:dował się natychmiast w 
Poiskim Kom tecie miejscowym. 

Do oslatniej.chwiii nie miał żadnej wa- 
domości' od rodziny i nie wiedział, czy ma 
po co' wracać. Obecnie otrzymał list od żo- 
ny i dzieci i do nich w tej chwili jedzie. 

Z zawodu jest handlowcem. przed wojną 
zajmował się skupem bydła. Obeonte chciał- 
by pracować w jakiejś spółdzielni. 

Następnie zwraca moią uwagę dość licz- 
na rodzina. złożona z 5 osób, w: tym: troje 
małych. dzieci. Jest to rodzina Gochów z 
Warszawy. Ojciec Antoni był wzięty w -ta- 
nance ulicznej w roku 1940. Matka potem 
wywieziona z najstarszym dzieckiem. Spot- 
kai sie w Niemczech i pracowali razem na 
roli. Dwoje młodszych dzieci” przyszło „na 
éwřat już na obcei ziemi. Najstarszy. 8-letn' 
Staś chodził już do szkoły, zorganizowanej 
na terenie obożu 

Ohecn'e cała rodzina. jedzie na wieś do 
Kielecczyzny. w Warszawie bowiem- Go- 
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tak. Ale tłumaczyć i wyjaśniać to wszystko 
każdemu od nowa, nie jest ani łatwo ani 
przyjemnie. Tymb.rdziej jeśli rozmówca na 
wiadomość o tamtejszych szkołach wyraża 
zdziwienie: 

— a lo i tam są szkoły polskie? 

— a dzieci uczą się też po polsku? 

Gorzej, jeśli ktoś spyta: 

— skąd się tam ty.e dzieci wzięło? 

Dopiero tu uświadomiłem sobie, że zagad 
nienie uchodztwa polskiego, ich obozowego 
życia na obczyżnie, nie wszystkim w kraju 
jest znane, nawet w grubszych zarysach. 
Owszem orientują się te rodziny, z których 
ojciec, mąż, brat, siostra, dziecko lub bl.ż- 
szy krewny został zabrany i wywieziony. 
Ale też tylko ogólnie. O tym, że byio tam 
prawie milion takicn, że uwie trzecie, to 
jest okuło sześćset tysęcy już wrócło, że 
jeszcze pozostaie około irzystu tysięcy; wie 
n.ewielu. Okazuje się, że prócz krewnych, 
osobiście zainteresowanych j przedsiawicieli 
Rzad:ı, dla których prob.em ten zawsze je_t 
jednym z najbardz,.ej piinych i ważnych, 
resztą społeczeństwa, mając wiasne k:0po- 
ty, przechodzi nad nim do porzadku. Weaług 
jej zrozumiema: kto z w:asnej woli dotad 
nie wrócił i dziś ieszcze nie zamierza wró- 
cié, ssm się wyięcza z wielkiej polskiej ro- 
dziny i powoli, w oderwaniu od niej; — 
dla narodowcj sprawy bezpowrotnie zginie. 

Zagadnienie powrotu Polaków  rozpatrv- 
wane jest zgoła inaczej tu ; na obczyźnie. 
Będąc tam, słyszałem różne motywy tych, 
którzy zamierzają później. 'ub w ogóie nie 


wrócić. Znamy je zresztą wszyscy, gdyż 
niejednokrolnie już były pub.icznie poru- 
szane. 


Te same probiemy rozpatrywane są i tu 
w kraju. Nikt jednak nie lączy ich ze spra- 
wa repatriacji w ten sposób, ażeby one 
wpływać miały na opóźniene lub niepowrót. 
Owszem, jeżeli społeczeństwo polskie «świa 
damia sobie takie czy inne braki i niedocią- 
gnięcia w ramach ogólno narodowego życia 
w państwie, to właśnie w imię jak najszyb 
szej poprawy żąda, ażeby wszyscy Polacy 
tu na m'ejscu, własnymi rękami przyczynili 
się do ich usunięcia. 

Naród przestał wierzyć w cuda i bezin- 
teresowność dalekich przyjaciół. Naród ży- 
wi jedno przekonanie, że własny byt i do- 
brobyt tyko my sami, we własnym kraju, 
własnymi rękami możemy wypracować, 


przesł”nie ; Nikt z zewnątrz nam nie pomoże, jeśli sami 


się nie podźwigniemy. Dlatego potrzebni są 
wszyscy Po'acy na własnym podwórzu. I 


nam | diatego tak często we wszyst:ich prawie 


rozmowach powtarzają się te same pytania: 


olski 


chowie nie mają nadziei znaleść mieszkania. 
Przez caty czas pobytu w Niemczech nie 
mie: żadnych wiadomości z Po.ski, mimo 
że pisali dużo | stów. 

Na podwórzu obok dużego stosu skrzyń 
bagażu i paczek, stoi troje młodych ludzi. 
Jest to Owczarek Jan z żoną i przyjaciel 
jego Gar'ey Stanisław. 

Owczarek jest z zawodu tokarzem. wy- 
w'eziony z Sieradza w 42 roku, pracował w 
fabryce amunicji. Po uwomieniu zmontował 
na terenie obozu własny warsziat ślusarski, 
w którym pracował wraz z frezerem Gnr- 
lejem. Wykonywali tam różne prace da o- 
bozu. Żałuje obecnie, że nie mog'i całego 
tego warsztetu przyw eżć do Polski, Mieli 
by teraz na pewno na czym pracować. W 
tych licznych s<rzynkach wozą tylko swo- 
je Ś'usarsk'e narzędzia, i mniejsze części 
maszyn. Jadą obecnie do Włoc'awka, gdzie 
wspónie zamierzają uruchomić. warsztat 
ślusarski. 

Zapewniam ich, że choć 


we przywież i 


„swojego warsztatu, na-pewno znaidą miej- 


sce przy jakimś warsztacie, znajdującym 
się w Po'sce. Womych warsztatów jest w 
Poisce sporo, stoją one na Ziemiach Odzy- 
skanych i czekają na fachowe ręce, 
POWODZENIA NA POLSKIEJ ZIEMI. 


Rozmowę naszą przerywa głos megalo- 
nu, wzywający wszystkich do załatwiamia 
formalności urzędowych Naipierw ićą do 
'otografii, potem do rejestracji. wreszcie po 
prowtant PUR-u na okres 3 dni i po pacz- 
kę UNRRA, zawierającą dwu-miesięczną 
porcję wyżyw:enia. 

Za parę godzin wszyscy oni będą już w 
drodze do swych domów lub miejsc, gdzie 
zamierzają się osiedlić na stałe. 

Gdy wychodzę na ulice mija mne Ki'ka 
nowych samochodów UNRRA. wyjeżdżaia 
cych z punktu etapowego. Jadą wlaśnie do 
portu po parzki d'a- rozjeżdżających się dziś 
po. kraju repatriantów. 

Jan Duchnowski 


ZEGO TAK PÓŹ 


Str. 5 


dlaczego tak późno? 

poco tam jeszcze inni siedzą? 
dlaczego nie wracają do uumu: 
co tam zamierzają roL.ć? 


Pod tym względem naprawdę nie spotka- 
łem zdań różnych. Wśród rozmówców byli 
różni ludzie: zadowolen: i pesymiści, żyjący 
dostatnio i bardzo skromnie, entuzjaści i 
krytykujący współczesną rzeczywisiość pol- 
ską, zgodni t Ssprzeczający się o sprawy 
wielkie i małe, ale nie było, takiego, ktoży 
mi powiedział: 

— dobrze, że mój mąż nie wrócił, 

— dobrze, że dotąd brat tam siedzi, 

— niech jeszcze Franek zaczeka trochę. 

W żadnej rodzinie, ani w żadnej przy- 
godnej rozmuw.e takiego zdania nie siysza- 
tem, mimo że słyszałein szereg Zzdzń mi- 
tych i niemitych. Podkreśam miłych i nie- 
mi:ych, bo Polacy nie kryją nczego, mówią 
o wszystkim co im się w kraju podoba i nie 
podoba. 

Istnieje §edna zasadnicza różnica między 
Polakami w kraju i na obczyźne. Polacy na 
własnej ziemi są bardziej prości, nat :ralni, 
szczerzy — mówią i czynią tak, jak czują 
i jak nakazuje im ich polske sumienie. 
Wśród Polaków na obczyźnie jest więcej 
zakłamania, podejrzeń, podstępów, krętych 
dróg, nieufności, niewiary, fan:arenzdy, 
cierpiętnictwa, a nie rzadko piytkiego ro- 
mantyzmu. 

Tu z rozrzewnieniem mówią ty:ko wtedy. 
gdy wspom.naja swoich bliskich, pozosta ją- 
cych na obczyźnie. 

— „szkoda, że nie mam tu mojego Ber- 
narda — mówi ojciec — bo to mój najstar- 
szy, to tak jak ja. Ja i Bernard, jak coś ura 
dziliśmy — to miałby pan widzieć...". 

A'bo siostry, oczekujące na powrót brata: 


— „dlaczego R. nie przyjechał razem z 
panem? Mój Boże, matka chcisła go tak 
bardzo przed śmiercią zobaczyć, a on tam 
nawet nie wie, że ona już nie Żyje... {lza 
spływa cicho ; w ukryciu znika — jakby nie 
przystało przed obcym ją pokazać), Myśmy 
myśleli zawsze, że przyjedziecie razem... 
tak by się nam teraz przydał, móglby na- 
wet tu w gimnazjum pracować, albo ze miną 
razem. wspólnie było zawsze  lżej.. czy 
mógłby mu pon napisać od sichie — moze- 
by prędzej dostał wiadomość i prędzej wró- 
city.. ` 
* Zdania 'urywane... próbuje tłumaczyć że 
napiszę, że brat wróci, że jeszcze tam ma: 
trochę pracy, że już niedługo... Tłumacze- 
nie zupełnie mi się nie udaje, bo mówię, 
bez przekonania raczej dla uspokoienin. pod- 
czas gdy odwrotne żadanie powrotu wvpty- 
wa z mocnego przeżycia į przekonania, że 
już czas, że już na'wyższy czas. 

Takie zresztą jest zdane oowszechne. 
Ze wspomnianego już I'stu od kolegi przy- 
toczę jeszcze jeden wyjątek, który to samo 
potwierdza: 

„Jeżdziłem prawie cały s'ernień do róż= 
nych K'rator'ów., byłem w Toruniu. w So- 
poc'e. na Dolnym Ś'ąsku, w kilku Inspexto- 
ratach, a wszedzie powtarzali mi jedno i to 
samo: pózno pan przy jechał...*. 

Nie znaczy to bynajmniej, że nie ma już 
rosad, że riz można zna'eźć pracv. że może 
w ogó'e za nóżno iuż wracać. Wcale nie. 
Wrecz odwrotnie. Prace otrzuym”ć mo%"a 
wszedzie, bez trudu. Kto by natom'ast miał 
Specia'nie życzenie (jak w wypadku powyż- 
szym) np. studia, naske dzeci w gitn"ium 
ity. musi rozejrzeć się tu i tam. ho życie 
w kraju normie sie z dna na dzień, z w™l- 
kn rozmachem nedsża naprzód i nie cze%a 
na iednostki, które z nowalńw uzacądnio- 
nych czy nie, wracają później I w tym wy- 
padku rozmowa zazwyczaj zaczyna się od 
zdania: è 

— dlaczego tak późna? — ażcbv w mna- 
stepnnych dać k'ika propozycji da wyboru i 
wskazać, gdzie i od czega miżna rozpaczać, 


Gdy o tym mowa, przyponyn»m  soń'e 
krátk: elementarz. rrzvstosawany do nouki 
czytania i nisania d'a <tarszvch, w który 


alvm 
wielu 


zannatrvwaitśmy w Niemczech w ub: 
roku niektóre szkoły i kursv. Prócz 
zalet, wymownie był zatytułowany: 


„LEPIEJ PÓŻNO NIŻ WCALE" 


Wydaje mi sie, że wśród w'elu hase! raze 
brzmiewaiacych w abozach, nańatktialnej- 
szym stać się dzś winna dh wszyst"*'h 
Po'aków na obczyźnie, których otad stale 
leszcze kraj wzywa — tn właśnie elemen- 
tarre hasło: . Len'ei różno rż wcala' a za 
nm winno nacton'ć wykonanie a's:nen'-rne- 
ga ahowiazku wokac narod '. W krmiu 7aś, 
może ono być jednocześnie odnowiadz'ą 
tym którzv roznoczynają rozmowę z repa- 
trlantem od pytana: 


— „dlaczego tak późna?*, 


POKOJSKI WACŁAW 


Jio 


4 
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Rafineria nafty w Jasie 


Po zupełnej odbudowie została urucho- 
miona. w Jaśle trzecia z rzedu rafineria 
nafty, znajdująca się na terenie woj. rze- 
szowskiego. 

Niemcy w 1914 r. wywieźli z niej 8 
tys. ton najcenniejszych urządzeń fabrycz- 
rych, Po wypędzeniu: okupanta i objęciu 
rafinerii przez władze polskie, była ona tak 
zdewastowana, że wielu rzeczoznawców 
uważało, iż nie nadaje się do uruchomic- 
nia. - Z tym stanem rzeczy nie zgodzili 
się jednak miejscowi pracownicy, którzy 
pod kierownictwem obecnego dyrektora 
zabrali:się do pracy i w krótkim czasie ra- 
iinerię odbudowali. Po sprowadzeniu czę- 
ści z-dawno nieczynnej rafinerii w Krośnie 
i Limanowej, oraz ze spalonej rafinerii w 
Nisie, prace nad uruchomieniem zakładów 
posunęły się szybko naprzód. 

W 2% miesiąca po rozpoczęciu odbudo- 
wy w lipcu 1945 r. wykończono 1 oddział 
tzw. dystylacjj rurowo - wieżowej, po 
czym nastąpiła odbudowa następnych od- 


Zaińiteresówanie cementem Polskim 
W MEKSYKU 


Na skutek zaostrzenia s'ę kryzysu ce- 
mmentowego, który przejawił się m. in. w 
rozporządzeniu zabraniającym sprzedaży ce- 
mentu. przedsiębiorstwom prywatnym, 
istneje wie.kie zainteresowan'e cementem 
poskim. Towarzystwo meksykańskie „Fon- 
do Impu:sor de Construccion“ stara się o 
zakup od 7 do 8 tysięcy ton miesięcznie w 
przeciągu conajmniej roku i rozporządza 
kredytem około 7 milionów pesos na ten 
cel. Towarzystwo to związane jest z Ban- 
kiem Narodowym. Główną trudność przed- 
stawia brak statków, gdyż Meksyk nie po- 
siada dostatecznej floty handlowej. 


Odlewnia w Nowej Soli nad Odra 


Odlewnia, która znajduje się w Nowej 
Soli n. Odrą, została uruchomiona w maju 
br. Fabryka ta jest nastawiona na pro- 
dukcję urządzeń 1 narzędzi których modale 
opracowane są według pianów i rysunków 
wykonanych przez Biuro Konstrukcy jne 
Zjednoczenia Przemysłu Odiewniczego. 


r 


Z Wybrzeża 


EKSPORT WĘGLA PRZEZ PORT 
GDYŃSKI WE WRZEŚNIU. 

Centrala 'węglowa w porcie gdyńskim 
przeładowała na 142 statki 186.106,24 ton 
węgla w ciągu miesiąca września. 49 proc. 
całego załadunku węgła wzięła Szwecja — 
89.423 t, 28 proc. ZSRR — 53.354 t, 9 proc. 
Norwegia — 18.146 i, 8 proc. Dania 
16.203, Francja 6.460 t, i inne statki, 
które brały bunkier 2.617 t. Na skutek złej 
pogody nstąpił we wrześniu spadek przeła- 
dunku w porównaniu do miesiąca poprzed- 
niego, gdyż przybywało mniej małych stat- 
ków, głównie szwedzkich, po węgle. W 
słerpniu załadowano 176 statków. Średni 
przeładunek węgla na dobę wyniósł w lipcu 
6.021 ton. w sierpniu 7.355 t, a we wfześ- 
niu 6:203 te « ... 7. ' 


działów. Po uzyskaniu ropy, która poczęła 
nadchodzić tutaj z Rumunii i przygotowa- 
niu odpowiednich zapasów, rafineria jasiel- 
ska została uruąqiomiona. Jej produkcja 
przetwórcza obliczana jest obecnie na 
4.500 ton miesięcznie. 
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„3»połem' w Gdańsku 


Oddział Przemysłowy „Społem“ w Gdań 
sku ma za sobą bardzo poważne osiągnię- 
cia, szczególnie jeśli się zważy ogromną 
dewastację przedsiębiorstw przemysłowych. 
Dział ten musiał rozpocząć produkcję mc- 
żliwie szybko, ze względu na zapotrzebo- 


WIELKI PIEC W STARACHOWICACH 


POŁĄCZENIE WODNE GDAŃSK 
BONZAK. 


Konieczną i pilną sprawą było połączenie 
Gdańska z przedmieściami położonymi nad 
Leniwką, a przede wszysikim Siankami, 
Pleniewem i Bonzakiem. Żegluga Gdańska 
M.Z.K.G.G. po uruchomieniu stałej komu- 
nikacji po porcie gdańskim i gdyńskim, po 
połączęniu Gdańska Sopot — Gdyni i 
Helu, statkami Żeglugi Gdańskiej M.Z.K. 
przystąpiła do uruchomienia stałego połą- 
czenia między Gdańskiem — Siankami — 
Pleniewem į Bonzakiem. Połączenie to u- 


trzymywać będzie m/s „Anna“, która po 
gruntownym remoncie, przeprowadzonym 
przez pracowników Żegiugi Gdańskiej, 


jest najładniejszym statkiem kursującym po 
kanałach Gdańskich. Linia bedzie miała o- 
siem przystani, 


— 


PRACA NAD / POŁĄCZENIEM 
PORTÓW DROGAMI WODNYMI 
Z ZAPLECZEM KRAJU. 


Dyrekcja dróg wodnych w Gdańsku prze- 
prowadza obecnie szereg robót, mających 
na ceiu połączenie portów poiskich drogami 
wodnymi ze wszystkimi województwami w 
kraju. 

Obecnie trwają prace budowlane na rze- 
ce Nogat, na kanale Warmińskim i kanałach 
mazurskich. W Pieniewie, Elblągu i Łucza* 
nach odbywa się remont budynków stoczni. 

Poza tym Dyrekcja dróg wodnych prze- 
prowadza na Wiśle prace regulacyjne pod 
Włocławkiem, Chełmnem, Tczewem i Ło- 
żyskami, oraz pogłębiarskie w Chełmnie i 
Toruniu. Usunięto zburzone mosty na rze- 
ce Nogat i jeziorach mazurskich oraz wy- 
dobyto z wody 23 statki! Z poprzednio wy- 
dobytych statków już 27 oddanych zastała 
do użytku. _ — 14% 


- 


. = 


wanie artykułów przemysłowych. Podjął on 
jednocześnie kosztowne remonty i inwe- 
stycje. Dziełem _ półtorarocznej pracy 
„Społem“ na tym terenie, jest 16 urucho- 
mionych zakładów, w tym 4 fabryki cu- 
krów: „Baltic“ wyrabiająca cukierki tań- 
szych gatunków, dalej znana fabryka cze- 
kolady „Kosma“, fabryka cukierków w 
Słupsku i niewielka fabryczka w Elblągu, 

Duże możliwości rozwoju produkcji ma 
fabryka octu-i musztardy w Gdańsku 
„Społem“ dysponuje największą w Polsc(£ 
i jedyną z najnowocześniejszych w Euro- 
pie fabryką przetworów owocowych i mar- 
molady w  Tołmicku. 


dzie młyn o rrydajności 100 ton na dobę 
i łuszczarnia ryżu. Młyn w Gdańsku o 


przemiale 40 ton na dobę pokrywa zapo: 


lrzebowanie tego miasta w zupełności. Do 
tego spisu trzeba jeszcze dodać dwa mły- 
ny mniejsze w Elblągu i Pelplinie, 


Olraty tych przedsiebiarstw "z. 120.090 " 


złotych w lecie 1945 r., podniosły. się w. 
maju 1946 r. na 23,5 mil. zł. 

Chociaż uruchamiając maszyny i transmi 
sje, zwalczono już trudności natury tech- 
nicznej, zakłady nadal walczą z niedosta- 
teczną ilością fachowców różnych branż, 
ze względu na stosunkowo niższe, niż w 
firmach prywatnych, wynagrodzenie. — 
Szczegó:nie brak jest majstrów cukierni- 
czych, a jeśli chodzi o pracowników umy- 
słowych — buchalterów. 


Odbudowa komunikacji 


500-NY PAROWÓZ WYREMONTOWAŁA 


W Słupsku czynna . 
jest wielka kiszarnia kapusty, w Starogar= | 


ra} 


PAROWOZOWNIA W  KARSZNICACH © 


Wybitnie pozytywne wyniki pracy uzy- 3 


skał zespół robotniczy parowozowni 
Karsznicach (Łódzka D.O.K.P.), który do 
chwili obecnej wyremontował 500 znisz- 
czonych lokomotyw. Osiągnięcie to zasiu- 
guje na specjalne podkreślenie, gdyż 
warsztaty kolejowe w Karsznicach w znacz 
nym stopniu zniszczone zostały w czasie 
działań wojennych. 


Otwa: cie nowego mostu 


W Opolu nastąpiło otwarcie mostu ko- 
lejowego na linii Opole — Kluczborek — 
Poznań. ` Most ten, zniszczony całkowi- 
cie w czasie działań wojennych, został o- 
becnie na nowo odbudowany, co pozwoli- 
ło na uruchomięnie ważnej arterii komu- 


nikacyjnej, łączącej Opolszczyznę z Pozna=- 


niem. Nowa linia skraca dotychczasową 
drogę kolejową o wiele klm. 


Port Gdyński przyął 322. statki 
we WrześŚniu 


Do portu gdyńskiego w m-cu wrześniu 
weszły 322 statki (łącznie z barkami śród- 
lądowymi), — wyszło 314 statków. Mimo, 
że strajk w portach amerykańskich spowo- 
dował przerwę w nadchodzeniu amerykań 
skich statków z dostawami UNRRA, ruch 
statków w Gdyni w tym miesiącu był więk- 
szy niż w poprzednim; w sierpniu bow em 
weszło do Gdyni 281 statków, a wyszło 272. 


w 


ES 
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Nasz przemysł garbarski stale walczy 
z trudnościami z powodu braku garbników, 
które w głównej mierze sprowadzano z 
zagranicy. Obecnie dąży się do rozbu 
dowy produkcji garbników krajowych 

Centrainy Zarząd Przemysłu Skórzane- 
go zamierza w narhliższym czasie urucho- 
mic fabrykę ekstraktów  garbarskich z 
drzewa dędowego. Przeróbka 50 tys. mtr. 
drzewa rocznie pozwoii na uzyskanie 300 
ton ekstraktów. Postanowiono również 
zaprowadzić planłację rośliny „Badan“, od 
znaszającej się wysoką zawartością garb- 
nika. Rośiina ta używana jest do produk- 
cji ekstraktów w Związku Radzieckim. So- 
wieccy specjaiiści udzielili już naszym fa- 
chowcon branży ,garbarskiej wiadomości 
co do sposobu plantowania „Badanu*, jak 
również produkcji garbnika badanowego. 

Poza tym przedstawiciele Centralnego 
Zaiządu Przemysłu Skórzanego postano- 
wili, w porozumieniu z władzami Central- 
nego Zarządu Przemysłu  Papierniczego. 
wzmocnić produkcję Klutanu — domieszki 
używane' do wyrobu ekstraktu garbarskie- 
go „Quebracho“, wydobywanej drogą che- 
miczną z ługów powstających przy -pro- 
dukcji papieru. „Istniejące przed. wojną 


urządzenia dò uzyskiwania tą drogą sK u~ 


tanu” uległy w czasie działań wojennych 
zniszczeniu. Obecnie część  potrzehnyct 
niaszyn zamówiono w kraju, reszta zaś 
w szczególności armatury i pompy spro- 
wadzone zostaną w najbliższym czasie ze 


W ramach akcji siewnej  Ministerstwc 
Runictwa ' Retorm Ronych pzzydze:ilo 
dla woj. warszawskiego 15  mionów zł, 
kredylów na zakup zboża i p'ave związane 
z zasewem oraz 2600 :on żyła i- 50 ton 


Produkcja ekstraktów garkarskich 


Szwecji. Dzięki wznowieniu produkcji |: 
„MKiutanu” poiski przemysł garbarski w 


znacznej mierze będzie mógł zmniejszyć 
import ekstraktu „Quebracho“, dotychczas 
vylącznie sprowadzanego z zagranicy. 


REP AT R 
nd o o R E 


nio zauważyć szczegóin.e 
łalność budowianą 
Przy głównych ulicach 


LANT 


KALC 


Akcia inicjatywy prywalnej 


Na terenie miasta Szczecina da się ostał- ¿szerep domów, a ra gruzach powstają nowa 


ożywioną. dz:a: 
prywatnej 
miasta burzy 


NOWOODBUDOWANA RADIOSTACJA W WROCŁAWIU 


P r - 


planu orki i siewu z 400 do 600 tys. ha, 


zaszła konieczność wydatnego zw ększenia 
„ości ziarna siewnego. W stosunku do 
drugiej dekady września wzrosły ńa Dol- 
nym Ś.ąsku orka i'siew w trzeciej dekadzie 


pszency, jako pomoc siewną w zbożu. Po- o 30 proc i to nie.tylko w majątkach pań 
wia' Błonie otrzymał 200 tys. zł kredytów. stwowych, ae ; u poszczegó'nych osadni- 


Ciechanów — 1.700.000 zł, Działdowo 
150 ton. żyta i 700000 zł, Garwoln 


300.000 zl., Gostynin — 600000 zł. Grójec |w majątkach martwych, 


— } 000.000 zł, 
ton żyta, 15 ton pszenicy i 
Mińsk Mazow:ecki — 200000 -zł., Mława 
— 300000 zł., Osrołęka — 60 ton żyta i 
1 700.000 zł.. Ostrów Mazowiecki — 80 ton 
żyta i 700000 zł, Płock — 400.000 zł, 
Płońsk — 400.000 zł, Przasnysz = 250 
ton żyta i 1000000 zł,.Pullusk = 350 
ton żyta. i 1.400000 zł, Radzymin — . 550 
ton żyta i 1.000.000 zł. Sierpe — 200.000 
zł, Sochaczew — 80 ton żyta i 200000 zł, 
Sokołów — 300000 zł, Warszawa — 550 
ton żyta, 35 ton pszenicy i 500000 zł, 
Węsrów — 30 ton żyta oraz 200000 zł. 

Dła prac na polu przydzielona rów nież 
materiały pędne. Akcja przebiega 'na' ogół 
pomyś nie. Pod wzg'ędem siły pociągowej, 
i sprzężaju nastąpiła znaczna poprawa w 
stosunku do roku ubegłego. Niektóre 
powiały, szczegó:nie drobna własność, u- 
kończyły. zasiewy. Trudniej jesi w powia- 
tach bylego przyczółka. które ciągle jesz- 
cze odczuwają braki D'ałego też: powiaty 
te są wyróżniane przy rozdziaie wszelkich 
zasłków w gotówce, w naturze 1 sprzeża- 
ju Wszelkie dane vskazują na to. że do 
kończ paźdz ernika jesienne zasiewy w 
wol. warszawskim zostaną dokonane. 


DOLNY ŚLĄSK 


Jesienna akcja siewna-na Io'nym Śląsku 
daje cora? to lepsze wyniki. Żaorano uż 
ponad 200.000 ha, zasiano zaś przeszło 


ków w  gospodaisiwach indywidualnych. 
Okręg wrocławski+PNZ pracuje już nawel 
przeprowadzając 


Maków -Mazowiecki 500 ,w nich orkę. Do zebrania ;est w tym okrę- 
2.000.000- zł, I gu ok. 1.000.000 kwintal buraków 


cCukro- 
wych. do czego konieczny jest jednak od- 
powiedni :transport. Zbiór ziemniaków w 
majątkach państwowych jest bardzo dobry 

wynosi "przeciętnie ok. 120 kwintali z he- 
ktara Do zebrania z po'a pozostaje jeszcze 


uk. 500.000 kwintai ziemniaków i ok. 

270000 kwintań buraka cukrowego. 
POMORZE 

Tegoroczna jes'enna akcja siewna w 


woj. pomorskim obejmuje :397 349 ha, ziemi 


osadnczej i 44.750 ha majątków państwo- 
wych, t. jj 35 % ogó:.nego arealu ro.nego. 
Prace rolne mają przebieg normainy i do- 
biegają końca. 


Dotychczas zaorano-364.949 „ha, -zasiano 
żyiem 182631 ha, pszenicą 28977 ha, rze- 
pakiem 2.414 ha.- Roinicy przeprowadzają 
iesienną akcję sewną we własnym „cakre- 
sie, pomoc państwa ogranicza się do ziarna 
sewnego i kredytów gotówkowych. W 
usprawnieniu prac wydatną rolę odzrywa 
pomoc sąsiedzka, wprowadzona w "formie 
szarwarku. i 


W. kampanii jes'ennej  rozprowadzono 
wśród rolników na skrypty dłużne 315 ton 
żyta 1 90 ton pszenicy. Poza tym Bank 
Ro:ny rozprowadził kredyt gołówkowy w 
wysokości 10 milionów zł. Na ogól na Po- 
morzu nie odczuwa się braku w ziarnie pie- 
wnym. Dość dobrze. zapow adają się, ziem. 


|budowli jest bardzo kosztowne, 


budowie. przede wszystkim placówki hane 


incjatywy |d'rowe. Prace te przybrały poważne tempo. 
s.ę | Nadają one Szczecinowi szczególny charak- 


ter. Są one związane z poważnymi koszta- 
mi; usunięcie gruzów i przeprowadzenie 
robotnik 
bowiem w Szczecinie jest znacznie droższy 
niż w innych miastach Posski. 

Ważny jest równ.eż fakt, że powstają 
nie sklady branży spożywczej, która na te- 
renie miasta reprezentowana jest najwięk- 
szą ilością piacówek, lecz tak bardzo po- 
trzebne skiepy włókiennicze i galanteryjne 
artykułów żelaznych, a nawet. jubilerskie. 

Ponieważ kredyty jakie otrzymuje Szcze- 
cin na odbudowę są bardzo niewielkie, prze- 
to jedynie inicjatywa prywatna nadaje chae 
rakter specjainy miastu. Zresztą kapitały 
państwowe są zaangażowane więcej w roz- 
budowie przemysłu. np. huty w Stołczynie, 
fadryki sztucznego jedwabiu w Żydow.nie, 
w przemyśle motóryzatyjńym*'i w porcie. 

Ri ug ` TTE ru 
OdSidowa Wrociaw.a 

W ostatnich dniach września br. doko- 
nano przy odbudowie Wroclawia poważne- 
go skoku naprzód. Usprawn:ono komunika- . 
cję, przeprowadzając dwie nowe line 
tramwajowe (nr. 7 1 9) Wrocław posiada 
obecnie pełnych „10 linii trarmwajuwych. 
Traniwaj nr. 7 połączył śródinieście (Ry- 
nek) z przedmieściem Krzyki, przy czym 
ludzie pracujący np. w dyrekcji Pocz! 1 Te- 
'egralów 2, DOW 4, studio Rada Polskiego 

innych uzyskali dogodne połączenie ko- 
munikacy.ne lina nr. 8 związała wreszc:'e 
Pl. Grunwaldzk z ośrodkiem sportowym 
Wrocławia — stadionem. 

Do największych jednak sukcesów w od- 
budowie na'eży uruchorniene radiostacji 
wroclawskej Wroclaw zna:azł się znowu 
po przerwie roczne] na fali eteru. Wroclaw- 
ska radiostacja, która za niemieckich *zae 
sów byla kuźnią antypoisk'ej propagandy, 
dzisiaj rozbrzniiewa w przestizeni słowein 
polskim. 


URUCHOMIENIE DWORCA KOLEJOWE- 
GO W BIAŁYMSTOKU. 


Po erunłownym odremontowaniu oddas 


niaki, ksztaltując się od 150 do 170 kw. z! no do użytku dworzec kolejowy w Białyms 


i ha. 


stoku. 


Oto wycinek z naszej pracy — kilka z setek innych 


osiągnięć kraju w ostatnim czasje. 


Kiedy Ty — Rodaku na przymusowej emigracji — 


staniesz do dzieła wspólne; odbudouy? 


Kraj Cię wzywa! 


100000 ha, W związku ze zwiększeniem. | RWT ZES EE TE OOOO O DOOĆ POD | SEZ OOBE EEC E 


a 
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Wszyscy dobrze pami'!'any o tem, że 
Gniezno jest jednym z- najstarszych miast 
pu!skich, aie niew.clu już z nas wie dò ʻa- 
kich czasów odnieść założenie miasta Fo- 
znania. Każdy kio specja'nie historią tego 
miasta się nie zajmował bylby skłonny ra- 
czej odnieść moment jezo powstania do 
czasów nowszych, 


Tymczasem Poznań — jak mówią stare 
kroniki był drugim obok Gniezna grodzisz- 
czem stanowiącym książęco - kró.ewską 
siedzibę. 


Tu powstało pierwsze w Polsce biskup- 
stwo w r. 966. Jako pierwsze symbole sku- 
pionej tu władzy książęcej i biskupiej po- 
wstają zamek książęcy i katedra. Oble te 
budowle wznosiły. się na prawym brzegu 
Warty. Tam też pow:'ało pierwotne mia- 
slo, które w następnych wiekach rozrosło 
Się znacznie i objęło róv'nież lewy brzeg 
Warty. 

Tu właśnie książęta Przemysław I-szy 
i Bolesław Pobożny założyli w roku 1253 
miasto aulonomiczne później królewskim 
zwane. 


Stąd też Poznań zwie się chętnie Grodem 
Przemysława. 


Za Jagiellonów Poznań dzięki szczególnej 
opiece królewskiej należy do  najhogat- 
szych ośrodków handlowych Polski. | 

W roku 1519 biskup Lubrański A 2] 
tu akademię. A po dwu pożarach miasta w 
oddudrwuje się ono według 
nowego styiu odrodzenia i zmienia korzyst- 
nie swą średniowieczna szatę. 

Korzystne położenie Poznania uczyniła 
z tego starego grodu nowoczesne cenlruin 
gospodarcze. Kilkakraotne zniszczenia naj- 
picrw przez pożary. a potem przez wojny 
szwedzkie dały mu możność odświeżania 
swego wyglądu i dostosowania się da no- 
wych wymogów urbanistyki i architektury. 

Te właśnie względy sprawiły, ze wyglad 
obecny Poznania nie rasuwa turyście na 
pierwszy rzut oka przekonania © staro- 
żyliiości miasta, 

Znaczenie jego obecne przytłacza mo- 
menty przeszłościowe i de;konaie nad ni- 
nu panuje. O ile takie na przykład Gniezno 
niczem prócz -slarpżytności. <pochwalic © się 
nie może i musi żyć jedynie wspomnienia- 
m wielkiej przeszłości historycznej, o tyle 
Poznań doskonale nadąża za kiegiem czasu 
i na tym polega jego nowoczesność. 


POZNAŃ DZISIEJSZY . 


Przed wojną w roku 1939 Poznań liszył 
277 tys. mieszkańców. onecnie liczba mie- 
szkańców Poznania sięga już 300 tys. 
Wzrost ilości mieszkańców miasta częścio- 
wo jest spowodowany włączeniem doń o- 
siedli podmiejskich, nie mniej jednak Poz- 
nań w granicach roku 1939 ma ilość miesz- 
kańców zbliżoną do przedwojennej. 

Jeśli dodamy jeszcze do tego fakt olbrzy- 
miego zn'szczenia miasta, które sięga 55 
proc to na tym tle nie trudno będzie uprzy- 
tomnić sobie trudne zagadnienie pomiesz- 
czenia wszystkich mieszkańców w nieznisz- 
czonej części budynków mieszkalnych. 


Rzeczywiście Poznań przeżywa w 
duży kiyzyszmieszkaniowy. Przepisy miesz 
kaninwe wprowadzają szereg ograuiczeń w 
dziedzinie swobodnego dysponowania miesz- 


„kanłem. a Nadzwyczajna Komisja Micszka- 


niowa biorąc za punkt wyjścia dobro czło- 
wieka pracy działa energicznie, tępiąc wszel 
kie nadużycia w tej dziedzinie i stosując 
wszelkie rygory przepisów prawnych. 


ZNISZCZENIA WOJENNE I ODBUDOWA 


Szacunek ogólnych zniszczeń w mieście 
na 55 proc. w rozmaity sposób dotknął 
różne kategorie miejskich obiektów. I tak 


zniszczeniu prawie że kompletnemu uległy 


wszystkie zakłady użyteczności pub'icznej. 
S=niiale, tramwaje, kanalizacja, rzeźnia, 
olbrzymie „instalacje siły, światła i wody“ 
— wszystko logło w gruzach. 

Na 70 szkoł w mieście, zniszczonych zo- 
stało 51. Budynki uniwersyteckie zostały 
zniszczone w 40 proc. —- Akademii Han- 
dlowej w 65' proc. 

W tych warunkach, całkowiiej dewastacji 
podstawowych dziedzin gospodarki miej- 
skiej, nie do pomyślenia było zorganizowa- 
nie jakiegckolwiek życia w mieście. Brak 
środków materialnych na przeprowadzenie 
koniecznych robót, paraliżował poczynania 
Zarzadu Miasta. Na skutek zniszczenia | 
przedsiehiorstw miejskich i zakładów uży- | 
teczności publicznej miasto znalazło się M 
sytuacii — zdawało się — bez wyjścia. 


Sprawa otrzymania pomocy finansowej 
z zewnątrz była beznadziejna, na skutek 
ogróinokrajowych zuiszczęń Żeby mieć do- 
chedy własne, trzeba bylo uruchomić przed 
sięolorstwa ł zakłady, a ich uruchoniien'e 
wyinagało właśnie dużych funduszów. Blęd- 
ne koło bylo zamknięte. 


GŁÓWNY KAPITAŁ MIASTA 


Pomógł „jedyny kapitał jakim wówczas 
rozporządzała Polska, kapitął roboiniczego 
poświęcenia i bezinteresownej pracy. Ro- 
botnik poznański wykazał w tym okresie 
czasu swoją po'ityczną dojrzałość i spo- 
leczny rozsądek, Nie og!ądając się na żad- 
ng pomoc, stanął dą pracy prawie całkowi- 
cie bezinteresownej. Pracował dosłownie za 
sucny kawałek ch!eba, bo tyle tylko miasto 
mogło mu wówczas zapewnić. Robotnik 
poznański rozumiał wówczas konieczność 
swego poświęcenia i traktował to jako 
dalszą walkę o przyszłość swego miasta. 

W pierwszym rzędzie  przystapiono do 
odbudowy Zakładów Instalacji, Siły, Świa- 
tła i Wody. 

Odbudowa ta została dokonana minimal- 
nym kosztem 30 milionów złotych, podczas 


w dziedzinie organizacyjno - gospodarcze: 
pozwala przypuszczać, że miasto rów: 
nicz potrafi z czasem przezwyciężyć ist;ile- 
jący obecnie kryzys mieszkaniowy. 

Na razie stwierdzić można przy pomocy 
pewnych objawów zewnętrznych. że w szia 
chetnyr1 wyścigu pracy w dziedzinie odu- 
dowy Poznań mimo skromnych środków fi- 
nansowych, nie pozosłał w tyle za Warsza- 
wą i to mu przynosi duży zaszczył, 


Być może, że umiejętność organizowania 
odbudowy osiągnęło to miasto dzięki wie- 
lokrotnej praktyce. Poznań bowiem w swej 
historii był już zniszczony  czlerokrotnie: 
dwa razy przez pożary i dwa — przez 
wojny szwedzkie. Za każdym razem po- 
ws*qwał z ruin piękniejszy. 

Tak Lędzie i teraz. 


OSIĄGNIĘCIA W DZIEDZINIE OŚWIATY 
I KULTURY 


Odbudowa życia kulturalnego w Pozna- 
niu postępuje jeszcze szybciej niż odbudo- 


wa gospodarcza, : 


Uniwersytet ma czynne wszysikie wy- 
działy. Obecnie rozpoczyna się trzeci rok 


RUCH ULICZNY W PCZNANIU 


gdy poszczególne przedsiębiorstwa określa- 
ły wysokość kosztów tej ocbudowy na mii- 
nimu:n 160 milionów złotycli. 

Dzięki ofiarności robotnika, odbudowa 
poszczególnych przedsiębiorstw i zakładów 
postępowała szybko naprzód. Miasto miro 
bardzo skroninych dotacji ze skarbu Pań: 
stwa, zdorało cźwignąć swą gospodarkę z 
gruzów j zniszczenia, 

Obecnie Poznań. po pólrocznym wysiłku 
jest w stanie zaopatrywać normalnie wszyst 
kich swoich mieszkańców w wode i światło. 
Komunikacja tramwajowa (12-cle linii) po- 
łączyła wszystkie dzielnice miasta. Dapro- 
wadzono do porządki: kanalizacje, urucho- 
miono szpita!e, zorganizowano szkolnictwo. 
Czynne są wyższe zakłady nauliowe, te- 
atry i kina. Otwarto muzea i biblioteki. U- 
porządkowano parki i ogrody. 


A główną tego zasługę ponosi poznański 
robotnik. 


Tego miasto nie zapomni mu nigdy. 
WALKA ZWYCIĘSKA 


Ta walka jaką prowadzi miasto na odcin- 
ku odbudowy gospodarczych zniszczeń, jest 
walką zwycięska. Rany zadane Poznaniowi 
przez najokrutniejszą z wojen, coraz bar- 
dziej się zabliżniają. Zjawiskiem bardzo po- 
cieszającyin na terenie Poznania jest udział 
w odbudowie domów mieszkalnych czynni- 
ka inicjatywy prywatnej. Cały szereg .do- 
mów remontuje się kosztem ich dawnych 
właścicieli, którzy następnie gotowe- miesz- 
kania oddają do użytku w drodze prywat- 
nego najmu, osobom uprawnionym do zaię- 
cia mieszkania. Opracowane p:any rozbudo- 
wy miasta, stwarzają ramy dla poczynań 
inicjatywy prywatnej. 

Równocześnie przy pomocy funduszów 
publicznych przystąpiono do odbudowy ca- 
łej dzielnicy robotniczej na t. zw. Świer- 
czewie, 

Dotychczasowe osiągnięcia i 
imponującą szybkość odbudowy 
wojennych. dzięki  pewnyin 
wanym zaletom mieszkańców 


naprawdę 
zniszczeń 
wypróbc- 
Poznania, 


akademicki. Rektorem Uniwersytetu jest 
profesor doktór Stefan Błachowski — psy- 
cnolog uczony o Świałowej sławie, wielo- 
krotnie zapraszany na wyliłady zagranicę. 


Normalnie iuż pracnie Poiitechnika. Szko 
la Inżynierska, Szkoia Budowy Maszyn i 
Seminarium Duchowne. 


Dosiępne są d!a publiczności. ocalałe Bł- 
blioteki: Uniwersytecka, Rady Miejskiej, 
Archidiecezja!na, Przyjaciół Nauk i biblio- 
teki wydziałowe.. Otwarte jest Muzeum 
Vielkopoiskie, kiórego na szczęście zhiory 
ocalały, w remoncie — Muzeum Wojska. 
Związek Plastyków: i Grafików urządza 
wystawy swych piac. Ostatnio w Muzeum 
była wystawa współczesnego maiarstwa ra- 
dzieckiego. W Poznaniu jest najlepsza w 
Polsce Opera pod .dyr. .Zygmunta: Lato- 
szewskiego Zatrudnia ona wraz z perso- 
ne'em technicznym: ponad 300 osób. Grają 
tu dwa teatry dramatyczne: Teatr Polski 
i Teatr Nowy. Istnieje zespół operetkowy 
i zespół komedii muzycznej. Poza tym w 
kawiarni „As* ma swoje występy 8 razy 
tygodniowo kabaret artystyczno - literacki 
„Kukułka Poziiańska". 


Przygcotowaniem adeptów sceny zajmują 
się: Szkoła Baletowa Teatru Wielkiego 
Studium Baletowe, Studium  Dramatyczi:e 
i Przedszkole Artystyczne. Żywą działal- 
ność rozwija Wieikopolski Związek Te- 
atrów Ludowych i Towarzystwo im. Kas- 
prowicza. 

Spośród wydawnictw należy wymienić: 
Poznańską Delegaturę „Czytelnika“, Spół- 
dzie!nię Wydawniczą, księgarnię św. Woj- 
ciecha, wydawniczą księgarnie  Gustow- 
skiego, Wydawniczą Księgarnię Ludową i 
„„Książnicę", 


Z pism na uwagę zasługuje: tyg. „Życie 
Literackie", redagowany przez laureata mia- 
sta Poznania Wojciecha Bąka, tyg. „Głos 
Kalolicki* i 5 dzienników, z których naj- 
poczytniejszym jest „Głos Wielkopolski". 


Cilubą. Poznania jest Palmiarnia (oranże- 
ria o powierzchni 800 m kw. w Parku Wil- 
sona), w której znajduje się 'iczny prze- 
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tropikalnych roin Opiekę nad nią 


0.94 

roziagza Wyte Przyrodniczy "Juwersy- 

teu Poznańskiego. 
Szczyci się również Poznań pos'adaniten 


qimnazjum Marii ` Maqdaeny, które jost 
drugim z koiei założonym w Posce Naj- 
starsze jest gimnazjum Św. Anny w kra- 
kowie. 


W dziale kultury fzycznei Poznań po- 
siada rozgralęzioną sieć ośrodków (!6 sal 
gimnastycznych, 3 pływalnie. w tym 
dna kryta i szereg boisk sportowych). 


je- 


Niezależnie od tego szereg Zwiazków i 
Klubów sportowych posiada swoje wlasne 
ośrodki kultury fizycznej 


CZYM POZNAŃ SIĘ WYRÓŻNIA? 


Każde większe miasło ma swoje cechy 
charakterystyczne, które go wyróżniają od 
innych. 


= Gdy myślę nad charakterem Pozuania to 
dostrzegam w nim trzy wyraźne elementy: 
1) Nadzwyczajna  żywotrość środowiska 
oparta ra sys'ematycznej pracy mieszkań- 
ców miasta, 2) duże środowisko robotnicze 
powstałe w znacznej od'egłości od źródeł 
surówca, 3)*5ilne zaakcentowanie ogó!no- 
polskiej narodowej idei przeciw niemieckie- 
go nastawienia. 

Element pierwszy omówiłem wcześniej 
Element drugi znajdzie uwzględnienie na in 
nym miejscu. Tutaj nadminię tylko, że Po- 
znań, leżący w centruri rolniczej dzielnicy 
Polski, wytworzył u siebie silne środowi- 
sko robotnicze, liczące powyżej 20 tys. 
robotników samodzielnych. Jedna fabryka 
t Cegielskiego zatrudnia ponad 10 tys. ro- 
| botników, Firma May zatrudnia około 5 
tys. robotników. Środowisko robotnicze 
Poznania (robotnicy wraz z rodzinami) li- 
czy więc conaimniej około 40 tys. ludzi. 
Wreszcie c:ement trzeci:: 


POZNAŃ POLSKĄ STRAŻNICĄ . 
ZACHODNIĄ 

'Sygnałeni Tadłóstacj o pbzrmńśkiej jest 
motyw wzigły z Roty*— ;Nie rzucim żie- 
mi“. — W Poznaniu znajduje się Siedziba 
Instytutu Zachodniego. — placówki nauko- 
wej rozpracowującej probiemy polskiej o- 
brony przeciw — germańskiemu załewowi: 
Poznań jest siedzibą Polskiego Związku 
Zachodniego — potężnej już obecnie orga- 
nizacji, stojacej ra gruncie zasady, że głó- 
wnym źródłem niehezpięczeństwa dla nie- 
podległości Polski są Niemcy. W Poznaniu 
znajduje się certrala akademickiego związ- 
ku przyjaciół Łużyc „Prołuż*, organizacji, 
która postawiła sobie za cel walkę-o wy- 
zwolenie narodu łużyckiego spod niemiec- 


z jarzma. 

| Akurat w czasie mego krótkiego pobytu 
w Poznaniu odbywał się tam Zjazd przy- 
iaciół Łużyc, zorganizowany przez Polski 
Związek Zachodni. Na zjeźdzfe reprezento- 
wane by!ty liczne środowiska naukowe Pol- 
ski, a w charakterze honorowego gościa 
bawił tu znany łużycki działacz niepodle- 
głościowy dr Paweł Czyż. Poznań nie przy 
padkowo stał się głównym ośrodkiem pol- 
skiej samoobrony, mobilizującym siły do 
walki z germańskim naporem. Poznań, był 
zawsze celem zaciekłych ataków germani- 
zacyjnych prusactwa. W czasie ostatniej 
wojny przeżył on atak antypoiskiej furii, 
której sztab w Poznaniu miał swoją siedzi- 
bę. Na linii Warty były ckopy naszej na- 
redowej obrony. Na linii Warty był skon- 
centrowany atak wroga. Do Poznania — 
polskiej twierdzy nad Wartą — wprowa- 
dzono w ciągu 5 lat wojny 100 tys. Niem- 
ców, 


Ale pewnego dnia w styczniu roku 1945 
pękły okowy niemieckiego uścisku nad 
Wartą, a 100 tysięczna rzesza Niemców 
MAL ZIE się ż Poznania w ciągu 5-ciu go- 
zin, 


W półtora roku poźniej Poznań powiesił 
swego kata w osobie Greisera ı tym przy- 
pieczętował ostateczne zwyciestwo nad ger 
manizmem. Obecnie w Poznaniu nad Wartą 
stoi sztab po:skiej obrony, którego straże 
przednie czuwają nad Odrą i Nisą, 


Poznań jest zwycieski i tryumfujacy. 


9, J- 
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ZAKŁADY CEGIELSKIEGO 


ODBUDOWA ZABYTKOWEGO RATUSZA 


Poznańskie Zakłady Przemysłowe H. Ce- 
gielski pod Zarządem“ Państwowym spełnia- 
ją obecnie w poiskiej gospcdarce narouo- 
wej bardzo doniosłą rolę. Zajmują one w 
kraju główną pozycję na froncie walki o 
usprawnienie transportu, uzupełniając wciąż 
poważne w tej dziedzinie braki taooru, SDo- 
wodywane działaniami wojenrymi. 


W roku bieżącym mija 100 lat od chwili 
założenia firmy Cegieiskiego. W zw.ązku 
z tym czynione są obecnie na ‘erene fa- 
biyki spcjaine przygotowania do uroczysie- 
go obciodu tej rocznicy w dniach 25 — 47 
pazdziernika. Nie od rzeczy więc będzie 
pizypomąjeć krótko. o..kolejach rozwoju tej 
poważnej "placówki. gospodarczej. | 


TROCHĘ HISTORII 
Wroku 1846 profesor gimnazjalny Hi- 


polit Cegielski otworzył przy ul. Nowej w 
Poznaniu skiep wyrobów żelaznych. 


, Pomimo dużych przeszkód przede wszy: 
stkim ze strony wladz niemieckich, którym 
"rue w smak bylo istnienie polskiej firmy 
placówka rozwija się pemyślnie. Najpierw 
powstaly warsztąty ręparacyjne, wkrćice 
potem w raku 1856 Fabryka Maszyn i Na- 
rzędzi Rolniczych, wreszcę w cztery Ria 
nóżniej — pierwsza w Poznaniu Odiewnia 
Żeliwa. W roku 1860 rozpoczęto 
rokomodiu, a w latach następnych tirna Ce- 
|gieski wykonuje urządzenia dla gorzelni i 
młynów. 

tym czasie wyroby Csgielskiego cie- 
szą się już dużym powodzeniem nie tylko 
w księstwie poznańskim, lecz również w 
Krójestwie i Galicji. Na licznych wysta- 
wach w kraju i za granicą firma zxera od- 
znaczenia i nagrody. 

Po śmierci żałożyciela fabryką kieruje 
przyjaciel zmarłego Bentkowski, a następ- 
nie syn założyciela Stefan Cegie!ski. 

W związku z dużym rozwojem przemy- 
słu w końcu wieku XIX į silną konkuręn- 
cją Siefan Cegielski, aby umożliwić do- 
pływ świeżego kapitału i dostosować fa- 
brykę dó nowych wymogów techniki, za- 
kłada w roku 1899 Towarzystwo Akcyjne. 
Mimo to jednak okres do odzyskania nie- 


nm A 2 


rodukc ję, 


A D e ED 


pod,cgłości uplynął pod znakiem poważnych ! montowe, fabrykę taboru kolejowego, fa- 


trudności finansowych firmy. 


PRODUKCJA W LATACH 1929 — 1959 


W niepodiegłej Polsce firma  Cegielsk 
rozszerza swoje zaklady i zakres produkcji. 
Ook produkcji maszyn i narzędzi rolni- 
czych fabryka rozpoczyna produkcję labo- 
ru kotejowego, kotłów, urządzeń į narzę- 
dzi chemicznych, sprzętu zbrojeniowego i 
obrabiarek. Po krótkim okresie dobrej ko- 
munktury firma popada oxoło roku 1928 w 
duże trudności. 

Głównym działem pracy Cegielskiego w 
tym okresie jesi produkcja wagonów to- 


wanowych, parowozów, wagonów osobo- 
wych i motorowych. 
Wysokość produkcji w poszczególnych 


działach przedstawia się nasiępująco: wa- 
gony towarowe r. 1922—525 sztuk 
1923—1.075 sztuk 
1924—870 szłuk 
1925—650 sztuk 

W późniejszych latach produkcja nieco 


wzrasta, ale już w roku 1929 na skutek 
'braxu zamówień państwowych — usiaje 
I zupełnie. 


JEDNA Z HAL ZAKŁADÓW CEGIELSKIEGO 


Informator Kepatrianta w Poznaniu 


Komunikacja. Pociągi pośpieszne łączą 
bezpośrednio Poznań z Warszawą, Łodzią, 
Gdańskiem - Gdynią, Szczęcinetm. 

Komunikacja autobusowa łączy Poznań 
z Warszawą i Łodzią. 


Połączenie lotnicze ma Poznań z War- 
szawą oraz ze Szczecinem. 


Dworzec Główny — w śródmieściu, do- 
jazd tramwajami Nr: 1, 4,5, 7, l0 i 11. 


informacje w sprawie rozkładu pociągów: 
na dworcu kolejowym i w „Orbisie' — 
Plac Wolności 3, telefon 15-50. 

P. U. R. centra.a wojewódzka, ul. Wyspiań- 
sklego 2. Punkt etapowy ul. Rybaki 18'19, 
te. 16-72 Bilety dla repatriantów wydaje 
bezpłatnie kiosk P.U,R.-u przy dworcu 
Głównym. 

Iirząd Zatrudnienia — ul.  Czarneckie- 

O 
k H. Cegielski. Sp. Akc. — ul, Daszyńskie- 
go 136, tel, 17-30. 

Akademia Handlowa — Wały Zygmunta 
Augusta 7/9. 

Drukarnia św. Wojciecha — ul. Piotra 
Wawrzyniaka 39. 

Dyrekcja Delegatury Poznańskiej. Snół- 
dzielni Wydawniczej „Czytelnik“ — ul. Wy- 
spiańskiego 4, tel. 64-75. 

Ewidencja Ruchu Ludności m. 
—. ul. Sieroca 10, tel. 14-85. 

inspektorat Szkolny Poznański 
— ul. Słowackiego 38, tel. 22-34. 

Inspektorat Szko'ny Poznański 
— ul. Słowackiego 38, tel. 60-76. 

Instytut Zachodni Badawczo - Naukowy 
— ul. Chełmońskiego 1, tel. 62-63. 

izba Przemysłowo - Handlowa — ul Mic- 
kiewicza 31, tel. 23-65, 23-66, 78-62. 

Jzba Rzemieślnicza w Poznaniu — ul. Se- 


weryna Mielżyńskiego 12, tel 16-46. 


Poznania 
- Miejski 


- „Powiat 


Kuratorium Okręgu Szkolnego Poznań- | 


skiego — ul. Zwierzyniecka 20, tel. 64-32. 


Miejski Komitet Opieki Społecznej — ul. f 


Chełmońskiego 2, tel. 63-72, 
Międzynarodowe Targi Poznańskie — ul. 
Zwierzyniecka 13, tel. 77-58, 65-22. 


Koimerida Wojewódzkiej Milicji Obywatel- ; 


skiej — ul. Marszałka Focha 92. 
Muzeum Wielkopolskie Al. 
kowskiego 9, tei. 13-04. 
Ogród Zoologiczny — ul. Zwierzyniecka, 
tel. 63-36. 


Okręgowa Komisja Związków Zawodo- fski Wykonał 


wych — Park Wiisona, tel. 68-21. 


Ośrodek Doxształcenia Zawodowego — Adla rozgłośni raszyńskiej o wysokzści 210 


Państwowa Wyższą Szkola Budowy Ma- metrów, kangarów itp. 


ul. Działyńskich 4, tel, 15-09. 


szyn i Elekirotechników — ul. Bergera 5. 
Polski Czerwony Krzyż — PI. Asnyka5. 
tel. 11-15. 


skiego 2, tel. 68-22. 
Polskie Radio 
tel 74-22, ° 


Polskie Zaklady Instalacji Siły i Światła 
— ul. Pocztowa 21, tel. 20-61. 

Polskie Zakładu Elektrotechniczne „Sie- 
mens'* -— ul. Kościelna 37, tel. 63-33. 


Społeczne Biuro Pośrednictwa Pracy 
ul. Zwierzyniecka 17, tel. 78-92. 


ul, 


Związek Gospodarczy „Soołem* Ar- 
mii Czerwonej 12, tel. 12-08. 

Urzad Wojewódzki — ul. Gołębia 1, 
tel. 15-77. 

Zarząd Miejski — ul. Matejki 49, 
tel. 77-44. 


Wydzłał Ewidencji Ludności — ul. Sie 
reca 10, tel, 14-85. 
Wydział Pracy i Opieki Społecznej 
Kantaka 25, tel. 16-23. 
Zwiizek Samopomocy Chłopskiej — ui 
Dąbrowskiego 5, tel. 64-38. 


ul 


Marcin- | 


| 


itylko po 5 parowozów rocznie. 


w 


Pierwsze parowczy wyszły z fabryki w 


iroku 1926. 
W roku produkcja parowozów 
wyniosła 
1927 45 
1923 36 
1929 53 
1930 48 
1933 23 


W roku 1935 į 1936 fabrykę opuszcza już 


Ogółem do roku 1939 firma wykonała 


13508 parowozów. Ponadto Cegielski wypusz- 
jcza 55 wagonów osobowych, 10 restaura- 
jcyjnych i specjalne wagony motorowe dia 
g węzła warszawskiego. 


Dział konstrukcji żelaznych firmy Cegial- 
budowę  gazozbiornków dla 
Gazowni w Poznaniu, wież antenowych 


W reku 1237 firma buduje w rekordowym 


czasie fabrykę w Rzeszowie. Ma ona słu- 
Eżyć produkcji sprzętu artyleryjskiego i o- 
Polski Związek Zachodni — ul. Chełmoń- R OPO 
pczesny park trzystu pięćdziesięciu maszyn. 
Berwińskiego 5,R 
„Ski przez Niemców firmę Cegie's«i przejęła 


brahiarek. Była ona zaopatrzona w nowa- 


Po zajęciu we wrześniu 1939 roku Pol- 


całkowicie firma Deutsche Waffen und Mu- 
nitionsiabriken w- Karlsruhe. Oddział w 
Rzeszowie zlikwidowano i "wywieziono. 

W czasie jednego z nalotów amerykań- 
skich na Poznań w roku 1944 część fa- 
bryki uległa zniszczeniu. W czasie walk o 
oswobodzenie Poznania w styczniu i w lu- 
tym 1945, zakłady uległy poważnym znisz- 
czeniom. 


POCZĄTEK PRACY 


Już jednak w lutym 1945 roku dzięki 


wy!eżonej pracy załogi, uruchomiono naj- 
pierw eektrownię, a następnie wykańczo 
no fabrykę parowozów i odlewnię, W koń- 


cu roku 1945 Zakłady Cegielskiegc obej- 
nowały już następujące działy: elektrow- 
nig łącznej mocy 5.400 kW, warsztaty re- 


brykę części ciągnionych, taorykę obrabia: 
rek ı narzędzi, fabrykę części norma.nych, 
szkolę rzeanieślniczą oraz iabrykę odlewów 
i śrub. ` | 


NOWE ZADANIA W 
WARUNKACH 


NOWYCH 


W tym czasie Zaklady Cegielskiego, któ- 
rych głównym zadaniem jest produkcja ta- 
boru kolejowego, otorzymały zarząd pań- 
stiwowy i zostały podporządkowane Zje- 
dnoczeniu Przemysłu Taboru i Sprzętu Ko- 
lejowego. > 


W ramach gospodarki planowej mają 
łącznie z innymi fabrykam: przyczynić się 
do jak najszybszego i najekononiczniej- 
szego odbudowania taboru kolejowego. 


Zjednoczenie Przemysłu Taboru i Sprzę- 
tu Kolejowego przejęło biura techniczne 
Zakładów Cegielskiego i w ten sposób po- 
wwstało Centralne Biuro Konstrukcyjne, o- 
pracowuiące plany i rysunki dla wszysi- 
kich fabryk. Państwowy plan produkcji 
postawił Zakladom Cegielskiego w dziedzi- 
nie budowy taboru koiejowego następują- 
ce zadania: a) budowanie nowych parowo= 
zów łącznie z cendrami, b) budowanie wa- 
gonów osobowych, c) dostarczanie odle- 
wów żeliwnych, części stalowych, części 
tłoczonych i matrycowanych do parowozów 
d'a Pierwszej Fabryki Parowozów w Chrza- 
nowie i d) dostarczanie masowych części 
do wagonów towarowych. 


W ramach zaś państwowego programu 
budowy obrabiarek do metali, dla Cegiel- 
skiego została przewidziana produkcja. — 
wiertarek ściennych j promieniowych, fre- 
zarek uniwersalnych, 6 'ypów -rewolweró: 
wek, piły tarczowe, hydrauliczne, ostrzarki 
do tarcz, 4 typy obrabiarek do kół zęba- 
tych i gwinciarek uniwersalnych. 


Program przewiduje kolejne wypuszcza- 
nie tych typów, tak, aby w końcu roku 1947 
dojść .do 100 obrabiarek miesięcznie. 


ODBUDOWA 


Łącznie z krystalizacją zadań produkcyj- 
nych, wysiłki kierownictwa Zakładów zmie- 
rzały jednocześnie ku odbudowie zniszczo= 
nych budynków i urządzeń technicznych 3% 


FRAGMEN1 
JEDNEJ Z ODBUDOWANYCH ULIC 


zwiększeniu samej produkcji.  Uporządko- 
wano i wyremontowano wszyslkie budyn- 
k. Do zimy 1945 — 46 oszklono 10.000 
m kw okien, drugie tyle zakryto z powodu 
braku szkła blachą lub deskami. Wyremon: 
towano 528 obrabiarek. Na podstawie de- 
cyzji Ministerstwa Przemysłu zorgan:zowa= 
no w dawnej fabryce akumulatorów „AFA* 
fahrykę wagonów osobowych o produkcji 
do 30 wagonów osobowych miesięcznie. 


(Dalszy cąg na str. 10-ei) 
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(Dokończenie ze str. 9-ej) z czego przestrzeni zabudowanej jest , Duża kość robotników (około 50 procent).|dą a Dyrekcją (Naczeinym Dyrektorem jest 

215.572 m kw. i posiadają ca 2.120 obra- |korzysia z tak zwanych kart zaopatrzenia |inż. Z. Lutosławski) układa się poprawnie. 

Wykonano cały szereg prac inwestvcyj- |biarek. ŚĆ kategorii „C“ (dia ciężko pracujących). Rozmowę moją z Przewodniczącym Ra- 
nych m. inn. urządzono główną składnicę | Ale nie martwe budynki i urządzenia Ponadto każdy robotnik pracujący w Za- dy Zakładowej co chwilę przerywa jakiś 


narzędzi, wykończono :kolejowe dźwigi fa- 
bryczne, ustawiono dźwig obrotowy“ na pla: 
cu że.aza, zainstaicwano. cały szereg obra- 
biarek kra, owego pochedzena. W maju .ro- 
ku 1946 dzięki usiinym zabiegom nadeszły 
z Niemiec obrabiarki z tytułu rewindyka- 


techniczne decydują o tym, jakim « będzie 
wxład Zakiadów Cegielskiego w dziele. od- 
budowy i rozbudowy Poiski. Tym czynni- 
kem jest tyko. pracownik. Tyiko przez , Stopa życiowa ludności pracującej w Po- 
wzajemną .-harmonijną i wytężoną pracę. |znaniu jesi o tyle korzystniejsza, że. ceny 
zarówno ` robotnika, przedownika, majsira jproduktów żywnościowych w Poznaniu są 


interesant - robotnik, który przychodzi za- 
„łatwiać swoje sprawy. A są to sprawy po- 
ważne. Ktoś, komu zmarła matka, przycho- 
idzi po zasilek z Kasy Pogrzebowej.Prze- 
lwcdniczący informuje mnie przy tej okazji, 
że w razie śnuerci pracownika, kasa wy- 


kladach H. Ceg.e:skiego otrzymuje codzien- 
n.e obiad złożony z trzech dań. 


cji. Urządzono .labrykę obrabiarek, przenie- |i inżyniera, osiągnięto dotychczasowe wy- |n.eco niższe niż w innych miastach Polski. |płaca rodzinie 5 tysęcy zł, natomiast w 
siono fabrykę narzędzi do: nówych prze- |niki. 


razie śmierci członka rodziny — 3 -tysiąe 
| © zł. | > ac 3 

Na chrzciny otrzymuje robotnik również 
3 tysiące zł z działu Socjainego. Są.to za- 
pomogi bezzwrotne. 

Na ożensk może roboinik otrzymać tyl- 
ko pożyczkę zwrotną w wysokości około 
3 tysięcy zł. : - 

Zw'ązek wydaje d:a robotników į praco- 
waxów „H. Cegicisxi'* specjalne: czaso- 
pisma. 

Z jednym z interesantów w Radzie Za- 
kladowej zagajam -rozmowę. Jest to Sta- 
nsław Kostanecki, stary fachowiec — to- 
karz. U „Cegie.skiego'* pracuje od- nedaw- 
na. W ubegłym roku bowiem dop:ero wró- 

Zagzdnienie najtrudaiejsze, !o sprawy |Gł z Niemiec, gdzie zabrał go okupant do 
meszsaniowe dia robotników. Zaklady Ce- |pracy. (A więc Kostanecki jest repairan- 
gieeskiego mogłyby w tej chwili zatrudnić |tem). Pracował pod Berl.nem ->w miejsco- 
jeszcze około 2 tysiące fachowych robo- "wości Ze.endori. Nie przyznał: się N'em- 
tników, aie nie mogą tego zrobić ze wzgię- | Com do swego fachu į dlatego był zatru- 
dów mieszkaniowych. jdniony w garażach jako prosty robotnik. 

W tym więc kierunku koncentruje się | Przed wojną pracował w Zakładach A- 
wysiłek Związku Zawodowego. mun:cyjnych „Pocsk* w Warszawie. Gdy 
w roku ubiegłym wrócił do Warszawy za- 
stał mieszkanie zrujnowane. Przeniósł się 


Cena ch.eba wynosi tu 13 zł za I kg, a 
cena tłuszczu i mięsa jest o 20 do 30 zł 
niższa, niż w Werszawie. 


ZWIĄZEK ZAWODOWY 


Związek Zawodowy Metaiowców zrzesza 
ponad 15 tysięcy robotników (oprócz Za- 
lkładów  Cegie.skiego w Poznan.u, mieści 
isẹ Faoryka Maszyn i Odlewów — „W epo: 
fana", Zakłady „S'amens'a*, Fabryka Trak- 
torów į Maszyn Roiniczych). 


Obecnie stawki piac robotników Przemy- 
słu Metaiowego na mocy nowej umowy 
zbiorowej, wzrosną cd 8 do 14 procent. 


Zarząd Miejski przekazał dia robotników 
osiedie „Świerczewo.  Osiedie to jest w więc do Poznania i tu pracuje 
dużym stopniu znszczone į wymaga re- Wotałb ; i Je. ; 
montu. Dotychczas kosztem 18 milionów I). Y M mieszkać. -w „ Warszawie ser 
Vis ., |zł odremoniciwano kiskanaście bioków, w IŻW$TZ4 mi się — tam weseiej”. Dziesęcio- 
wykończono sto- | O jakości zespołu pracowników Cegiel- me pomieszczono ponad 240 rodzin. jelnia jego córka dotychczas mieszka w. 


UCZNIOWIE SZKOŁY RZEMIEŻŚLNICZEJ PODCZAS NAUKI 


stronnych pomieszczeń, 
łówkę. skiego zaświadczył fakt, że w roku jubi- «|Warszawie, została u ciotki. * Jesi to dla 

a leuszowym firmy, 300 pracowników może 
się pochlubić dwudziestop.ęciaetnim okre- 
sem pracy w tej firmie. 


Na terenie Zakładów młodzież stanęła do |Kostaneckiego o tyte niekorzystne, - że mu- 
którego „regulamin podkre- |si łożyć na utrzymanie córki. Wkrótce już 


. E ' ` 


PRODUKCJA POWOJENNA 


Jednocześnie wzrastała i zasadnicza pro- 
dukcja, jaką są parowozy. Gdy w. lutym 
1545 r. wykonano 3 sztuk, w grudniu już 
9 sztuk. Do końca roku 1945 wykonano 46 
-parowozów nowych i 44 remzntowe. W 
maju 1946 r. wykończono pierwszy paro- 
wóz pclskiego typu (Ty-45). We wrześniu 
br. "opuścił fabrykę: setny parowóz, wyko- 
nany-otczasu odzyskana > niepodległości, 


wyścigu pracy, 


r 


O swego pracownika i jego kwalifikacje 
Zakłady dbają. Poza szkołą Rzemieśin czą, 
która kształci 400 chłopców na rzemieśini- 
ków, isineją kursy specja.ne dia sSzkote- 
nia niewykwacifikowanych roboiniców. Ist- 
neje na terenie fabryki stacja zdrowia, 
wyposażona we wszystkie - najnzwccześ- 
niejsze urządzenia. Dir"dzeci pracowników" 


a w październiku. tysiączny, wyprodukowa- |jest też specja'ny. ośrodek zdrowia, - a dla 
ny ou czasu założenia firmy. na,mniejszych żłobek. 

Dla przygotowana załogi do produkcji , p RA r | 
wagonów przyjęły Zaktedy do remenlu 60 | Na terenie fabryki istnieje i rozwija się 
śramwa jów” warszawskich, których szybkie |CeV -szereg opgamzacji _ pracown.czycii 1 
wykończenie . poważnie przyczynło się do MiOdZ CZONY 5 jak «świetlica ` ze Sy yri 
usprawnienia komun'kacji w stoticy. działami kuituraino - ośw.alowymi, kiub 


sportciwvy, „Związek Harccrsiwa Polskiego 
i inne organizacje młodz'eżowe. W projek- 
cie jesi budowa domu kuitury, w: którym 
wszystkie orgarizacje i dzialy,- socjaine 
znajdą swe pomieszczenie. 


W pażdziern?ku 1946 roku opuścił Zakła- 
dy pierwszy wagon osobowy, zbudowany 
po wojnie 
= W maju 1946 r. Fabryka Części Ciągnio- 
nych zaczęła dostarczać zderzaki, potem in- 
ne części do węg:arek. 

W sierpniu tegoż roku Fabryka Obrab:a- 
rek wyprodukoweła swe pierwsze ovrabiar- 
ki — wiertarki Ścienne. 

Wartość produkcji, która w grudn'u 1945 
r. wynosiła zł — 41.604.000. wzrosła w 
sierpniu 1946 r. do zł — 110.213.000. 


Stosunek pracy i płacy robotnika okre- 
Śla umowa zb:orowa, zawarta pomiędzy 
Centrainym Zarządem Przemysłu Metalo- 
wego a Cenlianym Zarządem Związków 
Żawod vych Przemysłu Metaiowego. Na 
mocy tej umowy zarobki rodotrn:ków niefa- 
|chowych wynoszą ożoło 3.600 zł miesęcz- 
nie, fachowcy zaś zarabiają od 6 do 10 ty- 
s'ęcy miesięcznie. Płace robotników facho- 
wych zareży od ilości wykonanej pracy. 


REMONT WOZÓW TRAMWAJOWYCH DLA WARSZAWY 


śla, że nie chodzi tu o ivość, a o jakość. wy- 
konamych prac. 


córkę: sprowadzi do Poznania, otrzymał bo-. 
wem wraz ze swoim ko:egą pokój z kuch- 
ną w kolonii „Świerczewo'. Za mieszsanie 


ROBOTNICY 
Ilość zatrudnionych. robotników wynosi 


około 10.000, przy czym wzrasta staie i ma 
osiagnąć w początkach 1947 roku cyfrę 
12.600 ludzi. - | 

Po 'stuz latach istnien'a. rozrosły: się Za- 
kłady Cegie:skiego do jednej z. najpowazż- 
niejszych placówek przemysłowych w Pol- 
sce. Obejmują one obszar 877.098 m. kw., 


_ HALA BUDOWY: LOKOMOTYW 


Poza tym każdy z robotników ma zagwa- 
rantiowaną całkowitą reaiizacię  zacpatrze- 
nia karikowcgo wedlug norm |I-ej katego- 
ifii. Jeśli miasto n'e jest w stanie dostarczyć 
pewnych  preduktów . przydzielonych na 
kartki, wówczas produktów tych dostarcza 
Ceniralny Zarząd Przemysłu Metalowego. 


W RADZIE ZAKŁADOWEJ 


W gmachu administracyjnym obok biu 
dyrekcji zakładów mieści się Rada Zakła- 
dowa. Jej przewodniczącym jest robotrm'k 
Gierszal Piotr. Współpraca pomiędzy Ra- 


płacą wraz ze swoim współ!okatorem 17 zł 
miesięcznie. ` 
Na zakończenie rozmowy pytam Kosta- 
neokiego jah smakują mu obady w sto- 
łówce zakładowej. . 
„Bardzo dobre — odpowiada krótko to- 
karz. 
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Przyspieszony kurs wychowania fizycznego |Stypendia na studia za 


Podobnie jak w roku ubiegłym Studium! 
Wychowania Fizycznego | 
Poznańskiego organizuje również w roku 
bieżącym, za aprobatą Ministerstwa Oś- 
wialy, w czasie od 15.10.1946 do 30.8.1947 
roczny. kurs wychowania fizycznego, 
uprawniający do nauczania ćwiczeń cieles- 


„nych w szkołach średnich ogólno-kształ- 


cących, zawodowych i liceach pedago- 
gicznych. 


Po --ukończeniu kursu zobowiązani 
absolwenci do prowadzenia ćwiczeń cie- 
lesnych w szkole Śrędniej, przyczym naj- 
wcześniej po okresie 2 lat, a najpóźniej 
po 4 latach mogą uzupełnić swoje studia 
w zakresie pełnego” 8-letniego kursu wy- 
chowania fizycznego z dyplomem magi- 
stra w. f. 


Wysłuchśne wykłady, odbyte ćwiczenia 
i zdane cgzaminy zaliczone zostaną absol- 
wentoni na poczet dalszych studiów. Te 
zaś obejmą jedynie. wykłady i ćwiczenia 
kursu pełnego, nieobjęte DIOSTAMEM kur- 
SU 
nym trybłe sżudiów “do, egzaminu magi- 
sterskiegd, `, . sg 

Początek „kursu -16.10.1948 r. 

Warunki. przyjęcia: wiek. 18 — 30 lat 
(panie do %8 łat), matura licealna wzgl. 
seminaryjna, dobry ‘stan zdrowia, oby- 
watelstwo' polskie. 


ZB wy s, 
ra ty: = = . A « 
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L Un.wersytetu Warszawskiego 

W dniu 25.września, t. zn. ostatnim dniu za- 
plsów na Uniwersytet, Sekretariat zareje- 
strował 3:118 podań o przyjęce, Z tej icz- 
by było 190 zgłoszeń na kurs wstępny, 
2537 — na kurs I oraz 391 na wyższe 
kursy. Wśród kandydatów, zgłaszających 
się na kurs ł, pierwsze miejsce zajmuje 
wydział prawa z 738 kandydatami, -drugie 
humanistyka (608), dalej idą medycyna 
(500), farmacja (254), przyroda (223), we- 
terynaria (75), teosogia kało.icka (36) i te- 
o.ogia ewange!'cka (+). Dia kandydatów na 


wydziały .ekarsk i farmaceutyczny ogio- 
szono egzaminy konkursowe, które będą 
decydować n ich przyjęciu. Co do innych 


wydziałów, zapisy przedłużono do 30 wrześ- 
nia. 


G.mnazjum į L'ceum dla wojskowych 


w Toruniu 


Z pœecenia  Nacze:nego Dowództwa 
Wojsk Po.skich i staraniem władz wojsko- 
wych, utworzono w Toruniu specja:ne gim 
nazjum i liceum dia wojskowych, którzy 
wsnutek wojny musieli przerwać dalsze 
kształcenie. . 

Nauka odbywać «s'ę będzie w godzinach 
wieczornych. Wykładać będą najpoważniej- 
sze siły :profesorskie pod kierown:ciwem 
płk Gołębiowskiego. Szkoła spelni newąt- 
piwie ogromną rolę w pracy oświatowej 
wśród kadr wojskowych Torunia i Pomo- 
rza. 


; s : A 
Stypendia Departamentu Literatury 

Departamegt: -Literatury — Ministerstwa 
Ku'tury i Sztuki ulundował,dwa półroczne 
słtypenda pọ. 2 tysiące.zł miesiecznie dia 
Studentów "wyższych: ucze!ln' na cee nau- 
kowego opracowania materialów, które na- 
plyną na ogłoszony przez tenże Departa- 
ment — konkurs literacko - językowy. 


Uniwersytetu | 


rocznĘśo a crzewidziane w: normaf”j"— 


Należy złożyć nasiępujące dokumenty: 
1) Wniosek do Dyrekcji Studium Wych. 
Fiz. U. P. o przyjęcie, 2) życiorys, 3) me- 
trykę, 4) zaświadczenie obywatelstwa pol- 
skiego, 5) świadectwo maturalne, 6) 2 fo- 
tografie. 


Badania lekarskie i próby sprawności 
odbędą się w dniach 7, 8 i 9.10.1945. 

Kandydaci winni zgłosić się w Studium 
Wych. Fiz. U. P., Park Wilsona. w ponie- 


SĄ | dzałek, dna 7.10.1946 o godz. 8. 


To, o czym nadaremnie marzyło się w 
czasach wojny i okupacji — spokojna pra- 
ca naukowa w śŚwiaiowej sławy ośrodkacn 


wiedzy, staje się obecnie udziałm naszycn 


młodych sił naukowych. 


Za pośrednictwem Międzynarodowej Fe- 


deracji Kobiet z Wyższym Wykształcen em, 


mmn ge 
kJ 


czonych. Stypendia przeznaczone 
| równo dle studentek 
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granicą 


imerykańska Federacia Kobet z Wyż» 
szym wyksztalceniem oliarowuje kiika sty- 
pendiów dia Porek w roku akademickim 
1947-48, na siudia lub prace badawcze w 
instyiucjach naukowych Stanów  Zjedno- 
są za- 
jak i Aabso.wentek. 


Niczdęgna jest znajomość języka angiel- 


członunie Poiskiego Stowarzyszena Koo.et ; ski.go w słowie i piśmie. 


z Wyższym Wykszialceniem otrzymać mo- 


gą nasiępujące stypendia amerykańskie i 


ang.e.Skie: . 


PODCZAS PRZERWY 


wWsikorz 


We wsi Wo:borz pod Piotrkowem po- 
wsłanie niebawem znajdujący się obecnie 
w stadium organizacji" ośrodek kuitury i 
cśwaty da starszej młodzieży i dorosłych. 
Będzie to wzorowany na liceum  krzemie- 
nieckim kompicks ucze:ni takich jak gimna- 
zja i licea ogóinokształcące, rotnicze, spól- 
dzie!cze, społeczno - adm.nistracyjne. Do 
kompleksu teğo na.eżeć równeż będzie o- 
Środek kuitury ludowej i uniwersytet ludo- 
wy. Z wymienionych ucze.ni uruchomione 
już zostało gimnazjum społeczno - admi- 
nistracyjne. posiadające 185 uczniów 


— ośrodek kultury i oświaty. 


„Ogólem ośrodek, który będzie posiadać 

wzorowy internat, obiiczony jest na 1.500 
uczniów. Uczniowie korzystając ze stypen 
diów, ściągani tu będą z całej Polski, przy 
czym ośrcdek zostanie nasiawiony specjal- 
nie na przyjęce  najuboższej  mołdzieży 
wiejskiej. Ośrodek w Wo!borzu znajduje 
się po! patronatem Szkoły Głównej Gospo- 
darstwa Wiejskiego. Opiekują się nim rów- 
nież władze administracyjne i samorzado- 
we woj. łódzkiego. | 


SGH— LÓDŹ 


W Łódzkim Oddz:a:e Szkoły Głównej 
Handiowej cdbyla się uroczystość rozpo- 
częcia roku akadem ckiego. Po Mszy św., 
którą ce'eorował w. Katedrze łódzkiej ks. 
biskup dr Jasiński, w gmachu szkały od- 
była się uroczysta akademia. Do zebranych 
pqnzemówił reklor Wakar, który omówił w 
krótkich słowach znaczene S. G. H., jako 
placówki naukowej. mającej za zadanie 
wprowadzenie młodz ęży akademickiej w 
całokształ! zagadnień ekonomicznych kraju 
i przygotowanie do objęcia sianowisk w 
instytucjach gospodarczych, 


Nasiępn:e 


głos zabrał profesor S. G. H. Dąbrowski, 
«łóry w imieniu senatu akademick ego zło- 
żył sprawozdanie z działainości uczelni, 
przedsiawił jej sytuację finansową i wska- 
zał na jej potrzeby. 

Po sprawozdaniu z działalności senatu 
odbyła sę immatryku!acja, po czym głos 
zabrali przedsfawicie:e Bratnich Pomocy S. 
G. H. Łódzkiej i Warszawskiej. Na zakoń- 
czenie akademii prof. dr Koźmiński wygło- 
sł inauguracyjny wykład na temat roli hur- 
towni w rozprowadzaniu towarów, 


Stypendium zapewnia koszty podróży da 
Sianów Zjedisicczonych roczny pobyt w A- 
meryce wraz z nauką i całkowitym utrzy- 
man:em, oraz niezbędne przejazdy na tere- 
nie USA. Ponadto przewidziany jest pe- 
wien fundusz gołówkowy na koszt uzupeł- 
niania garderoby, wyceczek wakacyjnych 
itp. - 

ona, im. Caro'ine Spurgeon w 
wysokości 200 funtów szt. W roku akade- 
mickim 1947-48 na badania w dziedzinie 
humanstyki w Londynie. Mieszkanie ©0950- 
wiązkowe w Crosby Ha.. (140 funtów za 
pokój z utrzynaniem. 

Stypendium Girton Co:lege w Cambridge 


naukowe w dziedzinie human styki w Cam- 
bridge. 

Warunki — wiek poniżej 35 lat, rozpo- 
częte prace badawcze. Pierszeństwo mają 
kandydatki ze stopniami akademickim. uni- 
wersytetów brytyjskich.  Mieszkan:e obo- 
wiązkowe w Girton Coliege w Cambridge 
(50 funtów rocznie za mieszkane i całko- 
wite lub częściowe utrzymanie). 

Stypendium Am. Aureiia H. Retnhardt 
w wysokości 1500 do.arów na roczne stu- 
dia naukowe za granicą (miejsce wyboru) 
w roku akademick.m 1947-48. Dziedzina 
badań dowo:na. 


Podania o stypendia składać należy do 
dnia 15 listopada rb. Kandydatki powinny 
się jak najprędzej zgłosić po bliższe infor- 
macje i formularza na podania stypend'alne do 
Kom tetu Spraw Międzynarodowych Pol- 
skiego Stowarzyszenia Kobieł z Wyższym 
Wykształceniem — dr. He:ena Więckowska, 
Warszawa, Smulikowskiego 12 m. 12 ca- 
dziennie w godz. 15—17. 


Siecjama szkoła T.U.R. 
PRZYGOTOWUJĄCA MŁODZIEŻ DO 
STUDIÓW TECHNICZNYCH 


Zarząd Oddziału TUR w Toruniu orga- 
nizuje przy poparcu Kuratorium. specja.ną 
szkołę, której zadaniem będzie przygoto- 
wanie miodzeży do szkół technicznych 
stopnia gimnazjalnego i liceainego. Nauka 
odvywać się będzie w dwóch grupach. 

Grupa pierwsza, obeimująca kandydatów 
do gmnazjów technicznych, przeznaczona 
jest dia młodzieży poniżej lat 16, nie po- 
siadającej ukończonych 7 kias szzoiy po- 
wszechnej. 

Grupa druga będzie przygołowywać do 
liceów technicznych młodzięż poniżej lat 
18, nie posiadającą małej matury (2 lub 3 
kl. gimn.). 

Kuraiorium Okręgu Szko!nego roztoczy 
opiekę nad szkołą oraz dcstarczy potrzeb- 
nych sł nauczycie:skich. 

Kandydaci į kandydatki winni składać 
podania do Towarzystwa Uniwersytetu Ro- 
botniczego w Toruniu (Robotniczy Dom 
Ku'tury), Staromieiski Rynek 6. Do poda- 
nia należy dołączyć ostatnie św'adectwo 
szkoine, melrvkę urodzenia. Wsze'kich  in- 
formacj: udziela sekrelaria: w Robotniczym 
Domu Kutvry, l-e piętro, w godz. od 10 
do 12 i od 17 do 20-ej. p 


w wysokości 250 funtów rocznie w ciągu 
„trzecn "lat" (1947-50) na studia "ub' badania: 


= 
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Wiadomo — Stolica 


— Patrz pan, panie szanowny, Hit- 
ler powiedział, że na miejscu Warsza- 
wy kartofle będą rośli i faktycznie 
pełno lu kortofli, ale ze słoninką... 

— Rzeczywiście na każdej budce na 
pis figuruje: „zsiadłe mleko z karlo- 
fiamy“. 

— Nie jego robaczywa, w ząbek 
czesanu głowa, Kobyłkie czy insze 
Piaseczno z Warszawy robić. Gdzie 
slolica była, tam stolica została. 

-— No, lroszkę nas łobuz spalił... 

— (oś niecoć, ale gront, że warsza- 
wiaki fasonu nie stracili. To wszyst- 
ko apiać się odremonluje. Zaraz na 
drugi dzień, jax lylko szkopów chole- 
ra slad wzięła, pierwsze budki w Je- 
rozolimskiej ałei stanęli, gdzie skrom- 
ne. ale pożywne zagryche można by- 
ło doslać, poł ćwiarikie „karbitówki“. 

-- Przepraszam pana szanownego, 
a co lo lakiego? 

— Nie słyszałeś pan? Bimberel: z 
karbilu robiony. 

— Co pan mówisz? 

— To co pan słyszysz. Warszawski 
wynalazek. 

— I niezly? 

— Nie najgorszy. W smaku poma- 
rańczówkie przypominał. 

— A sile przepisowe posiadał? 

— Owszem, bo ciul, ciut kwasu sol- 
nego dolewali. 

— A dla autonomii ludzkiego ciała 
był nieszkodliwy? 

— Tego delalicznie szanownemu 
panu nie powiem. W każdym bądź 
razie wody po nim piś nie było wol- 
no. bo gaz nosem uderzał, tak że 9 
nieszczęśliwy wypadel: z ogniem nie 
było Irudno. 

— I teraz go jeszcze lu sprzedają? 

—, Gdzie nie gdzie, ale tylko dla 
znawców, a lak, to monopolowa od- 
chodzi i to mocno. 
= — A zakąski są odpowiedzialne? 

— Panie! Bo się obrażę. Wiadomo 
— stolica! Wszystko pan w tych bud- 
kach dostaniesz. Od polskiego kawio- 
ru. czyli kaszanki — do łososia. 

— No, lo może rąbniem po jednym 
dziecinnem, pod ten polski kawior? 

— Jeżeli, ma się rozumieć koniecz- 
nie, to ja nie odlsażę, ale pan szanow- 
ny pozwoli się zapoznać, bo salonowe 


alibi przede wszystkim. Teofil Piecyl: ; 


jeslem. warszawski rodak z dziada, 
pradziada. 


— MKilwasiński się nazywam, także 
samo nie z Grójca, lylko że w obec- 
nym czasie w Łodzi w mieście v' cha- 
raiiterze spalonego zamieszkuje. Te- 
raz w Warszawie orienlacji nie po- 
siadam, a mam życzenie folografic 
do legiljmacji sobie uskułecznić. Nie 
znasz pan jakiego fotografisty? 

+ (Owszem, mogie pana zaprowa- 
dzić. Ma się rozumieć po obecnej war- 
szawskicj modzie — na świeżem po- 
wielrzu. Prześcieradło na ścianie wi- 
si — aparat na treluarze sloi, zajmu- 
jesz pan miejsce na krzesełku i w'try 
iiig zdięcie gołowe. Po mojemu, to 
nawel lepszy syslem, jeżeli się na- 
przyjuład rozchodzi o tak zwaną fis- 
harmonię mąłżenskiego pożycia. 

— Niby jaklo? 

— Bardzo zwyczajnie. Najwięcej się 
fo!ografują m!odziaki od ślubu. Każda 
jedna panna m'eda musi w ślubnym 
welonie na porlrecie dać się odrobit 
i w tym celu małżonka do fotografisly 
laszczy. Każden jeden pan młody. po 
większej cześci jesl Iroszeczliie na ga- 
zie. Na dobilel: kołnierzyk go pije, 


półkoszulek gniecie i w ogólności jesl 
mu gorąco. A lu folografista elektry- 
czne lampe przed samą mordą zapala. 
druga niemożebnie w szyję go piecze. 
tak że chłopina nos ma czerwony. o^- 
czy przymrużone i na portrecie, jak 
zapijaczona ofiara losu wychodzi. A 
z chwilą kiedy się zdejmamy na świe- 
żym powietrzu, lakie nicbezpieczen- 
siwo już nam nie zagraża. 

— Możliwości. | 

— A w ogólności wszystko jest u- 
lepszone. Chcesz pan manikury czy 
pedikury sobie zrobić, nie polrzebu- 
jesz pan po sklepach się rozglądać. 
budka na środku ulicy się znajduje. 
w klórej tak ręce i nogi panu pod- 
szykują. że najbliższa rodzina pana 
nie pozna. I nie nudzisz się pan przy 


RUCH ULICZNY W WARSZAWIE 


Rodacy za granicą dla kraju 


Polacy przebywający w Niemczech nie 
zapominają o Ojczyźnie. Oni również 
pragną przyczynić się do wielkiego dzie- 
ła i w miarę możności nadsyłają fundu- 
sze przeznaczając je na odbudowę kra. 
ju. 
Zarząd Miejski miasta Warszawy otrzy- 
mał na ten cel: 
od Poloni w Brunświku 1435 Mk. 
od Polskiego Powiatowego Komi- 


tetu w Konstancji 887 Mk. 
z Ośrodka Rudolfzel 360 Mk. 
obozu Polskiego — Rosenfęld 
pow. Balnigen 120 Mk. 
od p. Buty 100 Mk 
od p. Szwarza 400 Mk 
Członków Kompanii Wartowniczej 
Wiesbaden UJ) 1325 Mk 
Razem 4647 "Mk. 


oraz od pp. Adolfa i Augusty Bobków 
100 dolarów co w przeliczeniu na Mk wy. 
nosi 10.200 plus 295 RM w srebrze. 
z Obozu Polskiego w Lebenstedt 

z Obozu Wetterstedt 


850 Mk 


K.S. POLONIA 4 


REP A TR IA N T 


i będzie użyte na odbudowę Szkoły Głów- 
5318 Mk | nej Gospodarstwa Wiejskiego w Warszawie. 
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AKS = WARTA 6:1 


lej robocie, bo bufet na-miejscu jest. 
Zwłaszcza poniekąd: przy wycinaniu 
odcisków to ma wielkie znaczenie. 
Powiedzmy z niemożebnego bólu pan 
mglejesz, rałunek jest w try miga. 
Angielskiej czystej pan łykniesz, fo- 
remkie nóżek na zimno opendzlujesz i 
przytomność wraca. | 


W finałowym spotkaniu o mistrzostwo 
Polski AKS Chorzów pokonał poznańską 
Wartę. Gra' toczona była podczas de- 
szczu, na: rozmokłym boisku, tak że wy- 
nik nie jest właściwym odzwierciadleniem 
sił. 

Grę rozpoczął AKS, mając już w pierw- 
szych sekundach możność do zdobycia 
bramki, lecz strzał na bramkę zawodzi. 
Gra z początku nie kleiła się, jednak z 
biegiem czasu zawodnicy oswajają sie Z 
rozmokłym gruntem. W 20 minucie AKS 
zdobywa pierwszą bramkę, strzeloną przez 
Spodzicję, w 31 minucie pada druga bram- 
ka dla gospodarzy, strzelona przez obroń- 
cę „Warty“ Wajsa. W 34 minucie AKS 
zdobywa trzecią bramkę z pięknego zagra- 
nia ataku. Wynik ten utrzymuje się do 
przerwy. Po zmianie pól, gra ożywia się 
z obu stron. Gracze chorzawscy daią z 
siebie wszystko, by wynik podwyższyć. 
Już. w piątej minucie Pytel wypuszcza 
Barańskiego, który strzela z lotu wspania- 
łą bramkę. Piątą bramkę strzela Kulik, a 
6-tą Spodzieja. Honorową bramkę ..War- 
ta“ uzyskała pod koniec gry ze strzału 
Podeszwy. 


— A po cholere ten: pedikur? 


— Warszawiak, a jak: ciemna masa 
z prowincji się wyraża! Kulłura i 
szłuka nas do tego zmusza i-rozchodzi 
się o ło, żeby na złość Hitlerowi, któ- 
ry warzywo na Marszałkowskiej 
chciał sadzić. 


— A skoro, jeżeli tak, to chodź pan 
na pedikur. 


WIECH 


„POLONIA* ŁKS 5:3 (3:3) 


Drugi mecz z cyklu: finałowych o mi- 
strzostwo Polski rozegrano również w cza- 
sie ulewnego deszczu na rozmiękłym komp- 
'etnie boisku. Piłka tonęła w błocie i ka- 
łużach. „Polonia“ była drużyną twardszą 
i bardziej szybką na miekkim terenie. 
ŁKS był również drużyną groźną i wyka- 
zał dobrą formę. W drużynie warszaw- 
skiej wyróżnili się obrońcy —  Szczepa- 
niak, Gierwatowski, w pomocy  Brzozow- 
ski oraz środkowa trójka ataku. 


W 12 minucie gospodarze uzyskali pro- 
wadzenie, gdy łącz wypuścił Barana, .a 
ten. strzelił w górny róg nie da- obrony. 
W 15-ej minucie padło wyrównanie; obroń- 
ca ŁKS-u chcąc wybić piłkę w pole trafił 
w nadbiegającego Szularza, skąd piłka po- 
wędrowała do siatki.. W 20-ej minucie 
„BPolonła" Użyskala prowadzenie, po $trze- 
leniu samobójczej bramki przez CGirochaw- 
skiego. W 25-ej minucie Świcarz podwyż- 
szył wynik na 3'1. Z kolei ŁKS zrywa się 
do ataku, który przynosi mu 2 bramši: 
w 30-ei minucie ze strzału. lewoskrzydło> 
wego Gwoździńskiego. a w. 35-ei minucie 
ze wsnaniałej'.bómby Pietrzaka. :Po:* przer- 
wie. „Polonia“ uzyskała lekką przewacę, 
w 16-ej minucie Ochmański uzvskał pro- 
wadzenie, -a na 5 minut przed końcem 
Świcarz (.Polonia*) ustalił wynik -dnia z 
zamieszania podbramkowego. 


z Obozu Polskiego Reine 
(Gellendorf 
od p. Jana Habendy 
z Wilhelmshafen 20 Mk. 
Zwizku Polaków w Bad Segeberg 900 Mk. 
l Razem „7688 Mk. 


600 Mk. 


Na ręce Rektora Szkoły Głównej Go- 
spodarstwa Wiejskiego w Warszawie 
za pośredniccwem dr Kazimierza Łom- 
niewskiego — wpłynęła kwota20 tysięcy 
niemieckich marek okupacyjnych. 

Kwota ta została zebrana z -dobrowol. 
nych składek oficerów, podoficerów i 
szrzelców Polskiego Ośrodka Wojskowe- 
go Nr 145 w Hannowęrze — Gr. Buch- 
holtz i przekazana przez ` Komendanta 
tego ośrodka mjr. St. Wojakowskięgo za 
pośrednictwem dr T. Pasierbińskiegó, kie- 
rownika Centrali Szkolnictwa Polskiego 
w Niemczech. Fundusz ten zgodnie z ży- 
czen'ami ofiarodawców, jest przeznaczony 


HOKEJ NA TRAWIE: W POZNANIU 


4 | 

Rozegrane w Poznanu zawody o mist-. 
rzostwo Po'ski w hokeju na trawie miedzy 
leaderem tabe!i „Lechią“ Poznań i-„Gzar- 
nymi“ z Poznania zakończyło się pa żywej 
i emocionującej grze zwycięstwem  .Le- 
chli w stosunku 3;2 (3:0). W perwszej Do- 
łowie „Lechia“ grając z wiatrem żdobywa 
bramki przez Zie!azaka (2) oraz Kurow- 
skiego (1). Po przerwie ..Czarni''* za wszet- 
ką cenę starają się wyrównać i zdohywa'ą 
dwie bramk' ze strzałów Kassego i Rzowe- 
go. Mimo usi:nych starań wynik nie uiega 
zmianie do końca meczu. 


P ne by O a ry + « gog "eye... 


BOKS 


Uw'eały tydzień obfitował w szereg cie- 
kawych spotkań bokserskich. 

W Katowicach Śląsk pokonał Poznań, w 
stosunku. 12:4. 


W Łodz ŁKS pokonał miejscowych ry- 
wali z K. S. „Zryw* 10:6. W zawodach 
brał udział Pisarski, który po kontuzji w 
Pradze Czeskiej pauzował kilka miesięcy. 
Pisarski pokazał dobrą formę. Na ring w'ó- 
cił równ eż Zbyszek Kowa'ski. k'óry prze- 
zedł z wagi lekkiej do półśredniej. 

W.;.Radomiu „Grochów“ pokonał ..Rado- 
milaka“ w stosunku 9:7 przy czym Czorlek 
powracający do formy. zwyciężył w pięk- 
nym sty.u Sobkowiaka. 


MECZ BOKSERSKI POLSKA—SZWECJA 
| W SZTOKHOLMIE ` 


W dniu 7 b. m. Polski Związek. Rokzer= * 
ski otrzymał od Szwedzkeśo Związku 
Bokserskiego telegraficzne  po!wierdzente, : 
że Szwedzi zgadzają się na' termin 15 grud- 
nia b. r. na rozegrane w Sztokhomie me- 
czu bokserskiego- Polska = Szwecja. 


Nr 36 43) 
OE KK KDE 


Odlewnia metali „Rude“ w Swie- 
bcdzicach poszukuje. 1 formierza 
do metali półszlachetnych (wiek 20 
— 45 lat). 

Warunki pracy i płacy według u- 
njowy. Mieszkanie zapewnione, 

Porozuniiewać należy się z Urzę- 
dem Zatrudnienia we Wrocławiu ul. 
Cybulskiego 20, tel. 199. 

Wojewódzka Szizola Podkuwaczy 
Koni w Nysie poszukuje: 

1 kowala ze znajomością podku- 
wania koni — instruktora. 

Warunki pracy i płacy do omówie- 
nia. 

Porozumiewać należy się z Od-;i 


działem Urzędu Zatrudnienia. w Ny-| kat, 


sie, ul. Prądnicka Nr. 26, tel 307. 


- INFORMATOR 


ZMIANY W NCWYM ROZKŁADZIE 
JAZDY 
Nowy rozkład jazdy, który wszedł.w ży- 
cie w nocy z niedzieli, 6 bm. na poniedzia- 
tek 7 bm. o godz. 0,01 (równocześnie w po- 
niedziałek 7 bin., o godz. 3 rano nasląpiło 
wprowadzenie zimowego czasu na koe- 


jach przez cofnięcie zegarów o godzinę! 


wstecz) wprowadza szereg zmian, udogod- 
nień i nowych pociągów zarówno w komu- 
nikacji międzynarodowe] jak i krajowej da- 
lekobieżnej i podmiejskiej. 

W nowym rozkładzie jazdy zostaje uru- 
chomiona codzienna komunikacja z War- 
szawy do Paryża (Orient - Express) z wa- 


gonami sypialnymi Ii Il klasy. Pociągi noc- 


ne, które kursowały dotychczas'4 razy w 
tygodniu do Pragi i 8 
ale tvlko z wagonami do Pragi. w ten spo- 
sób Warszawa będzie miała codziennie bez- | 
pośrednię połączenie zarówno z Paryże:n, | 
jak i z Pragą. 


W komunikacji krajowej wprowadza sie 
nowy .pociąg" pośpieszny « bezpośredni W::: 
szawa — Gdynia (przez Bydgoszcz). Od. 
jazd z -Warszawy o godz. 2320. przyjazd 
do Gdyni o godz. 10.30 cdiazd z Gdyni o 
Pag! 19.30, przyjazd do Warszawy o godz. 
20% i 

Pociąg pośpieszny do Zakopanego otrzy- 
muje wagon bezpośredni Warszawa — Że- 
giestów Zdrój W ten sposób Warszawa 
uzyskuje połączenie z Krynicą; w Żegiesto- 
wie podróżni przesiadają się do auiobust: 
(ob'azd nieodbudowanego jeszcze 


szukiwań w Warszawie pad A 


aliady Ceramiczne 
SĘ SR Akcyjna pod zarząd 
stwowym w Chrzanowie — Pogorzy- 
ce poszukują: a) I bitgłej stenotypi- | 
stki, 


DL. SALA M SUE 


PORADNK DLA POSZUKUJĄCYCH PRACI 


„Stella“, | nie plus premia 60 — 80% zależnie 
«0 pań- | 


1 inżyniera chemika. albo b) | nie plus premia 60 — 80% zależnie ; 
2) I technika chemika, c) 1 inżynie- od kwalifikacji; 
ra mechanika, albo 2) ! technologa: Ct.. 


mechanika względnie technika nie-| 


chanika. 


Reilektuje się tylko na siły facho-| lifikacji; kartki żywn. kat. 


we. Warunki pracy według umowy 
zbiorowej. 

Warunki płacy: 

dla a) od 2.600 — 3.200 zł. mie- 


|sięcznie plus 40% premii, zależnie od 


, kwalifikacji; karty żywnościowe l-ej! 


URNE, 4.000 -— Ś a zł. RA 


R REPATRIANTA 


Pociąg przychodzący 
Warszawy Gł. o godz. 
przychodził o godz. 19.23. 

Na  nowoodbudowanych 
Dyrekcji Wroclawskiej, ` Olsztyńssiej, 
znańskiej i Szczecińskiej będzie wprowa- 
dzana komunikacja pośpieszna. 

Wagony sypialne Międzynarodowego To- 
warzystwa Wagonów Sypiainych będą kur- 
sowały w codziennych relacjach  pocią- 
gów: Paryż — Warszawa — Gdynia (odj. 
z Warszawy Gł. do Gdyni o godz. 20.30) 
i odwrotnie Warszawa Zebrzydowice 
(pociąg praski). 

W najbliższym czasie będą uruchomione 
również wagony sypiaine HI klasy w noc- 
nych pociagach w reiacjach Warszawa — 


Poznania do 
17.53 — będzie 


z 


odcinkach w 


razy w tygodniu doj Gdynia, Warszawa — Szczecin, Warszawa 
Paryża, będą obecnie kursowały codziennie! — Jeienia Góra, 


— 


Warszawa Katowice, 
Warszawa — Kraków (przez Czestocnowę). 
BIURO INFORMACYJNE P.C.K. 

3 Oddział na Nierncy 
W ramech Poiskiezo Czerwonego Krzyża j 


działającego na terenie Niemiec została u- 


tworzóna Eksnozvtura: Polskie! c Rapa Po-: 


"BIURO JNFCRMACYJNE 

POLSKIEGO CZERWONEGO KRZYŻA 
| Oddziai na Niemcv. 
POLISH RED CROSS TRACING 
~ BUREAU 

Agency for Germany. 
Biuro to pozostając w r:a;Śśceślejszym kon 
takcie z Polskim Narodewym Biurem Po- 
szukiwań w Warszaw e przejęło na terenie 


tunelu) | Niemec Zachodnich wsze:kie sprawy doty- 


i dalszą podróż do Krynicy odbywają zno- | czace poszukiwań obywateli polsk'ch. 


wu pociągiem. 


W obec: jej, faze swych prac Biuro to kła 


Po otvarciu mosłu na Pilicy i przebudo- dzie szczegó:ny nacisk na o;racowanie re- 


wie stacji Kraków (co nustapi prawdopodo- 
bnie w listopadzie) zostanie uruchomiony 
pociąg pośpieszny Warszawa — Radom — 
Kraków, z dniem 18 grudnia br. zaś pociąg 
ten będzie kursował w relacji Waiszawa— 
Radam — Kraków — Zakopane. 

D'a odciażenia pociągu  rpe:śpiesznego 
Warszawa — Lubin uruchamia się nowy 
pociag Warszawa — Lubin. odchodzący z 
Warszawy Wsch. o godz 21.35. przyiczd 
do Lublina godz. 4.00, z powrotem odiazd 
z Lublina o godz. 22.00. przyjazd do War- 
szawv Wsch © godz. 4.35. Rówiocześnie 
przyśpiesza się bieg pociągu cdcliodzącego 
z Warszawy do Lub'ina o godz. 17.15 — 
pociag ten będzie przyjeżdżał do Lublina 
o godz. 27.18. zamiast — jak doiyciczas— 
o godz. 22.42. 

Na linii Warszawa — Siedlce pocia” od- 
chodzacy z Warszawy Wsch. do Sied'ec 
o godz. 1605 będzie odchodził o godz. 
17.60 natomiast o godz. 16.05 będzie. od- 
chodził dodatkowy pociąg podmiejski da 
_Mrozów. Zamiast pociagu z Siedlec, który 
przychodzi. dotychczas do Warszzwv Wsch. 
o gndz. 713 — będzie przvchodził o tej 
porze pociąg podr'ieiski z Mińska Mazow.. 
wvieżdżaiacv z Mińska o qodz. 5.50. 7a- 
miast jak dotvchczas o godz. 510. Odjazd 
poci»au z Sied'ec o godz. 3.50. przyjazd 
de Warszawy Wsch. o godz 628. 

Ponadto przewidziano po jednei dodat- 
kowej pare pociagów na odcii:kach: Wysz- 
ków — Ostrołeka, Rejowiec — Brzeżec. 
Zawada — Hrubieszów. 

Dla odciążenia nadmiernie przepełnione- 
go pociągu pośpiesznego Kraków—Szcze- 
cin, przewidziano nową parę pociągów oso- 


bówych w dA Sucha — Jelenia Góra 
przez Bielsko: i Kędzierzyn. Na odcinku 
Stróże — A dodano jedna parę pocią- 


obecnie pociągi bezpo- 


gów. - kursujące 
Bielsko z połącze- 


średnio Warszawa 


jestru -zmarłych i pomordowanych obywa- 
teli po!tskich na terenie Nerniec Zachodn'ch 
w oxżres'e cd wybuchu wojnv. Buro w 
tym zakresie korzysta z urzedowych źró- 
deł zarówno władz okupacyjnych a:anc- 
kich jak i wiadz w'emesckich. ora mater'a- 
łów zebranych przez UNRRA Tracng Bu- 
reau w Arolsen i British Scarch Bureau w 
Gottingen. 

Buro przysiapiło również do zorcarizo- 
wania stałej właścwej opick' nad ogromną 
ilościa mogił polskich rozsianych po tere- 
nie. Fo obywate!ach polsk'ch zmarłycu: w 
Niemczech pozostał pewien mająte': pod vo 
stac ą nieruchomości, pieniędzy, dokumen- 
tów i pamiątek. W celu przekazania tego 
majątku rodzinie zmarłego do Polski, B'u- 
ro podięło akcję zmierzającą do zebrania 
i zabezpieczenia tego majątku. P erwszy 
wagon załadowany depoz; tami pozeszałym: 
po zmarłych został już odesłany do Kraju. 

W zakresie poszukiwań Biuro wkłada ca- 
İy wisiłek w celu odszukania i odzyskania 
wyw:ezionych z Holski lub też znabowanyen 
dzieci. 

B'uro pośredniczy wreszcie w uzyskiwa- 
niu przez obywateli polskich potrzebnych 
im dokumentów z Niemiec omz w doręcza 
niu korespondencji nadchodzącej z kraju 
pod adresem rodaków _ przebywających w 
Niemczech. Jest to połączone z dużymi 
trudnościami gdyż na skutek licznych zman 
i repatriacji, wszystkie nemal xartoteki i re 
jesty siały się n'eaktuaine. Pragnąc mimo 
wszys.«o korespondencje te doręczyć, Biuro 
otok wykazów osób poszukiwanych będze 
siale publikowało wylazy korespondencji 
pozostającej do odebrania w Biurze. 

We wszystkich sprawach dotyczących 
zakresu działania Biura Informacyjnego. 
należy się zwracać jak następuje: Po!'sh 
Red Cross Trac'ng Bureau, Agency for 
Germany (21a) Spengo b. Herford, Enger- 


niem w Bielsku do Żywca ł Zwardonia.) str. 486, 


I 


Po. 


zł. miesięcznie, 


| Str. 13 


Skrzynka pyiań 
i odpowiedzi 


Otylia Sałata, Katowice. Odpis listu Pa 
'ni przesła.śmy do Ministerstwa Ziem 
poszysk: nych z prośbą o :nierwenc ję. Bar- 
Pdzo będziemy radzi, jeśli interwencja oxa- 
pe się skuteczną. Sami oczywiśce nie mo- 
lm rezsądzić Pani sprawy, sądzimy, że 
ed 


od kwalifikacji kartki żywnościowe 
Katia. 
„b2) 3.000 -- 4.000 zł miesięcz- 


kartki żywn. kat. 
wymaga to zbadania na m.ejscu. Naim oczy 
w.ście trudno jest zorientować się w sytu- 
jacji na podstawie jegnosironne j relacji. 
Przyznajemy, że pretene ja Pani wydajć się 
nam uzasadnioną i jeżeli wszysike lakty, 
przez Panią przedstawione w Jej liście są 


zupelnie konkretne, z pewnością będzie 


„c1) 4.000 — 4800 zł. mies. plus 
premia 80 —— 100% zależnie cd kwa- 
COW 
—- 4000 zł. mies. plus 
100% zależnie oda kwa- 


,„cz) 5.000 
premia 80 — 


| 


osadę ts ZEDO 1 sy go” awa PUB DE d'a Pani zaieewioną: PO 
litikacji oraz kartı ayy n at, „C . w rzymaniu odpe wiedzi Z Minis c: SZEJ. wa za- 
Warunki mieszkaniowe: 2 poje- Gwiadomimy Panią o wyniku listownie. 


dyńcze pokoje dia samotnych, miesz- 

kań rodzinnych zakład nie zapewnia. 
Praca do objęcia cd zaraz. 
Porozumiewać należy się z Oddzia- $ 


an Dobrzyński, Kładzko. List do Wtcch 
bien; przez Ministerstwo Spraw Za- 
granicznych. Musimy jednan zwrócić Pa- 
gnu uwagę na fakt, że w. przeważającej 
„częsci wojsko posskie opuśc. ło już Wiochy 


łem Urzędu Zatrudnienia w Chrza- gi odziały, 'przeniosły. Się do Anglii Nie wi- 
a czy będzie możiiwym p-zesiać list da- 


vi święcimslika 73, tel. 102. 
PC ~% Sądzimy jednak, iż brat po przybyciu 


s zł = .ą © Se M 

Zarząd Wodociągów i Kanalizacji jr nowe miejsce będzie miał sposobność 
w Ważbrzychu poszukuje: 11 monte- Z Pana o nowym swyin adresie. 
rów na gaz i wodociągi. 1 montera g Piotr Sojdu, Chorzów. D:aczego, Pan nam 
maszyn. hydr. 2 majstrów wodocią--jWYmysa? Odpow:adamy na każdy list Pa- 
h 1 ATAUS ONG Yna na każdą kartę pocztową, mimo, że za- 
gowych. I technika sieciowego. O ka- | sadniczo treść każdego pisma Pana jest ta- 
nałowych. 2 majstrów maszyn. 2 jka sama i cdpowiedzieć można na nią jek 
majstrów hydraulików. 1 majstra e- jinym słowem. Może Pan GR nam niy.ny 
lektryka. 1 palacza kotłowego. ladres i dialego korespondencja cl nas nie 
; 240,0. | kdochodzić Po wtaszamy więc raz jeszcze 

Warunki pracy i płacy do omówie- i 
nia, 


„lą drogą: tymczasowe zaświadczenie jest 
j$wadectwem weryfikacji, obowiązującym 
Warunki mieszkaniowe: pomoc w |$eśe wediug prząrsów prawe. Daje Panu 
uzyskaniu mieszkania. 
Porozumiewać należy się z Oddzia- ; 


'pelne prawo obywatelstwa. Możliwe, że kie 
$dyś w przyszłości będą one czymś uzupeł- 

łem Urzędu Zatrudnienia w Wałbrzy- 

chu, ul. Stalina 20, tel. 21 — 29. 


gn. cné. W tej chwil sa ;edyną formą, stwier 
[pan w) EWA Listy do żony winien 

Kwiaciarnia „Mimoza we Wrocła- 
wiu poszukuje: 


Pan wysyłać normalna drogą pecztową, po 
2 kwiaciarki. 


meważ mieszka prywatnie, u Niemców. li- 
ksly do niej docieraia i nie trzeba. korzystać 
Z. ueue oficerów łączaikow; ych, którzy ma- 

Warunki pracy od godz. 8-ej dO rzucić list do skrzynki pocztowej. 
12-ej i od 14-ej do 19-əj. ý Jakub Sikorski, Wierzchucino. 
Warunki płacy od 5.000 do 6.000 $siavśmy. Bardzo możliwe. 


Ją za zaianie przewożenie poczty dv obo- 
zow. Może więc pan wprost w Chorzowie 


List prze- 
iż poprzedni list 
re dotarł do adresata z tej prostej przyczy- 
Mieszkania. tirma nie zapewnia; dań iż z Włoch już wyjechał, Listy do, An- 


| gii idą  asadniczo -no mauią aroga poczto- 
paas TOWE zamieszkanie, u właści- ` p a Ściśle mówiae pocz! 4 „Ot:iięza..Może Pan * 
Ciela umiy. 


taki list prawdopodobnie nadać i u siebie z 

Porozuniiewać należy się z Urzę- gorzędu E My również wyslatis- 
dem Zatrudnienia we Wrocławiu, ul. 477 #9t Pana do syna lą drogą. Powrót sy- 
Cybulskiego, Nr. 20, tel. 109. 


A 
na do kraju mcże Pan przyśpieszyć osopbiś- 
t f wzywając go listownie. Jeżeii tylko 

Starostwo Powiatowe we Wrocła- deep Się powrócić, na pewno w riaj- 
wiu poszikiuje: 


biiższyim czasie Znajdzie okezję. chęć tę 


a 0 4 zrealizować, ponieważ transporty z Angiii 
1 mecl:anika samochodowego. przychodzą co jawien czas do Polski, 

Warunki płacy i pracy według umo- 

3 3 a Irena Konarska, Motteniels. Z dużą przy- 
an a a emnością czyta.śmy przesłany” nam Opis 
Varunki mieszkaniowe, pomoc w życia Waszego obozu. Trzeba przyznać, że 


uzyskaniu mieszkania. 

Porozumiewać należy się z Urzę- 
dem Zawucdnienia we Wrocławiu, ul. 
Cybulssiego 20, tel, 199. 

Państwowe Warsztaty Samocho - 
dowo w Ktcdzłiu geszukują: 

a) 3 montcrów 1) samoch. (sil. 
Diesla) 2) wylew. panew. 3) spaw. 
ai.'m. 

o) 2 elektr.” samąch. 

Warunki płacy 10 zł. za godz. plus 
30%% dod, zach., dod. żywn. 40 zł. 
dziennie. 

Mieszkanie zapewnione. 

Porozumiewać należy się z MG 
dem Zatrudnienia we Wrocławiu ul. 


a 
potrafi Pani z humorem podchodzić do ży- 
cie. Zaraieścimy ten reportaż w jednym z 
najuliższych numerów. W sprawie rodziny 
EAC vi sczesśmy poszukiwania. Mamy nra- 
t dzieje, że uda nam się w nieu!ugim czasie 
adr lac Par; adres matki i siostry. Gdv bę 
„dzie Pani już w Polsce, -prosrmy odwiecz'ć 
nasza Redakcję. Jesteśmy przekonan”, ce 
zechce Pani staie z nami wspć'vracować. 
Ea 
F 


Paweł Jakubowski, Fulda. Widać, że za 
‚długo Pan już siedzi w Niemczech. Jeżeli 
|przec” ągnie Pan Swój tam pobyt jeszcze 
ipere miesiecy — melancholia murowana. 
| Worawdzie iu nas padają deszcze jesienią, 
jale my nie mamy czasu poddawać się na- 
jstrojom, bo musimy pracować. A wie adomo, 
jjże jak się urtensywnia pracu ie, nie bardzo 
i Zwraca uwacę na nas'rói, jaki wywolu . 


je siąpiący kapuśniaczek Radzimy, aby Pan 

przyjechał z wizytą do Warszawy. Po roku 

Cybulskiego 20, tel 199. M kk Pana w tym „mieście pracy" chęt- 

Państwowa Huta  „Stołczyn'* w nie z Panem jeszcze podyskutuj jemy na te- 

Stołczynie koło Szczecina poszukuje ¿mat przykrych skutków natury duzhowej, 

gs M: y jakie KORE melancholijna jesień.  Je- 

sę steśmy zdania, że sam się Pan będzie 

30 ślusarzy. 2 spawaczy acetyle- dzi wi i wcale Pan sobie nie będzie mógł 

nowych. 2 spawaczy elektrycznych. gprzypomusieć treści lisiu nan'sanego w ak 
10 elektromonterów. 2 tokarzy. 6 g!916 do naszej Redakcji. Więcej energii, 

palaczy, 


mniej rozmyślań, oto rada redak! SĘ: 
4,» „skrzynki pytań“. 
2 maszynistów  parowozowych. 4% 
kotlarzy. 
Warunki pracy: 8 godz. dziennie 
Warunki płacy: 18 zł. na godz., 
obiady, deputaty węglowe w wyso- 
kości 3 ton dla samotnych, a 7 ton 
dla utrzymujących rodzinę — rocznie. 
Porozumiewać należy się z Urzę- ; 
dem Zatrudnienia w Szczecinie Al. 
Wojska Polskiego 1, tel. .162, 


Weronika Sądecka, Monachium, Oczywiś 
cie pow:.nna Pani wszystkie swe prace za- 
brać do kraju. Trudno nam wydać sąd na 
podstawie Pani relacji skoro nie posłała 
nam Pani próbek swej twórczości, sądzimy 
jednak, że jeśli chodzi o ich tematykę, jest 
ona ciagle ` jeszcze aklua'ną i jeżeli tylko 
f rysunki Pani stoją na odpowiednim pozio- 
mie technicznym i artystycznym. aa iewro 
I znaidzie Pani na nie uabywców. Ls. do 
grodziny wyślemy natychmiast po ustaieniu 
adresu 


- 


Z terenów niemieckich 


= Budzicz Bolesław, Wildf'ecken, biok P.3, | mińskiego 
p 8u, Krs. Brückenau, okupacja USAT='z synem Tadeuszem i córką Ewą z Warsza 
dr Janiny bBudzicz, zam. ostatnio w | wy. | 

oslawach, -woj wieńskie, i Elżbeiy Mysz | Ig , 
ko, ze wst Myszki, pow. Poslawy. | Maciejewski Paweł, 283/D Camp., 288 

i) o | D.P. Asseimbiy Centre, BAOR via Grett 

Baran Michal, Landeck Zanis Tirol Haupt | britain, lii.desheim — poszukuje rodziców 
strasse 97 bei Schuler Johan, Auslria -— zam. ostatnio w Białymstoku, Grunwa:dzka 
poszukuje Orzeiskiego Czesława z Jarosła- |36 į sióstr Janiny i Aleksandry Maciejew- 
wia oraz Warszy.ew.cza Piotra kupca z Bu skich zam. ostatnio w Warszawee, Aieja 
czacza. | Wojska Poiskiego 26. 

Bober Adolf, Garmisch - Partenkirchen, | Mickiewicz Stanisław, Hohenfels b. Pars 
Krankenwegsir. 5, Bawaria — poszukuje berg Krs. Regensburg U.S. Zone — poszu 
żony Adei Bcoer z d. Wojtowicz zaja ;kuje rodziców Mikołaja i Heleny M.ckie- 
wraz z dziećmi w «Flusiatynie, Oraz 0jC8| wjcz, zam. ostatnio w Warszawie, skąd zo 
Bober M:kolaja, |. okolo 56 i tescowej istai w czasie powyslania wywiezieni w kie- 
Wojtowicz Anny, również zam. w Hausia- | funku na Berin, oraz kuzynki Ireny Kiel- 
tyn e. | basińskiej, ewakuowanej wraz ze szp.ta.em 

Chmielewski Zygmunt, Heilbronn a. Nec- | Z ul. Kerowej do Mianówka p. Warszawą. 
kar (Wurtt.) obóz paski Il U.S., Zone, | poteczka Domicela, Bawaria - Koburg, 
UNRRA Team 47 — poszukuje Chmelew- | obóz Po'ski, blok 31/58 UNRRA Team 279 
skiej Wacławy, Chmie.cwskiej Zofii, ostat- | __ poszukuje syna Łoteczki Alfreda, ur. 
nio zam. w Warszawie, W.icza 26a. A 


Ciosłko Józef, Poski Obóz Wiidftecken 
D.P. Kr. briickenau Bawaria BI. J. 11 po- 
kój 45, peszuxuje Julii Zakarczemny lat 56, 
Cioslko Jana ur. 1910, Cioslko Ado.fa ur. 
1017, Grzegorza j Włodzimerza Bezwerch- 
ny. Zamieszkiwai w Romanówce pow. Trem 
bow:.a woj. Tarnopol. 


1923 we Lwow.e. 


Nowotarski Ksawery, poczta Mor.ngen, 
okręg Nordhcim, prow. Hannover, streia bry 
tyjska — poszukuje syna Nowotarskiego 
Władysława, |. 34, ostatnio zam. w Leszcz- 
kowie pow. Hrubieszów,  Że!liowskiego 
Eoiesława, l. 34, ostatnio zam. w Chelmie, 


- SZOWĄA, 


Beko Michała, |. 27, zam. w Slanisławo- 
wie, Rieppel Ferdynanda, 1. 58, zam. w Oty 
, potem w Tarnowie lub Nowym Sączu, 
|i Jednorog Henryka, l. 55, zam. w Stan.sła- 
wowie. 


Paszycew Anna, Oberteisendorf 41, Post 


„_ |Tei ri, bez, Amt Laufen, Obby - U.S. 
Filarowski Stanisław, Fulda Konstantin DEE ETS. Oae ceko Ja- 


Kaserne, Polski Obóz 565 — poszukuje ro- na, ur, 1920 r., «wvywiezionego przez Niem- 
dziców ojca Piotra i matki Ewy, zamieszka ców w r. 40 do Sachsenhausen, potem zaś 
łych w woj. lwowskim. |do Bergen - Beisen. 


Gintowt M., Kassel, Hasenhecke, D P. Roćko Konstancja, Polish D.P. Camp, 
Camp. Flospital ZZ O ONAC? iNowy Kraków, Menden Krs. Iseriohn — 
1 Oo CE lposęikuie S'ewieskiej Stefanii, zam. w 

Halucha Józef Fu!da Polish Camp. 565/2 Wąchocku, Antczak Teci, szmtal w Twor- 
Konstantin Baracks — poszukuje ojca Ja- kach, Makowskiego Fsanciszka, przebywa- 
na Halucha lat 56 oraz Józela i Julii Za- ; jącego ostatnio w Bawarii. 
bornik, | zamieszkiwali. w Czcianie k. Rze- | s-kowski Antoni, Unteriuss Kts. Cel'e— 
- A jGermsny — Posh  Mistary Centre 122 

Jakób Jan, Lubeka D.P. Camp P.6. As- C'O N 9 D.P.CS.A. — poszukuje Janiny 
semb'y Cenlre 1221  Emsedeststrasse, — ,Sakowsk'ej, ur. 1904, ostatnio zam. w Cza 
pcsziukuje Jakóba Slanisiawa ze Stryja, Ja-,niówce. pow. Grójec, skąd została wywie- 
kóba Adama z Chodorawy, Goluba Ludwi- |ziona do Niemiec, Rucińsxiezo Michała, Ry 
ka ze Siryja oraz Golub Rozalii ze Lwowa. c'elskiej Kazimiery, zam. w PE i 

Kondracki Jan, München B.M W. 1 (13) RE RER aan 1 
— poszukuje żony Marii oraz dwu synów Ze ONE BACA 
Józefa i Władysława. Zamieszkiwali Sto- | Tabaka Wiadysław D.P. Camp. Matten- 
budka poczta IKozlów pow. Tarnopol. berg Kassel Oberzwe!ren Churchiilstr. 9 


. i — kuie M'kołaja Zamorskiego z Ja- 
Kamtński Stefan, Bawaria Weiden - Ober MS mod dydek J 5 


pfals Schnelfgone — poszukuje żony Kamiń i 

skiej Stelanii oraz teścia Borajskiego Anto- Zakrzewski Zygmunt, Wetzzar, D P. Camp 
niego z Warszawy, malki, Kamińskiej An- '538 Poiish Lagew — poszukuje Janny Za- 
taniny, siostry Dy'ewskiej Apolonii z cór- krzewsk'ei i Jana Zakrzewskiego, zam. o- 


ką Lucyna.z Barowej Góry, oraz braia Ka istatnio w Wilnie. 


Federowicz Aleksander, Obóz Polskich 
Wysiedleńców Eckerfórde Rendsburger-Cha ! 
usse, barak 10, p. 2— poszukuje Fedorowicz 
Stanisława, zam. wraz z rodziną w Pińsku 
i Fedorowicz Wladyslawa, ostatnio zain. w 
miasteczku Piątek, pow. n.eszawski. 


Z innych krajów 


Bałajewicz Jadwya, Polski Czerwony Krzyż, Tel Awiw, Palestine — poszukuje 
Balajew'cz Pawla, Kazimierza, Pawła (brata) Marii i Kłodnickiej Stefanii, zam. ostat- 
nio w woj. lwowskim. i 


Choluj Stefan, Crash Camp the Common, Morpeth Northld ,Eng'and — poszukuje 
matki Karoliny Cho!uj, sióstr: Marii, Genowefy i Ludwiki Choiuj oraz brata Jana 
Chołuj z żoną Janiną w r. 40 ewakuowanych z pow. Baranowicze do ZSRR. 


Cajum Antoni, England Crash Camp the Common Morpeth Northid, poszukuje żony 
Nadz'eji. z domu Zieńko lat 30, ojca Szymona lat 67, brata Stefana lat 43 j Szymona 
lat 41 z woj. nąwogródzkiego. 


Czarnopis Roman, Itata, Poiish Forces C M.F. Nr 503, poszukuje Czarnop:s Zu- 
zanny, zamieszkiwała Gromada Sirzeiczyska poczta Mościska woj. lwowskie. 


Fifpczyk« Wacław, Stobs Camp. 9 P. n. Hawick Scotiand — poszukuje matki Józe- 
fy Filipczak, ur. 1881 i brata Wincentego, ur. 1904, ostatnio zam. w Czyżowszczyź- 
nie, pow. Wino. 


Jurkowski Mikołaj, Italia. Polish Forces C.M F. Nr 503, poszukuje żony, ur. 16.XI. 
1920, ze wsi Urmań pow. Brzeżany woj. tarnopolskie. 


Jakubczyk Michał, Aberport Airfieid Cardiganshire Engrand — poszukuje żony Ka- 
tarzyny Jakubczyk z d. Karmaz'n, ur. 1897, matki Zofii Jakubczyk i braci: Piotra, 
Aicksandra, Włodzimierza i Jerzego Jakubczyk, zam. do 39 r. w. Brześciu n. B. 


Jaworski Bolesław England Shakers Wocd Camp. 21/118 Thetfilk poszukuje żony 
Jaworskiej Bronisławy z domu: Gas'orows kiej ur. 1920, matki Wandy Jaworskiej sio- 
stry Ireny ur. 1912, brata Zdzisława ur. 1920 ze Lwowa. 


Kozłowski Michał, Tycroes Camp. 580 Anglesey Wales, 
Kozłowskiego Zygmunta, ur. 1895, zam. os'alnio w Wilnie. 


England — poszukuje 


Labus. Józef, Egipt Polish Forces M:E., 623, poszukuje matki Łabus Józefy lat 59 
osłatno przebywała w Rosji w Kazachslanie oraz siostry Łabus An:ch ur. 1919 ze 
Lwowa. Í sa 
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Orliński Władysław England, Londyn road Camp. 130 Brandon — Suffo:k, poszukuje 
żony Stanisławy ur. 1904, synów Boleslawa ur. 1925, Zygmunta ur. 1926, M:eczysła-. 
wa ur. 1932, oraz malki Leontyny Orlińskiej ur. 1880. Zemieszkiwali, wieś Huta: pow. 


Franciszka z żoną Franciszką |Sarny. woj. wołyńskie. | 


Pacewicz Antoni, Itata, Po'sh Forces C.MF. Nr 503, poszukuje, Pacewicz - Pan- 
cewicz Marii oraz Dejnowy Karoliny zamieszkiwały pow. Lida, woj. nowogródzkie. 


Pierzchała Stanisław, Stobs Camp. Hawick 570, Scotland .— poszukuje żony Žofii 
Pierzchala z d Koziarskiej, zam. ostatnio w Warszawie, szwagierki Miśkiew.cz Ka- 
roiiny, zam. ostalnio w Falenicy. 


Paduszyński Henryk, Crash Camp. the Common Morpeth .Nortlud, England — po- 
czukuje żony Zofii Paduszyńskiej z d. Narajewskiej. ur. 1910 r. i synów Romana, ur. 
1933 i Zygmunta ur. 1937, ostatnio zam. w hclonii Ołyka, woj. wołyńskie, skąd ewa- 
kuowany został do ZSRR do Kołchozu ŹŻura:ewka, rejon taranowski. 


Rusak Aleksander, Stobs Camp. 9 N. Hawick, Scotiand — poszukuje ‘żony Rusak 
Marii, ur. 1917 i dzieci: Konstantego, ur. 1037 i Eugeniusza, ur. 1938. - 


Repiejko Józef Mona Camp. 587 Anglesey N. Wales England, poszukuje :Repiejko 
Jadwigi ur. 1911, A!eksandra i Marii z Grodna. ? 


Stankiewicz Władysław, Feiton - Morpelh Polish Camp. England — poszukuje: Stan- 
kiew:cz Bron'sława, zam. w r. 39 w Wiinie, Lwowska 22 i Slankiew.cz Jana, zam. w 
gm. Juraciszki, pow. Wołożyn.. 


Siekanowicz Bo!esław, Crash Camp. the Common Morpeth- Northid, England — po- 
szukuje Anny Górskiej, zam. do 40 r. we Lwowie. 


Słabiejko Jan, 25 Bodney Adrfieid P/105, Theford -' Norfolk, England — posznkuje 


Tedeusza Słabie;ko, ur. 1884, Marii Słabejko, ur. 1905 1 Tamary Słabiejko ur. +1917, 
zam. w Mirance, woj. nowogródzkie, skąd ewakuowani zosłai do ZSRR. 
Szermanowicz Zygmunt, Duncombe Park 1, Helmsley Yerks, England — poszukuje 


Heieny Szermanow:cz oraz Henryka į Edmunda Szermunowicz, ostatnio zam. .w woj. 
stanisławowskim, skąu ewakuowani zostaii do ZSRR. | 


Wacha! Jan, Engiand Lewencrowt - Mil N. Bury - Lancs, poszukuje, Wachal. Marii 
lat 70, Wachal Antoniego, Francszka i Katarzyny oraz Horniak Anny ur..1901. Ostat 
nio zamieszkiwali, wieś Komorówka pow. Brody, woj. Tarnopol. | 


Zielny Teodor, Pclish Red Cross 34 Bergrave Square, London, S.W. 1 — poszukuje 
Marii Zieinej, Ireny i Jadwigi Zieinych, zam. ostatno w Nowogródku, Objazdo- 
wa 18. | 


Zając Michalina, 2910 So 48 Ct, Cicero 50 Del, U.S.A. — poszukuje; Gerlach „A po- 
lonii, zam. w Drohobyczu lub w Starym Samborze u Sylwestra Karchuty. ! 


W KRA J U 


JAN LECH BACZEWSKI UR ' 24.2 1925 R BYŁY WIĘŻIEŃ OŚWIĘCIMIA NR. 
74547 WIDZIANY W MAJU 1945 R W DACHAU POSZUKIWANY JEST PRZEZ 
RODZINĘ. WSZELKIE WIADOMOŚCI KIFROWAĆ: J BACZEWSKI PŁOCK IZBA 
SKARBOWA MAZOWIECKA LUB IRENA SNIADOWSKA, WARSZAWA —: GRÓ» 
CHÓW, KOBIELSKA 73 M 6. i 


Budras Anm, ur. 11.8.1925 w Wilnie — jest poszukłwana przez matkę Rudras Sta- 
nisławę, Toruń, Prosta 19 — 4. Budras Roman przebywający w strefie. amerykań< 
skej zawiadamiany jest przez matkę, że list z fotografią otrzymała, więcej w.adom 
ści nie ma. Proszę wiadomości nadsyłać na adres w. podany. 


Fritza Waldemara Janusza, ur. 11.5.1925, wywiezicnego z*Wiina na roboty do Nie- 
miec, a przebywającego do maja 1944 w C enbachu n Menem — poszukują zrozpa- 
czeni rodzice. Władysława į Stefan Fritzowie, zam. obecnie Kłodzko, Tetmaiera 7. Kto- 
koiwiek wiedziałby o losie poszukiwanego proszony jest o puwiadomienie rodziców za 
pośrednictwem tygodnika „Repatriant''. | 


Głuszyńskiego Władysława Tytusa  ur.4. 1. 1921 r. zam w Warszawie, ul. Zaię- 
cza 10, wywiez'onego w czasie powstania do Stalagu XI A, Lazarett A, jeńca 47600 i 
G'uszyńskicego Mieczysiawa Tadeusza poszukują i proszą, o wiacamości Głuszyńska 
Wanda z córeczką Bożenką i rodzice. Warszawa, ul. Zajęcza 10 m. 10. 


Jatczak Jan Benedykt ur. 3 marca 1903 r. w Warszawie, syn Jana i.Bron'stawy P'o- 
trkcwskiej. Był wywieziony dnia 23.8 1944 r. w drcdze: wyskoczył z poziggu przęd-sta- 
cią Koluszki w dniu 28.8 1944 r. o godzine 7-ej w'eczorem.. Był w ubieniu tramwala- 
rza. Jest poszukiwamy przez żonę Jatczakową Stanisławę, zam. w Warszawie, 'ul. Su- 
.ejowska 15 m. 5. 


Milczanowska Maria. ur. 1912, Helena, ur. 1940, Jan. ur. 1944 i Hoppentnal-Karoli- 
na — poszukiwani są przez Milczanowsk'ego Michała, Wiadomości kierować na adres 
Orndrusz Józef, nauczyciel szk. powsz. w Pogwizdowie, pow. Cieszyn, woj: Śląskie. 


Marciniak Bcżenna, pseud. „Bussy“, ur. 14. I. 1926 r. zam. Radna 6 m. 2,' sanitarju- 
szka, która w końcu sierpnia 1944 r z koleżanką „Wandą“ i oddzia!e.n chłopców prze-' 
szła z Pragi na Doiny Mokotów, uica Chełmska, poszukiwana jes! przez matkę, któ- 
ra błaga wszystkich, którzy wiedzielihy coś o jego dalszych losach o wiadomości na: ad 
res: Leokadia Marciniak, Poznań, Czerw. Armii 4 m. 9. | 


Rychtera Zbigniewa, pseud. „Juliusz“, wa:czacego w czasie powstania: warszaw- 
skiego na Żoliborzu, posz 1kują rodzice. Kto wiedziałby o iego losie, gorąco proszony - 
iest o przesyłanie wiadomości na adres: Kraków, ul. Krewoderska 8, Polska Y.M. 
C.A. Roma Rychter. : wom 


Lwowian'e! którzy w r..1941 - 1942 dzielili losy w więzieniu łąckim z inż. Oieksy- 
nem Zdzsławem i wiedzą gdzie się teraz może zna'dować, proszeni są bardzo o po- 
danie wiadomości Krystynie O:eksynowej, Kraków, Czarnowiejska 41 - 6. r, 


Okraj Błażeja, ur. 1.1.1900 r., zam. w Warszawie, ul. Czerniakowska 81, zaginione- 
go podczas powstania — poszukuje żona z córką i synami, zam. w Warszawie — 
Bielany, ul. Schroegera 17 m. 2. Jadwiga Okraj. | 


Uwaga Frankfurt n/Menem! Jerzy Edward, ur. 1927 w Inowrocławiu rzekomo: prze 
bywajacy we Frankfurcie — poszukiv r> jest przez  rodz'ców i siostrę. Jurku, 
odezwij się! Wszelkie wadomości kierowac na adres: Pyziakowa Maria, Toruń, Szero- 
ka 25 lub przez „Repatrianta”. - ETT- PRE St 


Piwowarskiego Stanisława, ur. 2910.23. syna Jana ` Beresteckiego: i Stefanii -z Pi- 
wowarskich oraz Władysława Piwowarskiego, ur. 1909, s. Slan'sława Piwowarsk egó 
i Franciszki z Iełsów, wywiezionych z Łep podczas łapanki 28:V.44 r., — poszukuje 
matka i siostra Stefania Berestecka, Łapy, Bagno 12- -3. 


SIKÓRĘ STANISŁAWA widzianego w 3-cim dniu Powstania Warszawskiego na 
Woli i w listopadzie 1944 r w Rawie Mazowieckiej cannego -w -ouge — _ puszukuie 
Sikora Feiiks, zam, w Warszawie, ul. Smolma 14 = ` WArAY = SANA 


Nn' 36. 
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Izaka Kazimierza ur. 18.1.1921 r., zam., Kaczor Jana, ur. 21 kwietnia 1891 r., po- 
w Warszawie, ul. Siewierska 5, wywiezione |szukuje żona Kaczor Maria zam. w War- 
go w czase powsian.a do Buchenwa.du, na szawie przy ul. Hożej 41 m. 6. 
s:ẹpnie do Frankfurtu n. Menem Nr 70807, | Kłosiewicza Zygmunta, ur. 17.11.1911 r. 
faoryka Ad.er - Werke, poszukują i proszą 'zam. w Warszawie, ul. Wolska 82, wywie- 
o wiadomość rodz.ce, Piotrków Trybunal- zionego w czasie powstania, poszukuje żo- 


okręgu Armii Krajowej w Krakowie, pseud. „Taran- 


Jurand” wywiezionego w 1944 r. w lipcu do Grozz-Resen 


poszukuje żonu. Wiadomości kierować pcd adresem 
Mydroszkicwicz, Gdynie, Kełmańsku 37 


Błyskosz Leon, ur. 1911, s. Matysa, prze- 
bywającego ostanio w Ofłiagu II B w Bonn. 
a Rhen — poszukiwany jest przez matkę 
Mariannę Błyskcsz, Kuźnica, p-ta Poraj k. 
Częstochowy u p.:Kilarskiej. 

Baczyńskiego Henryka z Warszawy — 
poszukuje matka. Ostatnio był w Osna- 
uriick - Fernblick. Ojczym nie żyje. Wra- 
caj do doinu? Aniera Sochacka vel Tysiączna 
łódź, Rzgowska 39. 

Bundera tynacego (ojca) i brata Włodzi- 
mierza Bondera zabranych z Pruszkowa 
dn ś3'wiześnia 1944 r. t wywiezionych do 
Niemiec poszukuje córka Stanistiawa Świ 
taska, zam. w W-wie, 
25 m. 20. 

Boschko Mikołaja, ur. 6.6.1902 r. w Zdoł- 
bunowie na Woiyniu, przebywalącego w 
Niemczech, ostatnia wiadomość z Drezna w 
1944- r. — poszukuje Maria Araszkiewicz, 
Warszawa ul. Smolna 16 m. 3. 

Brzezińskiego Ryszarda ur. 18.2.1926 r. 
zam. w Warszawie, Oiesińska 13, wyw.ez o 
nego z powstan:a poszuku,e Brzez ńska Ro 
zalia, Warszawa, ul. Śliska 62 m. 68. 

Budzyńską Krystynę ur. 9.8.1922 r. w 
Warszawie, zaginicną w pierwszych dnjach 
sierpaa 1944 r. w okolicach Mokotowa w 
czasie powstania warszawskiego poszukują 
rodzice.. Kto wie coś o zaginionej proszony 
jest" zawiadomienie rodziców pod adresem: 
Łódź,” ul“ Narutowicza 113B. Budzyńsk: 
Stanisław. 

Bursztyn Wojciecha Tadeusza ur. 23.4. 
1916 r., zam. w Warszawie, Podwale 14, 
jeńca wojennego ż 1939 r., poszukuje mat- 
ka i brat. Gmina. Jabłonna, Wiśniewo, ut. 
Paderewskiego L. 

BUKSEL ROMUALD, ur. 1326 r., zam 
W-wa, Grzybowska 74, zabrany podczas 
Powstania: .z -.Pragi,. widziany w obozie 
w RE ŁBA: następnię w, Mavtęhausęn 
Któby=- coskabsijek Q nim "więdział, . pro, 
szonyjeżegt „o, wiadomość: Rogalski Henryk. 
W-wa, Smolna 18 m. ô. 

Ppor. Bielzckiego Kazimierza, jeńca wo- 
jennegó do:r. 1344 przebywającego w 000- 
7 e-Dösse! b. Warburg, poszukuje Zoł.a B.e 
lecka::zam. Kielce, ul. Warszawska 2. 

5aun Ryszarda Czesława, ur. 22.3.1922 r. 
zam. Pickiełko, ul. Modiińska 33, wywiezio- 
nego: w 1940 r. do Miihlhean, Rhur, Bron. 
osiatnio Wesifaiia - Siegen, poszukuje mat 
ka i prosi o w adomość. Piekiełko, ul. Mod- 
lińska 43. 

Błaszczyka Jana z Warszawy, ul. Miynar 
ska 20, poszukuje żona Czesława z synami 
Andrze,em i Januszem i proszą o powrót, 
Kosów Lacki. 

Bakłanow Jerzy Marcin ur. 11 listopada 
1067 r.. ostatnio przebywający w Niem- 
czech, Arbetsiager- Mesenthin Póiitz bei 
Stettin nr. 85689. jest poszukiwany przez 
matke, które prosi o jakąkoiw.ek wiado- 
mość pod adres: Włochy pod Warszawą, ul. 
il Listopada 50, Bakłanow Julia. 

Matka. Bojańczyk Krystyna, zam. War- 
szawa, Sadyba Kiarysewska 55-4, poszuku- 
ja syna Józefa i Krystyny z Gerderów — 
Eugeniusza Bojańczyka ur. 30.1.1926 r. w 
Warszawie,. przy ul. Czerniakowskiej 66, za 
branego  podezas powsiana z Warszawy, 
Sadyba. w dn. 39.1944 T. 

Bojańczyk Józefa ur. w Warszawie, Pota 
k, dn. 18.9.1891 r., Syna Barbary i Jana, 
«m. Warszawa, ul. Czerniakowska 66, za 
tranego podczas powstania dna 23.8 1944 
r. z ul. Siekierki, poszukuje żona Krystyna 
Bojańczyk. zam. Warszawa, Sadyba Klary- 
sewska 50-4. l 

Cywiński Justyn, inż. L. 55 — 60 z W1l- 
na-Antokol z żoną A:eksandrą i synami o- 
raz z matka Marią Pietkewiczową — po- 
szukiwany jest przez E. Kuncewicz. Wiado 
mości kierować do „Repatrianta* W-wa, 
Mokotowska 48 

Cywińskiego Władysława, ur. 3. 6. 1886 
r, a wywiezionego z Pruszkowa dn. 9.9. 

1944 r. do Dachau. poszukuią Skowroń- 
scy$zam. w Warszawie ul. Smoina 10 m 17. 

Cap Stanislaw i Władysław, przebywający 
ostatnio w Obozie Polskim w Olffenburgu 
okup francuska — poszukiwani są przez 
cica -Qap Józefa z Biedzewa, Piaskowa 2, 
row. Skwierzyna. wej. Poznań. 

Stanisław Chmiel kowski do r. 39 zam. 
w Poznaniu Poznańska 35. ostatnio zaś w 

Warszawie Graniczna 10 — poszukiwany 
jest ip zer Kamie i Zygmunta Cinn elikow 
skichżzdms=w r. 44 w Warszawie. obetnie 
zaś w Katowicach, Ligota Panewicka 31. 


ul. Przemysłowa 


cim.. 3. ) 


CURELE SE POTOKU ZYDZI ZORY ZATRUCIE DZ 


Ppik. Chromego Jana, Obóz Oficerów 
Polskich Wiliebadessen, wzywa do powrotu 
Róża Chromina.  Chosz- 
czówka pod Wais wą, ul. Koścelna 5. 

Ciborowskiego Luwarda ur. 3.8.1921 r.. 
b. powstańca, widzianego ostatnio w Mur- 
nau, poszukuje matka Sabina zam. Warsza- 
wa, ul. Grochowska 106 m. IG. 

Ppor. Cynkutisa Edwarda, ur. 1901 r., sy 
na Bariłoinieja i Marii, poszuje lreria Cun- 
kutis, Łódź, ul. Zamenhofa 2-6. N 

Dławichowski Stan:'siaw, zam. w Kazi- 
mierzu Biskupm, pow. Komn —  zawiada- 
ma rodzinę Włodarczyk, że Wiz:larczyk 
Tadeusz, mający |. około 21, z Warszawy. 
wywieziony do Niemiec, zmarł w oboze 
konc. w Ebensee z początkem miarca 1949 
roku. 


żona z dziećmi. 


PUŁKOWNIKA SPYCHALSKIEGO JÓZEFA, komsnidunti 


Domaradzkiego Michała, ur. 1919 we Lwo , 
wie, Zamorstynów, ul. Wiejska 11, s. Jana 


i Zofii, w r. 1940 przebywającego w Rosji 


— poszukuje matka Zofia [Domaradzka, iburck, k. Norymbergi, 


Grunów 115, pow. Jeienia Góra. 

Domagalskiego Pawła wraz 
osłatnio zamieszkalego na Grochowie, po- 
szukuje Tadeusz Dudzikowski, W-wa, ul. 
Szustra 15 m. 9. 

Deczyka Józefa ur. 27.11.1909 r., syna 
Wojciecha i Zofii, wywiezionych podczas 
powstania z Pragi, ul. Ząbkowska 19, poszu 
kuje i prosi o wadomości żcna, Salomea 
Deczyk, Warszawa, ul. Ząokowska 19. 


Stanisława Durawe — który w CzZaSite 
pewstania pr. "wat w Wa'szawie na ul 
Spskier Nr 32 44 — poszukuie bral Cze 
sław Durawa zamieszkały w W wie, ul 


Żuwawia 3 m 26 Afbrna i. blsniek zyl. 


Fijałkowskiega Tadeusza, pseud. „Bar- 
tek“, ur. 306.1924 r., zam. w Warszawie. 
ul. Freta 33, walczącego w.czasie powsta- 
ina P! Trzech Krzyży, poszukują rodz ce, 
Wajszawa, . Grochów, ul. Grenaderów 38 


Gmurskiego Ludwika, ur. 1913 r., ostatnio 
znajduiąccgo się w Oficersi'ej:; Szkare.In< 
tandeniury w Łodzi, skąd został zdemosił - 
zowany 9.345 — poszukuje żona Zofa 
Gmurska. pow. Suięcin, woj. poznańskie, 
wieś Kolczyn, Po!na 5. 

Grażka Wardy z Kępińskich poszukuje 
Grażka Zygmunt. Szczecin, Okręgowy Szpi 
ta! PCK. 

Goszczyńskich Edwarda i Stanisława, wy 
wiezionych z Warszawy, ul Belgijska 16 
w czas'e powsian'a warszawsk ego, poszu- 
kuie i prosi o wadomość matka, Marta 
Goszczvńska, Warszawa, ul. Ks. W.śniowiec 
kiego 48. 

Grabow ;kiezo Piotra, zam. w okoiicv 
Grójca, który w końcu sierpnia br. przy- 
niósł wiedomość o chłopcu Jurku, lat 15, 
przebywającym u tegoż gospodarza około 
3 lala, a którego pod pcdanym adresem zna 
łleźć nie można, prosi o skcmunikowanie s'e 
Warda Walichnówska, Łódź, 

(nawo: 

GwGoldłusta Jurka Mar'ana ur. 25 12 1930 r., 
sa d'a med. Lern: .Goldiusta, poszukuje 
rodzina i Wanda Walichnowska. Łódź. Prze 
jazd 20 m. 9. 

Golec Jana, ur. 10.5 1923 r., wz ętego ja- 
ko zakładnik z Radom'a, wyw 'ezionego do 
Oświęc mia następnie do Oran en>urga. po- 
szukuje Stanisław (Golec. Rembertów., ul. 
Oxcn'ewska 41. Br Rachwa'ska. 

Cecow Krystyna ur. 26.1925 r. Radz'ce 
|z Marysia mieszkają w Krakowie, u. Ko- 
pernika 17. Proszą o jak najszybszy powrót 
lub wiadomość. 

Gecow Irena ur. 86.1926 r. Redzice z Ma 
rysa mieszkają w Krakowie, ul. Kopernika 
17. Proszą o jak najszyvczy powrót iub wa 
doniość. 

Ha'lzdin Henryk (Kamiński Tadeusz) ur. 
1912 r., który przebywał ostatnio w Gosar 
Harz we frimie List poszukiwany jest przez 
żonę. Kyrstynę Halladin, Warszawa, Zaję- 
reza ZAM. 8. 

Heta:ańczuk Michała. Paraskiewiji. Mam 
i Anny — poszukuje Kozak Siefan:a z ü. 
Hetmańczik, Lignica, H. Pobożnego 180. 
Kto by wiedział coś o nich proszcny jest o 
podanie wiadomośc. Z poszukiwanymi za- 
gubiłam się w maju 1945 r. za Nysą. 

Hausera Tadeusza, pszud. „Cedrowski", 


= 


(7) 


jur w Warszawie 224192] r. syna Emilia i | 283 


zaginionego w czasie powstania 
SK'ego. pOSZARU ji PIOSZĄ “okwi: 
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i Heieny, 
"WadTszaw 
„domość rodzice, zam. Warszzwa 12, m 


| Wiśniowieckiego 48. 
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Przejazd 20. 


ski, u. Grodzka 3 m. 2. 

JALhHUWSKI WŁADYSŁAW, ur. dn. 
26.X1. 1906 r. w Dylewie, puw. Grójecki. 
Matka Marianna Skrzypczak, 


wywieziony z Pruszkowa do Mauthausen 
koło Wiednia Dnia Y.1X. 1944 r. odtrans- 
purtiowany do obozu Gusen Il. Wszelkie 
wiadomosci prosze kierować pod adresem: 
Nikura Feliks, Warszawa, ul. Smoina 14 
m 2c. 

Jakubczyk Aleksandra z córką Bożenką 
— poszukuje męża Stanisława, zamieszka 
lego do powstania Ogrcdowa 25, zabranego 
przez Niemców, przebywającego  osla:nio 
w obozie Gusen II — wiadomości k erować: 
Warszawa, Aleje Jerozol'mskie 41-17. 

Janasa Michała ur. 299.1895 r., syna Ja- 
kuba ı Walerij Janas, zaginioiiego w czasie 
powstania w Warszawie, Leszno 106, poszu 
kuje brat Czesław Janas, Zarań, ul. P.ekar- 
ska 24. 

Jóżwika Franciszka ur. 14.4.1906 r., prze- 
bywającego ostatnio w Oran.anburgu nr 
90586, biok 7, poszukuje żona z córką Bar 
tara, Warszawą, Nowy Służew, dom Koło- 
dzińskiego. 

Jelicz Lucjan ur. 7.1.1924 r, wywieziony 
na roboty w 1944 r,, który pracował w fir- 
me Sager 1 Wörner w Ponie.lsbrunn-Herz- 
poszukiwany 
przez rodziców, Czamanin, p-ta Izbica Ku- 
jawska, woj. pomorskie. 

JEUŻAKA JANA poszukuje żona Janina 


Jezah  zanieszkala w Warszawie - Gro- 
show ul. Żaliwskiegcć Il m. 3 
Justynowiczównę  Stanislawę, ur. 225 


1916 r., ostatnio przevywającą w Rawen- 
sbriick Nr. 58927 b.ok 26, poszukują siostzy 
i siostrzenica zam. Włochy k Warszawy 
A Słowackiego 25 m. 14, Maria Kozłow- 
ska. 

KOCH JERZY, zabrany 19.8.1944 r. z 
Podchorążych w Aleje Szucha, poszukiwa- 
ny jest przez matkę i rodzeństwo. Ktokol- 
wiek wiedziałby o losie poszukiwanego, pro- 
szony jest gorąco o podanie wiadomości: 
Helena Koch, Skolimów, ul. Diuga 70. 

Kazan Barbarę — Haweriahwiese über 
Sa:zg:tter, prosi o powrót i wado:ność . sło- 
stra Anna, Włochy, u. Fabryczna 4 m. 13. 
KOWAŁEWSKIEJ HELENY ur. w 1910 
w Wilnie i Kowa'ewskiej Krystyny ur 
1918 r.. które w 19:12 r. znailowały się w 
Teheranie poszukuje maż Kowalewski A- 
teksender zamieszkały w Łodzi ui. Piotr- 
kowska 85 m. 6a. 

KOPCIA EDWARDA. wywiezionego pod- 
czas Powstania Warszawskiego do Oświę- 
cimia — „poszukuje Kopeć Janina, zam 
Trzeianxka, ul. Wałczewska 65 — Pomorze 
Zachodnie. 


Euchaj Wiktor, O'denburg. Kochany Synu: 
Oczekujemy Cię. Matka. Ojciec, Romek. 
Nasz adres: Śiąsk Doiny, Kluczyorek 25, 
ui. Dąbrowskiego 25. Ruchaj Apolona. 

Niemcy, Poiish Camp „Warła'* Leese b) 
Storzeniu, Kres Ninburg a/Weser B. A O. 
R. nr 27i0, Zofia baranowska - Szty:ero- 
wicz. Matka i Jadzia żyją. Matka ciężko 
chora na serce i wątrobę (potrzebne lekar- 
stwo campolon). Włoch umarł. Zacisze w 
naszym posiadaniu. Wracajcie! 

Grygorcewiczów, obóz UNRRA, Tyrol 
Kupstejn. Przyjeżdżaicie! Sorokowa Ana- 
stazja. p-ta Gniewkowo Dąbie, pow. ino- 
wrodaw, woi. pomorskie. 

Krysiak Bclzsław, ur. 8.11 1889 r., Dzier- 
żanowo i Krysak Meczysław, ur. 2.12 
1626 r., Warszawa, wywiezieni podczas jo- 
wstania z ul. Krzyżanowskiego do Niemiec, 
s3 poszuk:wani przez żonę Wandę z córka- 
imi. Wracajcie! Obecny adres: Warszawa, 
ul. Że'azna 84 m. 57. 

Kuźnickiego Józefa, ur. w Kuieszowie 1I 
listopada 1907 r. syna Marii i Waceniego, 
wywiez'onego w czasie powstania z ul. Ki- 
lińskiego 5 m. 75 do Oświęcimia, poszuku- 
je Szmmol Maria, zam. Warszawa, Nowy 
Zjazd 7 in. & Wracaj do kraju! 


AW IW PYE WG FI 17/74 


Osterholen=Buw 
kuray na Liekie. Czemu sie 


ojciec Wa- 
ienty, Dn. 2.1X. 1944 r. o godz. fi rano 


jest | 


na, Warszawa, ul. Wolska 90. Chlodna 
Warszawska. | 
Kępińskiego Edwarda, ur. 4.7.1907 rT., 


zabranego w czasie powstania, ostatnia 
wiadomość obóz konc. Teresin Litomierzy- 
ce Nr. jeńca 103844, poszukuje żona He- 
tena IKępińska, zam. w Warszawie ul. Wi- 
ianowska 6 m. 22 

Kozłowskiego Zbigniewa, ur. 1927 r. po- 
szukuje ojciec Piotr, zamieszkały poprze- 
dnio na ul. Fabrycznej 5 m. 34 — krawiec, 
obecny adres: Warszawa, Praga, Lomżyń- 
skiego 16 m. 8. 

Dal znać o sobie. 

Kozłowskiego Tomasza, ur. 27.9.1913 r., 
przebywającego w Gross-Resen Nr. 59614 
biok 8 (list otrzymałam z datą I 1.1945 r.), 
poszukuje żona z 4-ietnią córeczką zam. 
OCZY k Warszawy, uł. Słowackiego 26 
m. l4. 


,  Kozickiej Oli ur. 27.1.1922 r. zam. w War 
szawie, ul. Rakowiecka 4la, wywiezionej w 
czasie powstania w kierunku Wiednia, po- 
szukuje matka, Warszawa, ul. Wiicza 73/9. 


Kozera Kazimierz, strefa brytyjska k. 
Dortmundu. Kaziku, odezw j się, dawiedzia- 
łam się, że żyjesz. Prześ.ij swój adres, pro- 
si matka Genowefa Kozera, Warszawa, ul. 
Smulikowsk'ego 13 m 8. 


Poszukuję Kielnarówny Heleny i Kielna= 
rowej Felicji. Znam miejsce pobytu Kelna- 
ra Jana i jego brata. Czapiewska, M licz, 
Osadnicza 36, woj. Wrocław. 


Rodzina Kolasów poszukuje syna Piotra. 
Jesteśmy wszyscy na m'ejscu. Paweł jest 
w domu. Przyjeżdżaj! Mąkowarsko, pow. 
Bydgoszcz. 

Krassowscy, Garwolin, Warszawska 39. 
Ukochany synu, gdziekolwiek jesteś, vode- 
zwij się. Daj znak życia o sobie. Uspokój 
i pociesz swych straponych rodziców. Ca- 
łujemy cię najserdeczniej. 

Kunicki Tadeusz. ur. 3.6.1926, aresztowa- 
ny w styczniu 1943 r., ostatnio Schutzhaft- 
ling 182931, Oświęcim, blok 13, ewakuowa- 
ny z obozu w sierpniu 1944 r. Błagam Sy- 
nu, daj znak życia o sobie. Wiadomości kie 
rować* inż. Sulecinska, Bydgoszcz, Poznań- 
ska 28 — 0. 

Kamermana Leona, ur. 1911 r., s. Szy- 
mona i Eli z Drohobycza, który powrócił z 
Ura!u — poszukuje żona -Kamerman Zofia, 
Gdvmia, Morska 97—4. 


Kanciała Wacława, ur. 3111896 r. wys 
wiezionego podczas powstania z ul. Czer- 
niakowskej i przebywającego jakoby w 
Flossenburgu i na robotach w Litomierzy: 
sach, poszukuje żona, Kanciała Eleonora — 
Warszawa, Smolna 20 m. 4. 


Zywani 


Lorenc Stanisław, Obóz Polski Darrnstadt 
— wracaj. Dom stoi, wszyscy żyją. Tadek 
Niziołek wrócił, Franciszek Lorenc, wieś 
Kąty, p-ta Żmigród Nowy, pow. Jasło. 


Maj Jan-Marian, inżynier z Radomia, Ja- 
neńku, wracaj do kraju — Marynka. 


Modzelewska Jadwiga,  Niirnberg-Furth, 
Komitet Polski. Jadziu. dowiedziałam się 
od Hali o Twoim adresie. Diaczego nie pie 
sujesz do mnie? U nas bez zmian. Mamu- 
Sia zdrowa, ja pracuję w Warszawie, Irka 
ma synka. Pisuj przez „Repatrianta“. Zasy- 
łam moc pozdrowień. Krystyna. 


Nadotną - Majewską Wandę — D. P. 
Camp Marx. Kreis Wittmund, Ostfriestiand, 
zawiadamia Szaj:ier Anna, że wszyscy z ro- 
dziny żyją i proszą o szybki powrót. Mię- 
dzylesie, Al. Niepodległości 12. - 

Moraws:a Eufemia, Waiblingen bei Stutt- 
gart UNRRA, Team 205. Kochana .„Trój- 
ko“ wracajcie! Czekam z utęskrkeniem po- 
wrotu. Jadwiga. 

Wojszyckiego Teofila, Mannhcim-Necke- 
rem, zawiadamiają rodzice, że są zdrowi i 
No % powrót, Warszawa, ul. Poznanska 
4 m. M. 


arin, Polish-Gomp. CZESIU! Tyle lat cze- 


wracasz? Wszyscy ięsknimy 


Toba. Wracmj natychmiast, Nie zwlekuj. Matka Stani- 
Sinwa SiąBięń, Irenm. Henio i jerzy, Górkowie. Warszawa. 
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LISTY DO OBOZÓW POLSKICH! 

Za pośrednictwem redakcji „Repatrianta'" można przesyłać listy do 
krewnych i'znajomych, znajdujących się na terenie Niemiec, Austrii, 
Włoch, Egiptu, Palestyny i Syrii 

Listy składać należy w Administracji Mokotowska 48 parter. 


"Kociaka, Albina, wywiezionego w czasie 
pewstania 25.8.1944 r. z Moczydła pod War 
Szawą, poszukuje Bukowska Kazimiera za 
mieszkała w Warszawie, ul. Baluckiego 18 
m 6. 

Kochanowskiego Jana zam. w W-wie 
ul. Badowska 17 m. 3, zaginionego w cza 
Sie powstania poszukuje corka Wanda Ki 
chanowska, zam. w W-wie, ul. Rozdrai 
34 36 m 39 i 

D-ra Kossakowskiego Jerzego, ur. 1909, 
w 1540 r. przebywającego w Starobielsku o 
wsze.kie w.adomości prosi matka L dia Kos- 
sakowska, Poznań, Przecznica 3 — 1. 

Kłapouckiego Stanisława, zabranego przez 
Niemców w r. 1941 na roboty — poszukuje 
matka Karo:na Kłapoucka, wieś Wlodawy 
67, pow. Nisa. Kto wiedzialby coś o nm, 
proszcnay jest o podane wiadomości. 

Kusickiego Wladysława, ur. 247.1912 r, 
mabranego przez gestapo w październiku 
1939 r do cytadeli w Poznen:u, później zaś 
wyw.ezionego w  niew:iadomym kierunku 
poszukuje i prosi o wiadomości ojciec iu- 
sicki Stanisław, Grabia, poczta Sieraków. 
pow. Międzychód. woj. Poznań. 

Łaguna Stanisławę, Warszawa, ul. Gór- 
nośląska 22, poszukuje mąż Henryk Łagu- 
ma z tro,giem dzieci, Kielce, ul. Stasz ca 
12 m. 10. i 

Ktokolwiek zna miejsce pobytu Małusz- 
czyka Rudolfa, ur. 19.10.1925 r., zain. osta- 
tnio w Krakowie — proszony jest o poda- 
nie wiadomości na adres: Zofia Kramarz, 
Kraków, św. Krzyża 11. 

Marfiana Maria, ur. 1926 r. w Janówce, 
wyw eziona w r. 1942 do Niemiec i osta- 
tnio przebywająca w  Pusarnitz Kürnten, 


Austria — poszukiwana jest przez Marlia- '- 


na Stefana zam. w Koniu nr 48, pow. Za- 
gań. woj. Wrocław, 

Maciejewskich Mieczysława 1 Henryka, 
Lejkowskich Romana i Anastazję z Gruzia- 
tyna ewakuowanych w r 1940 do ZSRR — 
poszukuje . Stan slaw- Mac e;ewski, Kladzko, 
Łukasińskiego 11 — 5, Do:ny Ś!ąsk. 

Majewskiego Wacława, ur. 8.9.1877 r., 
wywiezicnego w czase powstania do Ora- 
niendurga, a stamtąd do F.ossenburga, po- 
szukuje żona Ludwika Majewska zam. w 
W-wie, w. Sękccińska 13 m. 16. 

Majewskiego Mieczysława, ur. 28 1.1918 
r.. ostainio przebywającego w  Lothrin- 
gen - Westmark, Post Kneut.ingen Fieder- 
strasse Nr. 2 i Majewskiego Edmunda ur. 
20.10.1904 r., ostatnio przebywającego w 
Gross-Rosen, poszukuje Ludwika  Majew- 
ska zam. w W-we, ui. Sękocińska 13 m. 16. 

Matuszak Kazimiery, ur. 1901 r. w Du- 
biecku, poczta Przemyśl, ostatnio przeby- 
wa,ącej we Lwowie, poszukuje Matuszak 
Władysław, Gdańsk, ul. Grossa Angielska 
1& m--9. l 

Majewskiego Jana, przebywającego w o- 
bozie w Mauthausen, poszukuje żcna, za- 
mieszkała Radom Z. E. O. R. K. na Godo- 
wie. 

Müllera Edmunda Ładysława, aresztowa- 
nego 1944 r., studenta medycyny, poszuku- 
je i prosi o jakiekolwiek wiadomości matka 
Roza'a Mii'erowa. Warszawa — Praga, ul. 
Łochowska 12 — 29. 

M:łakowskiego Edwarda, ur. 26.7 1919 r., 
zam. w Warszawie — Powązki, ul. Konar- 
skiego 6 m. 26, przebywającego  osta.nio 
w obozie Oranienburg, poszukują siostry: 
Zosia i Jadwiga Miłakowskie, Warszawa, ul 
Złota 4. 


Matusiaka Antoniego, ur. 28.1909 r., 
zam. Pomorzany. pow. O:kusz, wyw:ezio- 
nego w 1943 r. do Mysłowic, Oświęcimia i 
Buchenwaldu, poszukuje żona, Pomorzany 
84, pow. Olkusz, woj. krakowskie. 

Uwaga powstańcy! Kto wie o losie Mie- 
czysława Wawrzyńca Nasiłowskiego, zam. 
Warszawa, u!. Czerniakowska 140, zaginto- 
nego w czasie powstania na Mokotowie 
(pseud. „Jędruś”) prosi o wiadomości mat- 
ka Anna Nasiłowska, zam. Sopot k. Gdań- 
ska. ul. Chrobrego 22. 

Nowaczkiewicza Stanisława, ur. w 1911 
roku, zabranego z ulicy przez żandarmerię 
niem'ezką, poszukuie żona S!anisława No- 
waczkiewiczowa, W-wa, ul. Szustra 15 —9. 


{ÁÁ 


Olechnowicz Jadwiga, ur. w. Wil 
r. przebywająca osiainio w Hermagor bei 


Jakob Jorst bBlumenhećni Karnten Gaittoi— | 


jest poszukiwana przez O.echnowicz *Zof.ę, 
Szczecin, Krańcowa I — 2. 

Osichiej Jadwigi, ur. 30.7.1926 r., zam. w 
Warszawie, ul. Pańska 78/35, przedywającej 
osłainio w szpitalu „Z. U. S5. j 
sosia Heiena Os:cka, Warszawa, ul. Pań- 
ska 78 — 35. 


Ostrowskiego Wacława, ur. 1895 r., zam. 


w Warszawie — Targówek, ul. Ks. Ziemo- 
wila 32, wywiezcnego z Pawiaka dn. 23.5 
1944 r. do Szczecina, poszukuje żona, War- 


szawa — Targówex, ul. Ziemowita 32. 
Ostrowskiego Zbigniewa Bohdana, ur. 
1.1.1923 r., zam. w Warszawie — Targó- 


wes, ul. Ks. Ziemowiła 32, wywiez.onego 
w serpniu 1944 r. z Paw akxa do Buchen- 
wa.du, poszukuje matka, Warszawa — Tar- 
gówek, ul. Ks. Ziemowita 32. 

Piotrowska Eufrozyna, przebywająca o- 
statnio w c>oz'e Buchenwa.d oraz Janusz 
Piotrowski, żołnierz A. K., poszukiwani są 
przez Marię P.otrowską, Warszawa, Wa- 
szyngtona 6/6. 

Podolczaka Zygmunta, ur. 12.5.1916 r. 
we Lwowie, wz.ę.ego do niewoli niemiec- 
kiej z Marynarki Wojennej — ostatra wa- 
domość ze Szczecina — poszukuje matka, 
Anna Podo.czak, Jeienia Góra, ul. Warszaw- 
ska 58. 

Józef Podkówka, podchorąży zza Bugu— 
poszukiwany jest przez matkę Peiagię Pod- 
kówka, wes Kołczyn, Polna 6, pow. Suię- 
cin, woj. poznańskie. 

Proszek Tadeusz Jan, przebywający obe- 
cnie w Papinghausen 25, Post Frilie bet 
Minden 2, poszukuje matki Amalf Proszek 
i brata Mieczysława Proszka, zamieszkałych 
ostatnio w Stryju (woj. stanisławowskie), 
ul. Prywatna- 7. 

Przewirskiego Lesława, ur. 1922 w Bu- 
czaczu, przedywającego w czerwcu: £945 r. 
w obozie D. P. w Fe:.dkirch Voralberg, Au» 
sia, poszukują rodzice. Ktokorwiek we- 
dzal by: o jego los:e, proszony jest o za- 
wiadomien:.e pod adresem Przew.rscy, Wro- 


-cław, ul. Ogrodowa 72.. 


Piaseckiego Pawła Wito!da, poszukuje ro- 
dzina i inż Jezerski Aieksander, Kbonowo, 
p-ta Chojnice. Pomorze. | 

Pamięta Józefa, ur. 17.3.1903 r., zam. 
Warszawa — Żołlibórz, ul. Włościańska 29, 
wywiezionego w czasie powstania do Ham- 
burga, poszukuje żona, Warszawa — Żoli- 
bórz, ul. Włościańska 29, Rodzina żyje. 

Płaskę Seweryna, lat 78, zam. w Warsza- 
wie, ul. Górczewska 15, wywiezionego w 
czasie powstan'a, poszukuje żona z córką, 
Warszawa, ul Plocka 67 m. 95. 

PUCZKOWSKA ALEKSANDRA z Wilna 


poszukuje syna Leona Puczkowskiego ur. 
w 1906 r., ktoby coś wiedział o zaginio- 


nym proszony jest o podanie wiadomości 
matce pod adres Łódź, ul. Piotrkowska 
85 m. 6a. 


Rzepski Błażej, o którym ślad zaginął 
leszcze w r 1939 — poszukiwany jest przez 
zonę Olgę Rzepską, wieś Włodary, pow. 
N:sa. 


Rudzkich Jana i M'chała, poszukuje mat- 
ka Janina i córka Alicja, Piastów, ul. Sie- 
mieradzk'ego 18 m. 3. 

Szewczyka Józefa, ur. 11.2.1923 r., zam. 


w Warszawie, ul. Pańska 78 — 35, ostatn'o 
przebywającego w szpitaau Z. U. S., po- 


szukuje matka Józefa Szewczyk, Warsza- 


wa, ul. Pańska 78 — 35. 


poszukuje | 


REPATRIANT 
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o 
Szparadzińskiego Piotra, ur. 25.5.1895 r., 
zam. w Warszawie, ul. Wronia 6, uczestni- 
ka powstania, 


Nr 36 (43) 


Wernia Władysława, ur. 13.2.1910 r., ewa- 


| kuowanego 14.4.1945 r. do Litom.erzyc, go- 
wywiezionego prawdopodo- |rąco prosi żona o danie znaku Życia, oraz 


bnie do Sandbostei, poszukuje żona, War- | wszystkich, którzy by coś wiedzieii o jego 


szawa, ul..Wronia 6 m. 34. 

Surała Tadeusza, ur. 8.7.1921 r., zam. w 
Warszawie, ul. Grójecka 83, wywiezionego 
do Niemiec w 1942 r., poszukuje matka Si- 
korska Janina, Warszawa, ul. Miedziana 18 
m. 44. 

Strasińskiej Janiny, ur. 15.8.1924 r., za- 


branej w czasie powstania do Ravensbrück. 
nie 1994 | ZA: Warszawa, ul. 


Wiejska 3 m. 40, po- 
Jakób, Warszawa, ul. 


szukuje Strasiński 
(Piusa XI 10 m. 8. E | 
Świderskiego Andrzeja, ur. 14.10.1928 r., 
Św:.derskiego Seweryna, ur. 8.1.1895 r., 
|zam. Warszawa — Praga, ul. Kowieńska 4, 
,wyw.czionych w czas'e powciania do Stut- 
„thofu, następnie do Gdaúska i Dachau, po- 
szukuje Jadwiga Św:.derska, Warszawa, ul. 
Kow:eńska 4 m. 3. 

Switalskiegu Jerzego zabranego z Prusz 


kowa dn. 3 wiześnia 1944 r. ! wywiezione 
oc do Niemiec poszukuje żona Stanisława 
w 


Switalska z synkiem Jerzykiem, 
W we, ul Przemysłowa 25 m 20 

Sadowskiego Stanistiawa, ur. 20.11.1929 r. 
b. więźnia F:ossznbiirga rr 31654, poszuku- 
je matka Eronisława Sadowska, Warszawa 
— Mokotów Fort, ui. Ozmpijska 11/4. 

Siennickiego Leonarda, ur. 6.11.1891 r., 
e:ektromontera |z- Warszawy, wywiezionego 
6.9.1944 r. da Pruszkowa, a następnie do 
oJozu w Dachau, poszukuje Siennicka Jani- 
na, żona, zam. Warszawa, ui. Dobra 2 m. 36. 

Szbolewskiego Dominika z żoną i dzeć- 
mi zam do r. 1940 na Wołyniu i Słowińskie. 
go Jana: wrez z żoną Janką i dziećmi zam. 
w Tarnopolskim — poszukuje Sobolewski 
Franciszek, Wałcz, Zaułek Chełmiński 47, 
Pomorze Zachodnie. 


zam. 


Stanecki Michał, ur. 29.9.1920, . Stery 
Sambor — poszukiwany jest przez matkę 
Em'lię Stanecką, Bysirzyca, Fabryczna 4, 
D. Śląsk. 


Sziachetko Gabriel, Jadwiga, Zygmunt, 
Rudolf, i Michał, do r. 1945 zam. w Pieni- 
kowie, pow. Przemyśany — poszukiwani 
są przez Solecką Michaiinę, Świdyń, Kra- 
kowska 3, pow. Białogród. 

Śliwiński Piotr z pow. Trembowla, wzię- 
ty do Wojska Polskiego w r. 1944 — po- 
szukiwany jest przez żonę Marię: Śliwińską, 
wieś Włodary, pow. Nisa. 

„Szk:arski Stanisław. ur. w Kieicach, prze- 
bywający podczas wojny w Niemczech, ô- 
slfatno.w. Regensburgu w kompan warto- 
wn'czej p- poszux'wany jest przez. matkę, 
Szk.arscą Marię, Wrócław. Heqcena 10—l, 
f-ma Iwański. 

Staneckiego Michała, ur. 29.9 1920 r. — 
Stary Sambor, poszukuje matka. Bystrzyca, 
u. Fabryczna 4 D/SI. 


Szl:szyńskiego Jana, ur. 1923 r. syna Pa- 
wla i Kazimiery, poszukuje matka Kazimie- 
ra Szleszyńzka, Gorzów nad Wartą, ul. Ar- 
mii Czerwonej 14 m. 5. 


SYBILSKIEGO HENRYKA, pseudonim 
„Henryk“, ur. 17.1.1926 r. zam. w Warsza- 
wie, ul. Pańska 7, walczącego w „czasie po: 
wstania na ul. Frascati, poszukują rodzice. 
Warszawa, ul. Mokotowska 62. 


Sikorskiego Henryka, ur. 1.1.1902 r.. 
zam. w Warszawie, ul. Daieka' 4, wywiezio- 
nego w czasie powstania. do Buchenwaldu. 
| poszuku'e żena, Warszawa, ~ul. Miedziana 
118 m. 44. 


Torb:ńskieco Leona, lat 60, zam. w. Wer- 
szawie, ul. Koście.na 10, wywiezionego w 
czase pawstania do Mauthausen, poszuku- 
je żona Serafina Torbińska, Włochy, ul. Sło- 
wackiego 43. 

Tarasiewicza Leonarda, ur. 6.11.1928 r., 
zamieszkałego w Warszawie, zag'n'onego 
podczas powstania warszawskiego,  poszu- 
kuje | prosi o w'adomości ko'erów i znajo- 
mych rodz'na, Tarasiewicz, Warszawa, ul. 
Raszyńska 56. 

Urbanowicz Mariana. ur. 1.9.1890 1.. wieś 
Ławrów, Wołyń, kierownika -szkoły po- 
,wszechnej, ostatnio przebywającego w Łu- 
cku, poszuknie Anna Hak, Lubań, ul. Mo- 
Fkra 39, D. Ś!ąsk. 


losie o przesyłanie wiadomości na adres: 
Włochy k. Warszawy, Jagiellońska 21, Józe- 
fa Wernio. 

Wdowiak Emilii z Chryplina koło Stanie 
slawowa — poszukuje córka Janka z Gile 
wic, ul. Zwycięstwa 26 — 7, Janina Kar- 
czewska. 

Waszczyk Ryszarda, Warszawa, ul Karol- 
kowa 70, poszukuje matka, Maria Wasz- 
czyk, Warszawa — Grochów, ul. Ruszni- 
karska 6 m. 1. 

W.itowskiego Stanisława Ireneusza, ur. 
25.2.1922 r., zam. w Warszawie, ul. Sie- 
diecka 34 m. 50, aresztowanego dnia 6.12 
1943 r. i wywiezionego na .Pawiak, poszu- 
kuje matka Stanisława Witowska, Warsza- 
wa. ul. Sedlecka 34 m. 50. 

Wasiniak Ryszarda, ur. 11.7.1927 t., zam. 
Warszawa — Żolibórz, ul.  Krajewskiero 
2a, wywiezionego w czasie powstania do 
Oświęc.mia, poszukują rodzice, Warszawa— 
Żosibórz, ul. Kra ewskiego 2a. 

Wesołowskiego Edwarda, ur. 5.5.1921 r., 
zam. w Warszawie, ul. Brukowa 22, wyw:.e- 
zionego w czasie powstania do Mauthausen, 
F.ossenbiirg nr 35579 i Buchenwa.d, po- 
szukują rodzice, Warszawa, ul. Brukowa 22 
m. 80. 

Kto z byłych więźniów ze szlaku Ośwę- 
cim, Flossenbiirg, Ltom'ierzyce — wie o lo- 
sie Wojtowieckiego Kazimierza, lat 60, wy- 
wiezionego w czase powsłania z Warsza- 
wy, usi.nie jest proszony o podanie w:ado- 
mości żonie Wojtowieckiej Wiktorii, War- 
szawa, Al. Jerozolimskie 47 m. 19. 

WOJCIECHOWSKIEGO SZCZEPANA, 
ur. w 1906 r., wysłanego z Pruszkowa do 
Mauthausen poszukuje żona Zofia wraz z 
dziećmi: Marią I Mieczysławem i oczekują 
wiadomości, Tatusiu wracaj! Stale Cię wi- 
dzimy we śnie. W Warszawie można żyć. 
Czekamy. Adres: Bartoszewicza 5 — 25, 
Zofia Wojciechowska. 

Wrotniaka Stanisława,  zamieszkalego w 
Warszawie, przy ul. Przemysłowej, poszue 
kuje rodzina, Warszawa, ul. Rozbrat 6/1. 

Wierak Józefy, ur. 31.3.1894 r., zam. pow. 
Łuck kolonia Anatoiia, ostatnio przebywa- 
jącej w Łucku, poszukuje siostra Anna 
Hak, Lubań, ul. Mokra 39, Dolny Śląsk. 

Żarko Aleksandry z córkami Teresa i Ją. 
dwigą, w r. 1941 ewakuowanej do ZSRR— 


poszukuje Żarką Jan, kpt..,p-ta. Znin. Pod- 


górzyn 30, woj. poznańskie. 

Ziubrak Barbary, zam. ostatnio w S'emia- 
kowcach, pow. Czortków — poszukuje mąż 
Ziubrak Jan, Grodków, Wrocławska 49, Zie- 
mia Opo:ska. 

Zawadzki Janusz Tomasz, s. Tadeusza, 
ur. 11.8.1926 w Poznaniu, zaginiony w wal- 
kach w kwietniu 1944 — poszukiwany jest 
przez rodziców. Gorąco prosimy o wiado- 
mości. Zawadzki Tadeusz, Mijaczów, p-ta 
Myszków, pow. Zawiercie. | 

Zawadzkiego Jana, ur. 1.2.1899 r. we wsi 
Janowie, gmina Pawłow ce, pow. Tarłów, 
syna Franciszka i syna Zawadzkiego Ceza- 
rego, ur. 1926 r. we wsi Lubomir, pow. Ró- 
wne, poszukuie Zawadzka Maria zam. w 
O:sztyn'e, ul. Kolejowa 14. 

Załuskiego Jana, lat 46, zam. w Warsza- 
wie, uł. Górczewska 15, wywiez'onego w 
czasie powstania, poszukuje żona z dzieć- 
mi, Warszawa, ul. Płocka 67 m. 95. 

Zarembę Czesława, przebywającego w r. 
1945 w Salzgitter, Lager I, pow. Braun- 
schwe1g, poszukuje Markiewicz Edward, 
Szkiarska M:el, p-ta Kępno, Poiska. 

Ziółkowskiego Feliksa, ur. 27.1.1899 r. 
zam. w Warszawie, ul. Bródnowska 14, wy- 
wiezionego w czasie powstan'a 'do Ośw ęci- 
mia i Buchenwaldu, poszukuje żona, War- 
szawa — Praga, ul. Bródnowska 14 m. 12. 


` Żelichowskiego Edwarda Albina, ur. 2.2 
1911 r. w Rawie Mazow'eckiej, syna Kan- 
rada i Teodozji, ostatnio widzianego dn. 7 
kwietnia 1945 r., w Buchenwa!dze w cza- 
sie ewakuacji z Frankfurtu nad Menem, 
poszukuje żona Żel*chowska Anna z dz'eć- 
mi, Warszawa, ul. Smusikowskiego 7 m. 23. 
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